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LUNA-PARK Na Fundusz Olimpijski 


czynny dotychczas na Pl. Dąbrowskiego Nr. 5 
rozszerzenia terenu 


wskutek konieczności 


2 Wejście bezp 


* został przeniesiony na plac Tow. Ake, Ludwik Geyer przy ul. Piotrkowskiej nr. mr, 307/308 : 


gdzie na ogólne żądanie Łodzian zostanie uruchomiony w dniach najbliższych, 


łatne! 


2 Wspaniała iluminacja! 2 Niebywałe 


emocje i sensacje! æ Uwaga: Luna Park na Fundusz Olimpijski nie ma nic wspólnego z przedsiębiorstwem prywatnem przy ul. Tram wajowej. 


Rząd skupuje zboże 
na zapas interwencyjny 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St Gr.) telefonuje: 

Wobec gwałtownej zniżki cen 
żboża na rynkach w Polsce rząd 
rozpoczyna zakup kilkuset wago- 
nów zboża na zapas interwencyj- 
ny. 

Organizacje rolnicze wyrażają 
chęć dostarczenia rządowi całej 
potrzebnej ilości zboża. 


Maksym Gorkij 


ciężko chory 
WIEDEŃ, 1 września. (PAT). 
Dzienniki donoszą z Lenigradu, 
że Maksym Gorkij, który w tych 
dniach powrócił z podróży po Ro- 
sji, zachorował ciężko na zapale- 
nie płuc, > 


Prez. Rzolífej 
przedłużył pobyt swój 
w Spale 

Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
go” (SŁ Gr,) telefonuje: 


Niesłychany skandal Ko 


munikacyjny 


Łódź nie może pozostać bez bezpośred- 
niego połączenia z Zachodem 


Magistrat wysłał depeszę i memoriał do ministerstwa, a prócz 
tego specjalna delegacia wyjedzie interweniować w Warszawie 


Magistrat m, Łodzi wysłał w dniu wczoraj 
szym do ministerstwa komunikacji depeszę 
nastędującej treści: 3 

„fłłfinisterstwo komunikacji 

Warszawa. 


| 


tystyki liczba przyjezdnych cudzoziemców wynosiła: w roku 1924 
2.832, 1925—5.947, | 


W sprawie tej w przyszłym tygodniu wyjedzie do Warszawy de» 
legacja, złożona z przedstawicieli prezydjum rady miejskiej i prezy: 
djum magistratu w celu osobistej interwencji u miarodajnych czynni: 


Jak donosi prasa czynniki rządowe rozważają |"ÓW 1z41owych, 


projekty zmian w rozkładzie jazdy pociągów pol- 
skich kolei państwowych przyczem wysuwany jest 
między inneml projekt odsunięcia Łodzi od szlaku 
międzynarodowego przez skierowanie pociągu po- 
śpiesznego Paryż—Warszawa—Moskwa na Kutno 
stop. Wobec tego że odsunięcieŁodzi jako stolicy 
polskiego przemysłu włókienniczego od międzyna 
rodowego sziaku kolejowego musiałohy się odbić 
nader ujemnie na stosunkach handlowych Łodzi, 
a temsamem Polski z zagranicą magistrat miasta 
Łodzi wypowiada się przeciwko temu projektowi 


Dowiadujemy się, że prezydent|i prosi ministerstwo o pozostawienie dotychczaso 


Rzeczypospolitej 

dłużyć pobyt swój w Spale. 
Powrotu p. prezydenta do War 

rzawy należy się spodziewać w 
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J. 
Spec. chor. uszu, nosa, gardła 
i krtani 


Moniuszki 1, telef. 9-97 


powrócił. 
muje od godz. 1—2i od 
z, godz. 5—7 wiecz, 


Dr. Leon 


SZajerowicz 


po powrocie z Druskiennik 
wznowił przyjęcia 


choroby wewnętrzne 


i kobiece 
do 11 r. i od 5—7 pp. 


ul. Traugutta 8, tel 35-71. 


Dr. Wołyński 


powrócił 


postanowił przej wego stanu rzeczy. 


Wiceprezydent St. Rapalski 
Łódź, dn. I września 1928 r*, 


=" z : 

Niezależnie od powyższego przygotowany został z pole- 
cenia p. wiceprezydenta Rapalskiego obszerny nemorjął do 
władz nadzorczych, w którym magistrat wskazuje na niesłycha 
nie dla Łodzi krzywdzące stanowisko czynników kolejowych 
W memorjale tym między innemi podkreśla się, że zamierzona 
zamiana szłaku międzynarodowego, pozbawiająca Łódź bezpo- 
średniej kotmunikacji z zagranicą, naraziłaby na wielkie niebez- 
pieczeństwo interesy największego ośrodka przemysłowego w 
Polsce z najwyższą szkodą dla całokształtu polityki gospodar- 
czej w kraju. Łódź jako centrum polskiego przemysłu włó- 
kienniczego, stanowi nader ważny czynnik eksportu  zagrani- 
cznego Rzplitej Polskiej; to też z punktu widzenia gospodar- 
czych interesów państwowych nie może być obojętnym fakt, 
że zamierzona reforma kolejowa zagraża interesom tego wla- 
śnie ośrodka. 


Inowacja ta, utrudniając stanowisko gospodarcze centrum pol- 


Memorjat przemysłowców i kupiectwa 


Prócz tego odpowiedni memorjał do ministerstwa komunikacji, 
protestujący przeciwko pokrzywdzeniu Łodzi przez skierowanie pocią 
gu międzynarodowego na Kutno, i domagający się pozostawienia na- 
dal obecnego stanu rzeczy w komunikacji Łodzi z Zachodem, wysła- 
ły wspólnie wszystkie miejscowe organizacje przemysłowe i kupieckie, 


Interwencja prezesa rady miejskiej 


W dniu wczorajszym prezes rady miejskiej 
inż. J. Holcgreber, jako przedstawiciel gminy 
miejskiej Łódź w państwowei radzie kolejo- 
wej, zwrócił się z prośbą do p. ministra komu 
nikacji o nieprzesądzanie sprawy skierowania 
pociągu międzynarodowego przez Kutno, na” 
tomiast © wniesienie tej sprawy jako nagsłej, 
na porządek dzienny najbliższego posiedzenia 
państwowej rady kolejowej. 


Chwila jest odpowiednia 


do wymówienia umowy w przemyśle 


włókienniczym 
Onegdaj odbyło sięzabranie zarządu związ 


skiego przemysłu włókienniczego z zagranicą, stoi w sprzeczności Z|kków klasowych, na którem omówiono sprawę 


zadaniem wzmożenia naszego eksportu zagranicznego. 

Historja rozwoju wielkich ognisk przemysłowych poucza, że de- 
cydującym czynnikiem ich rozrostu i ekspansji była zawsze racjonal- 
na polityka kolejowa, zabezpieczająca interesy tych ognisk i formująca 
drogę ich rozwojowi. Również przyszłość Łodzi zależna jest w wiel- 
kiej mierze od pomyślnego dła niej rozwiązania problemów komuni- 
kacyjnych. Z tych przeto względów zarząd miejski odwołał się do 
czynników miarodajnych, ażeby, uwzględniając najżywotniejsze intere 
sy Łodzi, odroczył omawiany projekt. 

Zasługuje na podkreślenie, że memorjał magistratu, udawadniają- 
cy liczbowo intensywność stosunków, łączących Łódź z centrami go- 
spodatczemi Europy, między innemi przytacza, że ruch  przejezdnych 


iwypowiedzenia umowy w przemyśle i wystą: 
|pienie z nowemi żądaniami podwyżki płac ro- 
botnikom przemysłu włókienniczego. 

Uważając chwilę obecną za zupełnie odpo 
wiednią do wystąpienia o poprawę byłu rzesz 
robotniczych zarząd związków uchwalił wymó 
wióumowę jeszcze przed 15 bm. 

Co do wysokości podwyżki to w nadchodzą 
cym tygodniu odbędzie się szereg konfer encji 
na których sprawa ta definitywnie załatwiona 
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cudzoziemców jest w Łodzi nie mniejszy niż w Poznaniu, jakkolwiek | zostanie 


Poznań posiada tak atrakcyjną imprezę, jak targi. Mianowicie w spra 
wach handlowych i przemysłowych odwiedza Łódź corocznie 5—6 


"|tysięcy cudzoziemców, podczas gdy w Poznaniu według oficialnej sta 


paz zz 
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pg. najnowszych wzorów  zagra- 

piczaych poleca po cenach 

przystępnych i na dogod- 
nych warunkach 


Fabryka Mebli 


i. Bałamonowicza 
66 varmas 66 
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Nowe aiety, 
„Szachiyńskie 
' -mieście kaukaskiem Ticho- 
kaja, będącem ważnym wę- 
1 kolejowym, doszło niedaw- 
do wykrycia ciekawej afery, 
pominającej żywo głośną spra 
„szachtyńską . Stwierdzono 
towicie, że dyrektor miejsco- 
h warsztatów kolejowych w 
zumieniu z licznymi podwła- 
ni mu urzędnikami umyślnie 
tego stopnia zaniedbali urza- 
ia techniczne warsztatów, iż 
są one obecnie zdolne do ją- 
colwiek racjonalnej pracy. Da 


wysuwany jest pod adresem 
ktora warsztatów kolejo- 
1 zarzut, że przyjął on od 


lz około 400,000 rb. na cele 
yntu warsztatów, które to 
iądze roztrwonił wraz z u- 
nikami. Ponadto stwiedzono, 
„arząd warsztatów umyślnie 
kał z wydaniem  zreperowa- 

. już lokomotyw. nie bacząc 

o, że dyrekcja kolei z nie- 
liwością na parowozy cze- 
Wszystko to wykazuje, że 

ktor warsztatów kolejowych 
dwładni urzędnicy świadomie 
rzali do zupełnej reorganiza- 
varsztatów. Aresztowany dy- 

r warsztatów kolejowych na 
kiem Drobyszew jest byłym 
arnikiem, a jego wspólnicy 
jyłymi carskimi urzędnikami, 
uga podobna afera wykryta 
ła w  homelskiej dyrekcji 
jowej, gdzie grupa urzędni- 
transportowych świadomie 
róanizowała ruch ma stacji 
wężiowej w Orszy. Przywódcą 
„szkodników“ był tu inżynier Ma 
jer, który na stawiane mu przez 
niektórych robotników pytania, 
dlaczego pracuje się niepraktycz- 
nie i bezcelowo, odpowiadał za- 


ce niczyjej krytyce. Ponadto Ma- 
jer zwalniał systematycznie z 
pracy organizowanych komuni- 
stów, względnie przenosił ich ze 
swej sekcji do odległych miejsco- 
WOŚCI. 

Obydwie powyższe sprawy od- 
dane zostały prokuratorji pań- 
stwowej. Opinja sowiecka ocze- 
kuje z wielkiem zainteresowa- 
niem przebiegu tych nowych pro- 
cesów „sząchtyńskich”. 


= - 3 
Delegacia niemiecka 
wyjechała do Genewy 

BERLIN 1. (Pat.) Kanclerz Rze 
szy Müller wraz z towarzyszącymi 
miu urzędnikami odjechał wieczo* 
rem do Genewy. Kanclerz przy- 
będzie o godz. 9-ej rano do Ba- 
den-Baden, gdzie się zatrzyma 
tylko przez 2 godziny, aby odbyć 
rozmowę z min. Stresemannem 
poczem o godz. 11 przed połu- 
dniem uda się w dalszą podróż. 
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Jaka będzie dziś pogoda 
Prawdopodobny przebieg pogo 
dy w Polsce; Zachmurzenie umiar 
kowańe malejące w całym krajn i 


ranek chłodny, potem cieplej, 
miejscami również mglisto. Słabe 


wiatry zachodnie, przechodzące, 
następnie w miejscowe i cisze, 
oop 


zwyczaj, że wypełnia tylko 
rozkazy z Moskwy, d 


21X. —GŁÓŚS POLSKI. — 1928. 


Pochodzi on z „arystokracji al- 
bańskiej; ojciec jego był naczel- 
nikiem (Bejraktar) plemienia Zo» 
goli i paszą tureckim, matka po- 
chodziła również ze znakomiteśo 
rodu Toptani. Młody Achmed, 
jak wszyscy albańczycy ze sta- 


p p rodzin, był wychowany wjpierwsze albańskie zgromadzenie| Jusosławii, z której pomocą 
ogu stał na| chodziło 


onstartynopolu, Po śmierci oj- 
ca plemię jego wybrało go swym 
naczelnikiem, mimo, że miał star 
szego brata. 
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SYLWETKI WIELKICH LUDZI 


ACHMED ZOGU 


Achmed Zogu, który „z woli lu; Podczas wojny światowej utwo! spraw wewnętrznych i dowódcą 
Idu“ ogłosił się królem Albanji iajrzył oddział ochotniczy z albań- j 
ko Skanderberg III, liczy lat 35,|czyków, z którym walczył 


po 
stronie Austrji, 


roo 


Za to otrzymał j beja Pristiny 


przeciw Midrytom. W następnymi 
roku stłumił powstanie Hassana 
i osiągnął taki 


i 
| 


stopień c. k. pułkownika. Nie wy;wpływ, że w 1922 roku stanął ną 
trwał jednak do końca wojny. —|czele rządu, 


Gdy austrjakom zaczęło się źle 


Tymczasem w Albanji nastąpił 


prod, rozpuścił swój oddział| przewrót, Do steru przyszła opo- 
wr 


ócił do domu, 


zycja a gabinet utworzył Fan No- 


W roku 1920, gdy zebrało sięjli. Achmed Zogu musiał uciec do 


narodowe, Achmed 


o osłabienie wpływu 


czele opozycji, która pod wpły-| włoskiego — wrócił po 6 miesią- 
wem włoskim obaliła rząd. W nocach do kraju, wywołał powsta- 


wym rządzie został ministrem 


reszez grozy” wieatrachlondyńskich 


nie, i w następstwie zwycięstwa 


Dramat Kryminalny opanował całkowicie repertuar 
(Specjalna służba korespondencyjna ;„,Głosu Polskiego'') 


Londyn, w sierpniu. 

Gdy strzał rewolwerowy głoś- 
nym echem odbija się o sklepie- 
nia teatru, gdy rzężenie ofiary 
dźwięczy strasznie w uszach au- 
dytorjum, gdy mrożący krew w 
| żyłach krzyk śmierci wybiega ze 
jsceny na cichą ulicę wielkomiej- 
| ską — wtedy współczesna angiel 
iska sztuka teatralna przeżywa je 
den ze swych kulrminacyjnych mo- 
mentów. Dreszcz przechodzi pu- 
bliczność; czuje ona znowu, jak 
coś, niby mrowie, przechodzi 
po krzyżu, to jak wrzątek, to 
znowu jak lód.  „Thriller”, t. j. 
dramat kryminalny, podniecający 
nawet zupełnie stępione nerwy 
wielkomiejskiego człowieka, są 
najbardziej ulubionemi i pożąda- 
nemi widowiskami wielkich miast 
angielskich, „Dajcie nam ich wię- 
cej”, wołają spekulanci teatralni; 
„możemy dać zajęcie setkom au- 
torów 
wydawcy. 

Nietylko Szekspir, ale również 
Bernard Shaw nie figuruje już 
na ałiszach małych teatrzyków 
na przedmieściach, 


Ddwróć lifwinów 
Pogłoski o wspólne 
konferencji w Genewie 


Warsz, koresp. „Głosu Polskie- 
go" (St, Gr.) telefonuje: 

Rozpowszechniane przez pewne 
agencje zaśraniczne wiadomości o 
tem, że w nadchodzący ponie- 
działek odbyć się ma wspólna 
konierencja delegacji polskiej i 
litewskiej w Genewie, dotychczas 
nie potwierdza się. 

Wiadomości te rozpowszec1- 
nia delegacja litewska, aby napra 
wić wrażenie swoich pierwszych 
kroków w Genewie, 


Prokurator - handytą 
Skazany został na 2 lata 
ciężkiego więzienia 


CHICAGO, 1 września. (PAT). 
Były członek kongresu Stanów 
Zjednoczonych Charles Wharton 
skazany został przez sąd przysię- 
głych na dwa lata ciężkieśo wię- 
zienia za udział w rabunkowym 
napadzie na pociąg kolei Grand 
Trunk, przyczem zrabowano wów 
czas z wozu pocztowego 133.000 
dolarów. Dodać należy „że Whar- 
ton był swego czasu podprokura- 
torem stanu Illinois. 


85 państw 


podpisze pakt Kelloga 


WASZYNGTON 1. (Pat.) 39 na 
rodów wyraziło już w sposób ofi- 
cjalmy, bądź nieoficjalny zaniiar | 
przystąpienia do paktu Kelloga. 
W dniu wczorajszym otrzymano 
tu oficjalne zawiadomienia m. in. 
od Holandji, Szwaicarji, Panamy 
i Urugwaju. 


takich sztuk”, dorzucająj 


a pikantne | westchnienia 


Stin 


„śwoździe' amerykańskie tylko 
przez krótki czas utrzymują się 
na repertuarze. Nawet murzyni 
znikają w swem własnem cieniu. 


Ale latem i zimą, często dwa 
razy dziennie, grają w Londynie 
bez przerwy z pół tuzina „thri- 
lierów". Największa biedota z 
wschodniego Londynu spotyka 
się przy tej okazji z wybranem 
towarzystwem zachodniej części 
miasta pod wspólnym dachem te- 
atralnym. Jedni i drudzy mają 
przecież jednakowy krzyż pacie- 
rzowy. Intelektualista i robotnik, 
kasiarz w Whitechapel i sier- 
żant policyjny ze Scotland Yardu 
siedzą w zbożnej harmonji Star- 
sze damy, ministrowie i nauczy- 
cielowie przeżywają z jednakiem 
wzruszeniem te pełne napięcia 
przygody kryminalne, które. ma- 
ja tą wyższość nad powieściami, 
Że nawet przy minimalnem nale- 
żeniu fantazji realistyczna gra 
szarpie nerwy i ściska „w dołku” 
Gdzież jesteś, o kino, w obliczu 
tej wzorowej konkurencji! Słowo, 
strzał, krzyk, rozprawa sądowa, 
i stłumiony krok 


zbrodniarza pozwalają nam śle- 
dzić za akcją nawet wtedy, gdy, 
siedząc w wygodnych fotelach, 
przymykamy oczy. Możemy że 
spokojem oczekiwać zakończenia 
sztuki, węzeł musi być rozpląta- 
ny, wszystkie zagadki wyjaśnią 
się i detektyw okaże się nieludz- 
kim zbrodniarzem, któremu jedy- 
nie po piętach deptał jeden z tych 
podejrzanych typów.  Rzeczywi- 
stość jest przecież zawsze for- 
sza. W rzeczywistości nierzadko 
wieszają przez pomyłkę niewia- 
nego; w dramacie kryminalnym 
nie zdarza się to nigdy. 

Zresztą te współczesne drama- 
ty kryminalne przywołały jedynie 
z powrotem do życia starą tra- 
dycję angielską. Przed stu laty i 
dawniej zwykle dramatyzowano | 
wielkie procesy ií wydarzenia 
kryminalne i demonstrowano je 
ze sceny, 
niezadowolona, 
złoczyńcy 
nie, 
elektryczne. 


gdy pod koniecj 


P, X, 


nes oskarża Komisarza Rzeszy 


o wymuszanie pófmiljonowej łapówki 


BERLIN, 1 września. (PAT). —;niemieckiego, a szczególnie. prze- 


Sprawa malwersacji ze zwaloryzo 
wanemi pożyczkami wojennemi 
niemieckiemi, w związku z którą 


został osadzony w więzieniu spad; b. poseł 


kobierca i syn potentata przemy-! 


słowego, Hugona Stinnesa, przy- 
biera coraz większe rozmiary. 
Prasa berlińska donosi, 


ciwko komisarzowi Rzeszy, kie- 
rującemu waloryzacją tych poży- 
czek, Stinnes miał oświadczyć, że 
do parlamentu francu- 
skiego, Calmon, wtóry już raz był 
zamieszany w podobną aferę, za- 
żądał od nieśe pół miljona ma- 


że|rek, oświadczając wzamian za to 


rzesłuchiwanie młodego Hugona! gotowość zatuszowania i umorze- 


tinnesa miało przebieg niezwy-| 


kle liwy, 


Oskarżony miał podnieść nie-| 


zwykle ciężkie zarzuty przeciw- 
ko wysokim urzędnikom państwa 


nia całej sprawy. Calmon miał o- 
pierać swe przyrzeczenia na do- 
brych stosunkach z komisarzem 


| dla spraw waloryzacji. 
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Miasto Baroda pod wodą 


Katastrofalna po 


wódź w iIndjach 


LONDYN, i września, (Tel. wł.llewając całą okolicę, Dolna część 
„Głosu Polskiego"). Wskutek ob-! miasta Baroda pod nazwą Dandie 


fitych _ deszczów, trwających 
przez 40 godzin bez przerwy, 


Bazar, została zalana na 1 metr 
wysokości wodami rzeki. Około 


część Indji w okolicy miasta Ba-| 12,000 mieszkańców musiało opu- 


roda, 
strołą powodzi. 


Rzeka Wiszwamitra wystąpiła| szych szczegółów - 
z brzegów, zrywając mosty i za- fie 


została nawiedzona kata-|ścić domy. i pospieszyć do wyżej 


Dal- 


tej katastro- 


położonych części miasta, 


brak. 


Nowe świątynie Iemidy 


Budowa sądu okręgowego w Łodzi 


rozpocznie 


się za kilka dni 


Warsz. koresp. „Głosu Polsxie- 
go” (St, Gr.) telefonuje: 


Ministerstwo 


W pierwszym rzędzie stanie 11 
gmachów na kresach wschodnich. 


A publiczność była| nog 


Dzisiaj załatwia to krzęsło | TOPY- 
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został prezydentem republiki. Na 
tem stanowisku zupełnie zmienił 
aj ri zdradził Jugosławię | 
oddał się pod opiekę Mussolinie- 
éo, z którym zawarł sojusz bedą- 
cy w rzeczywistości protektora- 
tem Włoch nad Albanją. To też 
nie minęła go nagroda w postaci 
korony, Czy jednak na długo? No 
wy król, wybrawszy historyczne 
imię Skanderbega (lskander bej), 
bohatera walki albańczyków 0 
wolność z turkami, thce dać do 
zrozumienia, że też będzie obroń- 
cą wolności swego narodu, A tym 
cząsem już na początku sweso 
panowania jest wasalem Włoch. 

Przebywająca na wygnaniu ao: 
pozycja albańska ogłosiła mani- 
fest, z którego podajemy kilka 
wyjątków: 

„Ogłoszenie  Achmeda  Zogr 
królem jest dziełem Mussoliniego, 
który chce sobie zapewnić na 
Bałkanie bazę operacyjną. Ach- 


med Zogu okazał się podatnem 
narzędziem; nie jest on niczem 
innem, jak kupion zastępcą 


Mussoliniego dla oddania gospo- 
darczych i wojskowych sił Alba- 
nji na rzecz Włoch, Mussolini nie 
żałował też pieniędzy i starań u 
państw zagranicznych, aby zaspo- 
koić ambicję swego pupila. 

Lud albański ze wstrętem pa- 
trzy na tę robotę. W kraju vanu- 
je nędza; nietylko, że niema naj- 
mniejszej skłonności do stania się 
monarchją, ale i nowego króla nie 
nawidzi z całej duszy. Dla nowe- 
fo króla i jego dworu zostaną na 
wę nałożone nowe podatki 
juź teraz wszyscy przeklinają 
Achmeda i Mussoliniego. Jedne- 
go dnia naród będzie miał dość 
tej krwawej i kosztownej zabawy, 
a wtedy uchnie powstanie 
celem uwolnienia kraju od tych 
dwóch jego plag". 


W końcu opozycja ogłasza, że 
zwraca się do prasy i do ligi na- 
ów, aby wystąpiły przeciw 
tragedji Albanji i stanęły też w 


nie wieszano na sce-|obronie zagrożonego pokoju Eu- 


800.000 biednych ałbań- 
czyków nie chce i nie potrzebuje 
króla. 


Blok rządowy 
radzi nad zmianami 
konstytucji 
. Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 

go" (St. Gr.) telefonuje: 

Wczoraj odbyła się narada po- 
słów B. B., należących do komi- 
sji konstytucyjnej klubu. Odbyła 
się przygotowawcza dyskusja nad 
RZ zmiany konstytucji, 

tóre jeszcze nie są gotowe. 

Prezes klubu pułk. Sławek po- 
wrócił do Warszawy we wtorek. 
Spodziewany jest wtedy dalszy 
ciąś narad. 


Urząd śledczy-- Fuirza 
rze 23:8 


Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
(St. Gr.) telefonuje: 

W głośnej aferze kupców skó- 
rzanych dowiadujemy się, że tyl- 
ko 8 sprawy zostały umorzone 
Przeciwko pozostałym 23 kupcom 
wobec braku dowodów  iegalnego 
nabycia posiadanych futer wdrożo 
no dochodzenie. 


4a a ży 
Pokój kawalerski 
bezwzględnie z oddzielnem % 
wejściem 
poszukiwany od zaraz gy 
Oferty do administracji „Gło- 
su” pod js 


0] 
WZARYSZONKIKORNKSCE CZE: : 


m 


Wyznaczono na ten cel 12 miljo-Qprace nad budową gmachu « 
sprawiedliwości| nów złotych. Z gmachów sądów |okręsowego w Łodzi 


przystąpiło do realizacji wielkie-| okręgowych wykończono budowę 


go planu budowy $mac*ów są-| gmachu w Warszawie. 


dów w całej Polsce. 


Inwestycje w sądach war: 
W naj-|skich z powodu braku fung 
Gbliższych dniscb rozpoczną sięjzostaną odroczone, 
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„United Press” donosi z Gene- 
wy, że sensacją obecnej sesji ligi 
narodów będzie wniosek o zapro- 
wadzenie prohibicji międzynaro- 
dowej. 

Wniosek ten postąwiony przez 
Finlandję, Polskę i Szwecję zna- 
lazł żywe poparcie w amerykań- 
skich kołach antyalkoholowych. 

Narazie nie chodzi jeszcze o do 
raźne, gwałtowne usunięcie alko- 
holu z widowni świata, ale o wy- 
łonieni komisji rzeczoznawców, 
któraby wszechstronnie rozpatrzy 
ła problem prohibich zarówno z 
naukowego, jak z praktycznego 
punktu widzenia. 

Niewątpliwie wniosek ten na- 
potka na poważny opór ze stro- 
ny państw, produkujących wina, 
albowiem projekt rezolucji pro- 
wadzi do oddania całego handlu 
alkoholem pod nadzór i pod mię- 
dzynarodową kontrolę ligi. 


Wielka katastrofa kolejowa pod Piotrkowem 


Dwa pociagi z weglem i parowóz rozbity 


Wprowadzenia prohibicji w całym świecie 


domagać sie bedzie delegacja polska w Genewie 


Wnioskodawcy odpowiadają ua 
te zarzuty, że sprawą alkoholu li- 
ga się już zajmowała w związku 
z kwestją handłu żywym towa- 
rem. 

Zwolennicy „suchego świata 
przypominają też, że probibicja w 
krajach, które już zaprowadziły, 
chybia celu, bo nie jest międzyna- 
rodową i dlatego powoduje prze- 
mytnictwo alkokolowe. 


2 miliardy dolarów 
kosztuje Amerykę 
prohibicja 

NOWY JORK, 1 września. — 
Według obliczeń członka kongre- 
su republikańskiego deputowane- 
go z Noweśo Yorku Fiorello La 
Guardia, utrzymanie prohibicji w 
Stanach Zjednoczonych kosztuje 
rząd federalny i rządy stanowe je 
den miljon dolarów dziennie, We- 
dług obliczeń byłego podproku- 


u 


Wezorajszej nocy wydarzyła sięļgu jednej sekundy 24 z nich po- 
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ratora generalnego Stanów Zje- 
dnoczonych Johna Crim, oblicze- 
nie to jest nieścisłe. P, Crim obli- 
cza te koszty na 25 miljonów do- 
larów dziennie. Nie mniej cieka- 
wem jest obliczenie, ile pienię- 
dzy wydaje się w Ameryce na 
śwałcenie ustawy prohibicyjnej. 
Jeden z prokuratorów nowoyor- 
skich obliczył, że w samem mie- 
ście Nowym Yorku 15,000 taj- 
nych szynków opłaca rocznie 10 
miljonów dolarów na „ochronę” || 
swego nielegalngo przemysłu, t. j.|| | 
na  przekupywanie  urzędników|| f 
prohibicyjnych. Brek tu tapó- 
wek, płaconych przez przemytni- 
ków i przez wytwórców. Ogółem 
można powiedzieć, że prohibicja 
kosztuje Stany blisko dwa miljar| | ŚR 
dy dolarów, nie włączając w tof) 
strat, poniesionych z braku do- 
chodów akcyzy, 


bo w wyborze mydła 


mulcowych. Konduktor - hamui- jestem bardzo ostrożna. 


na linji Warszawa — Częstocho-|wywracało się i spięło wzajem- 
wa poważna katastrofa kolejowa. | nie. 

Na stacji Gorzkowice opodal| Oba pociągi załadowane były 
Piotrkowa zatrzymano w nocy,| węglem, idącym wprost z kopalni 
na głównym torze, pociąś towaro| Górnego Śląska. Wywrócone wę- 
wy, załadowany węglem, idący|glarki wyrzuciły, jak z procy, ca- 
do Gdyni. ły ładunek. 

Pociąg ten miał już ruszyć w| Grzmotowi zderzenia towarzy- 
dalszą drogę, kiedy nagle odjszył huk walących się brykietów 
strony Częstochowy ukazał się| węgla. W okamśnięniu tor kole- 
inny pociąg towarowy, idący wjjowy i peron dworca zostały w 
tym samym kierunku i na tym|znacznym promieniu zarzucone 
samym torze. z tym czarnym towarem. 

Mrok był jeszcze znaczny i| W powietrzu unosiły się nie- 
cień parowozu wyłonił się nie-|przeniknione tumany pyłu, które 
mal w ostatniej chwili. Pociąś |zupełnie zasłoniły rumowisko wa- 
szedł pełną parą. jśonów i parowozu. 

Na sygnały było już zapóźno. 3 Rzucono się na ratunek, Przez 

Próbowano znakami ręki zwróc zwały rozrzuconego węgla spie- 
cić maszyniście uwagę na niebez|szyłą służba kolejowa z pomocą 
pieczeństwo, ale nim zdołał dać|ludziom, którzy niezawodnie mu- 
„kontr - parę", parowóz uderzył |sjęli paść ofiarą katastrofy. 

Z całą siłą w ostatni wagon stoją-| Na szczęście okazało się, że 
cego pociągu. i straty w ludziach są mniejsze, a- 

Rozległ się ogłuszający huk. Lo|niżeli się obawiano. Z obsługi pa- 
komotywa pchnęła uderzone wa-|rowozu nikt nie odniósł szwanku: 
gony, zśniotła je w harmonijkę i|zarówno maszynista, jak palacz 
wspięta wysoko, zawisła w sko-| zdążyli się w ostatniej chwili u- 
śnej pozycji. czepić bocznej osłony parowozu i 

Wagony, idące za nią, siłą roz-|dzięki temu siła uderzenia nie 
pędu uderzyły w zatrzymany pa-|wyrzuciła ich na tor. 
rowóz tak mocno, że w przecią-| Gorszy natomiast był los ha- 


Smierć Amundsena 


Części samolołu „Latham* wyłowiono z morzz 

BERLIN, 1 września, (PAT). —| przypuszczenie A- 
„United Press“ donosi z Kopen- 
hagi, że do Hóngo przybył paro- 
wiec „Brodd“, który przywiózł ze , 
sobą jeden z pływaków, oderwa- 
nych od samolotu „Latham“, na 
którym, jak wiadomo, Amundsen 
wyleciał na poszukiwanie ekspe- 
dycji gen. Nobile. Pływak ten zna 
leziony był wczoraj wieczorem w 
odległości 10 mil na północo - 
zachód od Thorsyvaa$. 

Fakt ten zdaje się potwierdzać 


o śmierci 


czasie rozbicia się samolotu. 
$ * 


Śmierć Amundsena jest faktem 


morskiej w Bergen, który znał 
samolot Amundsena oświadczył, 
że znaleziony na morzu pływak 
od hydroplanu jest faktycznie z 
samolotu Amundsena, 


Nowa dynastja Królewska 


Achmed Zogu obwołany królem 


mundsena, który miał utonąć w, Włoch 


cowy pociągu uderzonego Dubala, | i 


zśnieciony w straszliwy sposób, 
zginął na miejscu. 

Hamulcowego Pelę znaleziono 
ciężko rannego. Walczy on 
śmiercią. 

Zderzenie zatarasowało oba to 


ze 


Używane przezemnie mydło 
musi oszczędzać bieliznę, być wy- 
dajne i tanie. Dlatego też zawsze kupuję: 


ry na znacznej przestrzeni. Dość| [2 


powiedzieć, że 13 wagonów ule- 


gu stojącego, prócz tego HL wago 


nów się wykoleiło. 
Natychmiast przystąpiono dol ; 
oczyszczania toru. Mimo ener-| _ 


śicznej pracy zdołano linję otwo- 
rzyć dopiero o 11 rano. Przez ca 
ły ten czas wszelki ruch osobo- 
wy i towarowy był całkowicie 
wstrzymany. 

Na wiadomość o katastrofie wy 
ruszyły z Warszawy dwa pociągi 
ratunkowe z pogotowiem ruchu. 
Udał się też na miejsce prezes 
warszawskiej dyrekcji kolejowej. 

Śledztwo w sprawie przyczyn 
zderzenia ustaliło zaraz na stę- 
pie, że winę ponosi dyżurny ru- 
chu w Gorzkowicach Głowacki, 
który dał sygnał „tor wolny” dru 
giemu pociągowi, mimo, że pò- 
przedni jeszcze tor zajmował. 
Głowackiego aresztowano. 


liga Marksa 
znajduje podatny grunt 

we Włoszech 
RZYM, 1 września. (ATE). — 
Według nadeszłych wiadomości z 
w ostatnich czasach 
wzmógł się tu gwałtownie ruch 


i komunistyczny, wiadomości o któ 
BERLIN, 1 września. (ATE). —jrym są starannie ukrywane przez 


władze policyjne, Wczoraj w Va- 
lent aresztowano 60 komunistów. 


dokonanym, Komendant stacji|Policja wykryła również wielką 


drukarnię, w której znaleziono 
większą ilość bibuły komunistycz 
nej. 


= 1: L4 

bowin szyńaje się 
do gigantycznego lotu 

LE BOURGET 1. (Pat) W dn. 
wczorajszym przyleciał tu z Bruk- 
seli Lewin, który wraz ze swymi 
towarzyszami ma odlecieć dziś 
dalej. Wszyscy oni oświadczyli, 
że nie wiedzą jeszcze, w jakim 
kierunku odlecą. Aparat nosi na- 


WIEDEŃ, i września. (PAT). —|klamacja odbyła się w dniu dzi-izwę „of the Air“. Może on zabrać 


„Neue Freie Presse” donosi z Ti-|siejszym, Po proklamowaniu Ach- 
rany :Komisja, wyznaczona przez|meda Zogu królem przez parla- 
albańskie zgromadzenie narodo-|ment udali się posłowie do rezy- 
we dla zmiany konstytucji, uchwa|dencji nowego króla, 

lila proklamowanie Achmeda o [aena mu hołdu, 


[gu królem Albanji. Uroczysta pro 


= 


celem zło- Zapisujcie sie 


ze sobę wielkie rezerwoary ben- 
zyny. 


na 
członków L 0.P.P 


g 
gło rozbiciu, w tem dwa z baas 


í 
l 


i Min. Kwiatkowski 


Dokona dziś otwarcia Targów Wschodnich 
LWÓW, 1 września. (PAT). — 
Dzisiaj o godzinie 19-ej przybył do 
Lwowa minister przemysłu i han 
dlu inż, Kwiatkowski, celem do- 
konania uroczystego otwarcia w 
dniu jutrzejszym VIII targów 
wschodnich. 

Na dworcu powitali p. ministra 
przedstawiciele władz administra- 
cyjnych, samorządowych, wojska,| dziennikarzy zagranicznych w 
oraz przedstawiciele targów liczbie 15 osób na otwarcie tar- 
wschodnich i t. d. Po przywitaniu gów wschodnich. 


Min. Czechowicz zastosuje 


jaknajwiększe oszczędności przy układaniu 
budżetu na 1929-30 r. 


zamierzeniach 
szą przyszłość. 
Rada finansowa, podzielając za 
sadnicze poglądy ministra skarbu, 
wypowiedziała się za konieczno= 
ścią przestrzegania jaknajdalej po 
dy o obecnej sytuacji gospodar-|sumiętej oszczędności przy ukła- 
czej i finansowej państwa, oraz ojdaniu budżetu na rok 1929-30. 


——— AA 


Mistrzostwo PolsKi wtenniśle 


Wiera Richterówna pobiła w półfinale 


KATOWICE, 1 września. —;jna i Dubieńska — Marciniako- 
(PAT). W 4 dniu rozgrywek ten-|wą i Volkmanównę w  stosunk= 
nisowych © mistrozostwo Polskij6:0, 6:0. 

w Katowicach w półfinale Maks 
Stolarow pokonał Warmińskiego 
w stosunku 6:3, 8:6, 4:6 i 6:0, 
kwalifikując się tem samem do fi- 


DOQQ OQOQOQOQOQOQQQE 


się z obecnymi, p. minister odje« 
chał do pałacu wojewódzkiego, 
gdzie też zamieszkał, 


WARSZAWA, 1 września. = 
(PAT). Z inicjatywy wydziału pra 
sowego ministerstwa spraw zagra 
nicznych wyjechała wczoraj wie- 
czorem do Lwowa wycieczka 


WARSZAWA, 1 września. — rządu na najbliż- 
(PAT). Dnia 31 sierpnia r. b. 
pod przewodnictwem ministra 
skarbu odbyło się „posiedzenie 
rady finansowej, na którem p, mi- 


nister poinformował członków ra 


Zniesienie wiz 


między Niemcami a Wła 


tę PN ERBE, MS chami 

grze pojedyńszej pań w pół- > 
finale Jędrzejewska zwyciężyłaj BERLIN 1. (Pat.) Pomiędzy 
dotychczasową mistrzynię Polski Niemcami a Włochami została za 
Wierę Richterównę w stosunku| Warta umowa, na mocy której z 


7:5, 3:6, 6:3. Jest to druga nie-| dn. 15 sierpnia zostają zniesione 
spodzianka tegoroczna w turnieju] W komunikacji między Rzeszą nie 
tennisowym o mistrzostwo Polski.lmiecką a Włochami wizy paszpor 

W drugim półfinale Dubieńskatowe. Obywatele obu krajów mo- 
pokonała Poradowską w stosunku|gą się udawać swobodnie przez 
6:3, 6:3. W grze podwójnej pań|granicę na podstawie tvlko we- 
w półfinale zwyciężyły Richterów | wnętrznych paszportów. 
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RDZAWE ŚCIEGI 


całe stosy. Wells tymczasem za-|gami nieco rozchylonemi, jak do!zmiana w twarzy, w kształcie sy) 


Ostatni wystrzał przeciał smu- 
pa pyłu przezrocz dnia stojącego 
nad spokojną falą. Kapitan oparty 
o burle patrzył. W kołach, lornety 
zamisotał krótki. pokryty rdzawe- 
mi plamami płomień; z otworu, 
wydłutłowanego nagle w sześcio 
calowej stali, wyjrzała na chwilę 
otchłań, później trysnął nim stru- 
mień brudnej pary. Krążownik 
»Sturm* powoli zamiótł burtą spo 
ry odcinek nieba, zniżając dziura- 
we kominy do poziomu fali, Na 
pociągłej twarzy kapitana pancer- 
nika „Fire“, przerytej Śniademi 
zmarszczkami, w której jasnemi 
były tylko oczy niebieskie, jak 
płócienne kołnierze marynarzy 
rozpełzł się niejasny, ironiczny nie 
co, uśmiech. Potem kapitan wy- 
prostował się, odjął lornetę od 
oczu i chodził długo wzdłuż  bur- 
ty, patrząc co chwila na zegarek, 
jakadyby chciał gwałtownie po- 
pchnąć czas o jakie 5 minut. Była 
cisza, Na niebie nie było najmoiej 
szego zamglenia, horyzont ostro 
ciąt równię zimarszczonego morza, 
Od ruty dolatywały stłumione gło 
sy marynarzy, ich soczyste, dosa- 
dne uwagi i śmiech nad tamtych 
kięską. Z mst kapitana padło kilka 
krótkich słów, po których „Fire“ 
zatoczyła wielki łuk z północy na 
zachód, wzięła kurs wprost na oO- 
siadły bezwładnie na fali "Sturm" 
i zatrzymała się w pewnej odeń 
odległości, 


— Porucznik — rzekł kapitan 
do smukłego oficera, stojącego tuż 
przy nim — „proszę spuścić trzy 
szalupy na morze i wyłapać ich 
wszystkich” — „Boże święty — 
wyślądają jak wędrowne szczury 
przepływające rzekę; zdaje mi się, 
że statek jednak nie zatonie. 
Niech porucznik Wells motorów- 
ką natychmiast uda się na statek, 
Rozkazy, plany, szyfry, — wszyst 
ka, co może dla nas przedstawiać 
wartość — zabrać. Sprawdzić, co 
się dzieje z kapitanem „Sturmu '; 
zniszczyć wszelkie zapasy; statku 
zatapiać nie trzeba, może kiedy 
jeszcze się komu przyda". 

Kapitan oparł się znowu o bur- 
tę i patrzył, jak na zieloną, ży- 

i piany pokreśloną wodę sia- 
dały łodzie. Motorówka w poszu:. 
mie burzącej się piany wyprzedzi 
ła niebawem wszystkie — ciągnąc 
za sobą białą taśmę, jakby nić roz 
wijaną z kłębka. Przy wyłapywa- 
niu tamtych nie obeszło się bez 
dobrotliwych, klapsów, po któ- 
rych następował doraźny poczęstu 
nek wódką.  Wyglądali nędznie. 
Wystraszeni, poczochrani, w ob= 
lepionych dookoła ciała *koszu- 
lach, trzęśli się więcej ze strachu 
niż z zimna. 

Na twarzy. kapitana zamigotało 
znudzenie. 


W powietrzu nie było najmniej 
szego przeciągu; słońce, niedale- 
kie już równi morza 
jak głowica złotej buławy, której 
trzonem była smuga świetlna kła- 
dąca się na chropawą płaskość 
wody, rysowana karbami niewiel- 
kiej fali, skrząca migotliwie zło- 
tosrebrnym połyskiem, 

Kapitan udał się do kajuty. Z 
bocznej kieszeni kurtki wyciągnął 
skórzany worek, napchał szczel- 
nie tytoniu do fajki i zaciąśnął się 
dymem. Siedząc w głębokim fote. 
lu, oparty o poręcz obu rękami, 
kapitan zamyślił się. Oczy jego 
stały się mniej szorstkie, zwilgot- 
miały, zciemniały, Zmarszczki, na 
ciągnięte na sztywnych mięśniach 
twarzy, rozpłaszczyły swe ostre 
krawędzie, a dwie kresy ciągnące 
od skrzydeł wąskiego nosa aż ku 
katom warg, głębokie i ostre za» 
zwyczaj, nadające twarzy wyraz 
sily i przenikliwości — wygładzi- 
ły swe urwiste zręby, zmiękły, po 
jaśniały, Dym z fajki szedł koła- 
mi ponad schyloną sylwetę czło- 
wieka, iakby wodząc myśl jego 


wyglądało, | k;mś 


po szlakach zadumy. Ci, co znali 
kapitana oddawna i widzieli go 
stale na pokładzie okrętu, gdy 
z ust ciskał szybkie rozkazy, a w 
bitwie chłonął pożądliwie oczami 
cel pocisków rąbiących wodę, po 
wiedzieliby: — Ho... ho.. zadumał 
się staruszek teraz o czemś innem 
— dalekiem od morza, od burzy 
łamiącej fale w wściekłych pory- 
wach wichru — o czemś spokoj- 
nem, niezmiennem, niedościgłem. 
Powiedzieliby tak, choć nie znali 
go nieomal wcale z tej strony ży- 
cia, nigdy bowiem z warg jego 
nie padło o tem żadne słowo. 

Gdy tak siedział kapitan, przez 
dobrą godzinę patrząc wciąż w ja 
kąś płaszczyznę umieszczoną da- 
leko za ścianami kajuty, — zapu- 
kano do drzwi natarczywie. 

— Wejść! 

— Porucznik Wells semaforuje, 
że znalazł szereg ciekawych rze- 
czy na „Sturmie'. Nie może się 
zorjentować, co zabrać, gdyż du- 
Żo jest tego bardzo — prosi, aby 
> kapitan przybył doń na sta- 
tek. 

— Dobrze! — odrzekł kapitan 
— wyprostowany przy biurku w 

wykłej surowej masce na twa- 
rzy. — Motorówka na morze! 


Lekko chybotana przez po- 
przeczną falę, motorówka zaryła 
się niebawem tuż przy „Sturmie', 
czyniąc nagły zakręt, i blużdząc 
strugą wody zamiecionej burtą. 
Kilka kroków po sznurowej dra- 
bince. 


„Sturm“ leżał na prawym bo- 


| ku, mając w lewym kilkanaście! 


' wielkich, jak głowy ludzkie o- 
| tworów ponad linją wody. Dym, 
¡woń spalenizny wałęsały się po 
statku. Kilka poszarpanych 
ludzkich wklinowanych w obrze- 
żenie burty, walających się w ku- 
rzu pokładu robiło wrażenie krwa 
wych szmat rozrzuconych przy 
generalnym jakimś porządku, 


W kajucie dowódcy „Sturmu” 
również był nieopisany nieład. Na 
podłodze stojącej skosem walały 
się stosy map i zapisanych papie- 
rów, a Wells trzymając się jedną 
ręką umywalki, aby nie opaść na 
ścianę, ku której przechylony był 
statek, grzebał się w tych szpar- 
gałach. Ujrzawszy wchodzącego 
dowódcę podał mu, nie podnosząc 
się z klęczek, to, co uważał za 
najważniejsze, Rzeczywiście były 
to papiery o znacznej wartości 
wojskowej, Niektóre pisane były 
szyłfrem znanym już oddawna ka- 
pitanowi, znanym tak dobrze, że 
czytał je płynnie, domyślając się 
tylko niekied: poszczególnych 
wyrażeń z kilku wiadomych liter. 

Co do innych, to kapitan zor- 
jentował się odrazu, że odczyta- 
nie ich równieź nie zabierze mu 
zbyt wiele cząsu. Było jednak kil 
ka papierów wypełnionych ja- 
imś zupełnie osobliwym 
jem znaków. Kapitan nie spoty- 
kał dotąd nigdy nic podobnego i 
skłonny był przypuszczać, że 
klucza do nich, o ile wogóle zna- 
leźć go będzie można, należy szu 
kać tutaj na stątku — gdyż jest ta 
jjakiś zgoła miejscowy alfabet. Za- 
jpewne papiery pisane tym klu- 
czem dotyczyły jakichś ważnych 
rzeczy, może zawierały wartoś io 
wy wywiąd, może były jakimś 
szczególnie cennym planem akcji. 
Podzieliwszy się z Wellsem zda- 
niem odnośnie do owych papie- 
rów, kapitan jął wraz z nim ba» 
brać się w stosach rozproszonej 
bibuły. W kajucie panował pół» 
mrok i było niezmiernie duszno. 
Kurz z nieruszanych dawno rupie 
ci nięmiłosiernie drapał gardła i 
szczypał oczy. Krople potu spły- 
wały po twarzach oficerów schy- 
lonych nad podłoda, Przejrzawszy 
dokładnie wszystkie świstki, ka- 

itan zabrał sie do przerzucania 

siążek, których w arhh było 


jął się oglądaniem ścian kajuty, pocałunku. : i 
heee s podłogi i wogóle wypa*| „Aha”,. Skośne, wygięte nieco, 
trywaniem skrytek. Mijały kwa-|fałdy, wyryte na gey policz- 
dranse. Zostało jeszcze kilka nie-|ków zapadły się głęboko w jego 
przejrzanych książek — a nic do-|twarzy — a oczy jego rozbłysły 
tąd nie znaleźli, Kapitan ze znie-{śwíiatłem źrenic wilka zbliżające- 
chęceniem wziął w rękę cienki to go się do ofiary. Po czole poprzez 
mik wierszy Schillera, raczej, a-'zagony zmarszczek  przetaczały 
by przypomnieć sobie dawne cza-:się ciężkie krople potu, a dłonie 
sy, gdy lubił w chwilach  wol-'zaczęły trząść się drobnem drże- 
nych czytać na głos poezje — niż niem. Trwał długo w napół schy- 
dejrzewając, że w tej małejjlonej postawie, a ogorzała twarz 


siążeczce mieści się to, czego 


szuka.  Przerzucił kilka kartek. 
Pomię stronicami był schowa- 
ny list. List kobiety do mężczyz- 


ny, Nad poszczególnemi literami 
dopisane były ręką męską znaki 
— takie same jak w nieodcyfro- 
wanych papierach. 

— Znalazłem — rzekł kapitan, 
chowając list w książkę, 

— Niech pan zapakuje teraz to 
wszystko. Idę na pokład. 

— Wrócimy razem; niech. pan 
się nie spieszył 

Na pokładzie kapitan z rozko- 
szą rozprostował zmęczony krę- 
gosłup. Zbliżał się wieczór i wiatr 
który zerwał się niedawno abjął 
go rzeźwym chłodem, 

Kapitan wyjął list z książki. 

zytał.... Tyle już czasu wędrował 
stary marynarz po morzu... — mój 
Boże! — żeby kto doń tak napi- 
sałl Pociągłemi smugami wąskich 
liter kreślone były te słowa, wą- 
tłemi jak ludzkie pragnienia bez- 
silne wobec nieugiętych koniecz- 
jności życia. Żywa namiętność 
| słów, prostych zamslona smutkiem 
niejasnych przeczuć, Słowa mięk: 
kie, głaszczące z umiarem, aby 
nie rozraniać, nie wstrząsnąć, Li- 
tery nie miały w sobie nic z du- 


ciał|my gotyku, Zaokrąglone, miękkie 


litery, — Doprawdy — myślał ka- 
pitan — _ chyba nie pisała tego 
niemka „Bo skąd u djabła „Ich“ 
jw środku zdania pisałaby przez 
duże „I“. Albo skąd takie zdanie: 
„Wojna i miłość nie zrozumieją 
się nigdy” — I cały szereg zwro- 
tów bezpośrednich, wnikliwych, a 
głęboko ujmujących sens rzeczy. 
Struktura zdań prosta, brak owej 
trudności w zwięzłem wyrażaniu 
swych myśli, tak charakterystycz 


i 


jego przybrała kolor brudnego 


| 
wyprostował się, otarł pot z cze- 
ła i wyjął z portfelu inną foto- 
grafję. Była to bezwątpienia ta 
sama kobieta, Ubrana w beret stu 
dencki siedziała na ławce pod 
wielką sosną, czytając książkę, 
Miała w całej postaci dużo z ro- 
bionej sztucznie przed objekty- 
wem powagi i widać było, iż z 
namaszczeniem stara się stłumić 
uśmiech. Twarz jej była jakby nie 
ca zamgloną — nie było to ;ed- 
nak chyba wadą zdjęcia, lecz 
robiło to raczej wrażenie niedo- 
jkształcenia rysów twarzy, w któ- 
jrej zaczątki fałd i zagłębień jęły 
jsię dopiero ustalać. Kapitan od- 
wrócił fotografję wyjętą z portie- 
la. Na odwrocie, tą sama bezwąt- 
pienia ręka, która napisała list 
;znaleziony w kajucie — skreśliła 
|słowa: — Drogie.nu Ojcu — aby 
| przypomniał sobie, że istnieję, że 
go kocham i pisał częściej do 
| mnie — Bessie. Berlin, 30 czerw- 
lca 1914 r. 

Kapitan przebiegał wzrokiem z 
jednej fotografji na drugą. Na io- 
tograłji znalezionej w kajucie 
twarz kobiety ukształtowała się 
ostatecznie. Oczy jej lśniły swia- 
domością jakiegoś przeznaczenia, 
i Uśmiech tylko pozornie-szczery— 
obliczony był na efekt, jąkśdyby 
|nakładał się na jakąś codzienną, 
[trwale nurtującą duszę troskę, O- 
czy jej błyszczały nadmiernie 
czyżby lśniły w nich łzy,. Jedno- 
cześnie było w tej twarzy coś, 


1 


piasku Następnie kapitan zwolna| si. 


wety, Porozkładał fotografje 
stole. Dym tajki wałęsał się po 
kajucie, aż uczyniło się w niej sza 
ro — a człowiek schylał się od- 
dzielnie nad każdym wizerunkiem 
dziecka, badał, porównywał. 
Twarz jego kurczyła się, 

tyje: jakimś ciosem, a zmarszcz- 
ki zwiotczały na niej, przydając 
jej wyraz starczej apatji. Wresz- 
cie „kapitan zamyślił się, i patrzył 
gdzieś daleko w przestrzeń, Coś 
przeżywał, coś ważył, do czegoś 
się przyzwyczajał, Gdy już w ka- 
jucie było ciemno — podniósł do 
ust znalezioną na wrogim okręcie 
fotografję i lekko przycisnął do 
niej wargi. Oczy jego zwilgotnia- 
ły. Potem wstał nagle, sprzątnął 
papiery ze stołu i wyszedł na po- 
kład, 

— Trzeba będzie zniszczyć ten 
grat — rzekł kapitan do Wellsa, 
wskazując na widniejący w oddali 
kadłub Sturmu. Nam nie może się 
chyba już przydać — a kto wie... 
może.. — Proszę dać kilka strza- 
ów. 

Zapadał wieczór. Wiatr gonii 
drobne zmarszczki po tafli wod- 
nej. 

Kapitan podniósł lornetę do o- 
zu. 


Pierwszy pocisk w poszumie 
rozcinaneśo wiatru zapadł fontan 
ną przed „Sturmem'. Drugi rąb- 
nął w okolicę dziobu statku, wy- 
cinając wielki otwór w stali, Na- 
stępny zmiótł resztę sterczącego 
komina, Potem strzały umilkiy 
Kapitan odwrócił się, w postawie 
pełnej wyczekiwania, mrużąc nie- 
cierpliwie oczy. Biało ubrany oti- 
cer załczynać się przed nim dy- 
sząc ciężko z pośpiechu, 

— Na statku jest człowiek, pa- 
nie kapitaniel 

— Człowiek ?... 
mruknął kapitan, 

— Człowiek na statku — krzy- 
czeł nadbiegający Wells i wszys- 
cy trzej za chwilę zastygli w mil- 


Da 


-— 


jakby 


Q 


A 


Czyżby?... 


czego nie można było ująć w żadi 
ne konkretne wyrażenia — coś, 
co czyniło ją z gruntu obcą i Od-| trwało dłaco 
mienną, w porównaniu z twarzą| ak 
z innej fotografji. Była to twarz] À i i 
jakby z obcej jakiejś rasy — ob-|Towo i drwiąco kapitan — panu 


czeniu, wodząc kołami lornet po 
sylwecię „Sturmu”. Milczenie 


— Ależ poruczniku — rzekł su 


nej u niemców, Ależ takl.. Nie- cego środowiska, się chyba wydaje; pan ma halu- 
"które zdania wprost jakby tłuma-| 3 i cynacje...l 

'czone z angielskiego, zdania taki „Kapitan wong spoglądał noś ||522 Jest! jest człowiek! — kr: 
jdziwnie znajome, że kapitan miął THAN na te dwie łotografje, e |ka ł il BT ytan bi dA 4A 
(wrażenie, że wprost słyszał to jüż wał się ję POFOWDYWEE, szukać ja t p ES. - zadaj 
gdzieś... od kogo. kichś wyjaśnień. Spoglądał też nai '4 * 


„Pomiędzy wierszami Schillera, 


w liście kochanki, lub żony zam | 


knąć klucz szpiegowski. Jakaż 
to podłość! Gdybyż wiedziała c 
tem.. Kapitan zamyślił się tak 
głęboko, iż ocknął go dopiero stuk 
książki, która z rąk jego upadła 
na pokład. Z książki wypadła fo- 
tografja kobiety. U dołu napis — 
„Zawsze Twoja, Bessie". Aha — 
szepnął kapitan. Patrzy! diugo w 


rozświetloną uśmiechem, z war- 


JOGAOGEGAOOEH 
Kronika „Meteora“ 


~ W numee 5-ym miesięcz 
nika poświęconego sprawie życia 
polskiego najdujemy dwa wiersze 
Marjana Piechala pt. „Wieczór lip- 
cowy* i „O „Dziadach“ Mickiewi 
cza“, 
$ 


— W końcu września rb, odbę 
dzie sić drugi z kolei w Warsza 
wie w Auli Polskiego Klubu Arty- 
stycznego (Jerozolimska 39) wie- 
czór poetów „Meteora”: Mili Eli- 
nówny, Światopełka Karpińskiego, 
Romana Kołonickiego, Lucjana Ko 
rzeniowskiego, Jana Ostaszewskie- 
go, Marjana Piechala, 


Grzegorza Timofiejewa, 


Kazimierza | stwo fotografji. 
Sowińskiego, Lucjana Szenwałda i| szego dzieciństu 


list, a wówczas twarz jego marsz- 
czyła się, jak tafla morska, sie- 
czona biczem wichru. 


Gdy dały się słyszeć kroki wra- 
cającego Wellsa, kapitan schował 
obie fotografje wraz z listem do 
portfelu. Wells dźwigał dwie wiel 
kie paki, które wręczył stojące- 
mu na pokładzie majtkowi. 

— Co się stało z dowódcą 
„Sturmu” zapytał kapitan 


i 


rodza-į szerokie oczy kobiety — w twarz! Wellsa. 


— Niema go wśród jeńców 


| odrzekł porucznik — mówili nie-, 


którzy, iż skoczył w morze — in- 
ni widzieli go 
kładzie. — 


— A czy przeszukano cały sta-' 


tek? 


kąd dostać się nie można, przywa 


lone są połamanem żelastwem, za| strzela 


sypane gruzem. 
— Wracamy — rzekł kapitan. 


lbie i znowu obracali wzrok 
— Tak, ale dużo jest miejsc, do, 


— Kapitan znowu podniósł lor: 
netę do oczu. Znowu zalęsło dłu- 
żące się milczenie, 

— | pan ulega suśgestji — rzekł 
kapitan. 


,— Panie kapitanie.. krzyknęli 
niema] równocześnie obaj ofice- 
rowie. 


Kapitan machnął niecierpliwie 


lieka „Dość!* — Brednie jakieś, 


jczy co... proszę strzelać,,, 
| Oficerowie zdawali się począt- 


== 


kowo nie słyszeć rozkazu; na 
twarzach ich rozlało się bezgra- 


a SeA EA zB po.) Veza zdumienie. Chcieli jeszcze 


coś mówić, zaczynali, bali się do- 
kończyć, wykonywali szereś po- 
ruszeń rękami, spoglądali na sie- 
na 
kapitana, 


c słyszeliście, panowie, — 
ć 


— 


Wówczas porycznik, który 
pierwszy nadbiegł z wieścią, za- 


Po przybyciu na „Fire”, wypy-|czął z wolna obracać się na pię- 


toawszy raz jeszcze o losy  do-|tach i schylony 
wódcy „Sturmu'”, przesłuchawszy | pokładu, 


osobiście niektórych jeńców, ka» 


pitan zeszedł do kajuty. Zaraknąłi d 


się na klucz, wyjął dwie fotogra- 
fje, kładąc je na stole. Potem 
wziął książkę z półki nad biur- 
kiem. W książce b 
Od najweześniej- 
va — widać 


na nich stopniowy rozwój dziec=į 
ka; rok za rokiem nieomal jakaś 


yło eałe mnó-|rdzawemi ściegami, 


było] 


szedł brzegiem 
Za chwilę nowy wystrzał 
targnął powietrzem. Kapitan cho- 
ził szybko wzdłuż pokładu. 
Wells podniósł lornetę do oczu. 
Był blady.  Trzęsły się mu ręce. 
Iglice wystrzałów  nizały mrok 
wężląc pleni- 
ste sypły w morzu. 


Marsylja, w sierpniu. 
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2.IX. — GŁOS POLSKI — 1928. 


REN i NADRENJA 


Z biegiem rzeki Mannheim -- Moguncja -- Oberwesel -- Koblencja. =- Ruiny 


zamków. -- Okupacja trancuskia 


Moguncja, w sierpniu [wane ruiny sredniowieczne z wy- 
„Sunt lacrimae rerum..." —|sokim murem i sterczącemi wie- 
„dzieje ronią łzy..." Owa myśl|żami. Tuż za nim — Sonneck, bar 
jest tem głębsza; zaiście genjalna,|dziej dekoracyjny i „romantycz- 
że za czasów Wergilego to, coļny", z jedną wysoką zębatą wie- 
nazywamy zabytkami — żyło i|żą na wierzchołku. 
kwitło, przeszłość zaś bujała je-| A oto po drugiej stronie — 
dynie w oderwanej i tajemniczej |Lorch, prastary klasztor, z któ- 
krainie mitologji sakralnej i po-|rym związane są dzieje całej mi- 
dań ludowych. tologji germańskiej. Tu przyniosia 
Rzeczywiście: ilekroć ogląda-|ongi Krimhilda zabitego Zygfryda 
łem zabytek z przed kilku stule-|i płakała nad ciałem swego mę- 
ri, zawsze doznawałem wrażenia, | ża... 
że kamienie, mury, szczeliny coś] I tak — bez końca: zamek po 
mówią, skarżą się, opłakują —|zamku, burg po burgu.. Niektóre 
czy to zmierzch świetnej przeszło-|-—- wspaniale zachowane: tylko 
ści, czy też nędzną powszedniość |kształt, kolor i mech wskazują na 
czasów współczesnych.. minione wieki. Inne zaś — już 
Może dlatego raptownie zmie-|tylko malownicze ruiny: szczątki 
nił się aastrój na pokładzie, gdy|murów i wież.. Lecz te właśnie 
statek, sunąc spokojnie po Renie,|sprawiają największe wrażenie. 
minął Moguncję i jego wspaniałe| One jeszcze nie umarły, lecz po- 
mosty i gdy z oddali pokazywać|woli umierają, i w tej agonii 
się zaczęły pierwsze wzgórza na|przeszłości słychać jakśdyby nie- 
zielonych brzegach rzeki i pierw-|mą mowę łez i skargi: nawet one, 


sze ruiny „burgów” — zamków. |nawet ich świetna era — też mi- 
Ale Ren jest piękny, począw-|nęła... 
„szy już od Mannheim'u: szeroki,| Wszystko tonie pośród wspania 


spokojny, o płaskich, zielonych|łych winnic, na olbrzymich, wy- 
brzegach i licznych zadrzewio-|sokich, zalanych słońcem wybrze 
nych wyspach. Ustawicznie zmie- | żach... 

niając kierunek biegu, skręcając Oberwesel. Miasteczko nad Re- 
to w jedną, to w drugą stronę,jnem. Szczątki zamku całkiem już; 
Ren zmusza turystę, by z zainte-|zczerniałe, resztki wież i bramy. 
resowanim przyglądał się odmien-|Pomimo niedzieli sklepy są o- 
nej za każdym razem panoramie.|twarte, by dać każdemu okazję 

Mijamy Worms i każdy z zaciejnabycia za półmarki flaszkę ory- 
kawieniem obserwuje wieże naj-|ginalnego „Oberwesel“. Wzdłuż 
starszego miasta Niemiec. Je- samej wody prowadzi szeroki go 
dziemy dalej... Z drugiej strony|ściniec — plaża, Trzeba wysoko 
zarysowują się na horyzonciejpodnieść głowę, by ujrzeć wierz- 
mgliste kontury Frankfurtu. Z po chołki gór. Zbocza są ciemno - 
kładu wyraźnie widać, jak wpada zielone. Ren jest tu prawie czar- 
ciemną wstęgą „czarny” Men do|ny, cichy, o bardzo łagodnym bie 
zielonego, pogodnego Renu... Tłu-| Śu. > 
my kąpiących się na jednem i dru| Cisza i spokój.. Tu z przodu 
giem wybrzeżu rzeki wesoło witaj góry się schodzą, zamykają prze- 
ja mijający statek... Im dalej, tem|strzeń i Ren znika. 
częściej miasteczka i wsie na wy| Po krótkim postoju jedziemy 
brzeżach, domy leżą tuż przy sa-|dalej. Za zakrętem znajduje się 
mej wodzie — i zewsząd — bojsłynna Loreley: strome, wyso 
niedziela — wymachują chustecz-| kie, czemno-czerwone, o rdzawo 
kami i rękoma, witają statek. Or-|złotem odcieniu skaliste wybrze- 
kiestra porzuca swe jednostajne|że. Statek posuwa się szybciej — 
marsze i zaczyna grać reńską|i znów cały szereg zaczarowanych 
pieśń... Rodzi się nagle śpiew. Na|zamków: Gutenfels, Schósburg, 
górnym pokładzie tańczą... Rheintels... 

Lecz nastrój ten ulega raptow-| Ruiny ronią łzy i cicho śnią o 
zę opa: gdy tylko ukazują się| ponurych dramatach przeszłości. 
kj paee a Z Naprzeciwko miasteczka Salzig 
D eii ES orydiaai. widać Sterrenberg i Liebenstein 
nym stylu — Rfdesheim z pra- 


dodaj 


dać się Renowi i jego cudnym 
wybrzeżom, ruinom, niemej, lecz 
tu całkowicie wyraźnej mowie 
przeszłości — człowiek na pokła- 
dzie statku potrafiłby zżyć się na 
kilka godzin ze średniowieczem, 
z całem jego pięknem, które prze- 
szłość wydobyła ze siebie i prze- 
kazała potomności... 

Ale rzeczywistość nieustannie 
dławi i gnębi umysł ważnością 
dnia dzisiejszego. Mgłę przeszłości 
zasłania jaskrawa,  jednostajna, 
wyrazista i przykra sieć żywej 
powszedniości. Ruiny ronią łzy — 
i jedna myśl góruje nad wszyst- 
kiemi pozostałemi: gdyby cały ten 
zamierzchły świat nagle ożył, gdy 
by z każdego zamku wypadł jego 
właściciel ze swym orszakiem, 
gdyby zielone zbocza zaroiły się 
od rycerzy, a woda wspieniła się 
pod uderzeniami setek wioseł... 
synów Zygfryda i Gunthera zu- 
chwałość wroga, który obsadził 


t k e Ridia Aai 
Gdy w drodze powrotnej "sta- 
tek dobijał do Moguncji, orkiestra 
zaintonowała nagle „Deutschland, 
Deutschland fiber alles". Na stat- 
4 REN :ccecerrz yche zb sk 
ku powstał popłoch, Kapitan o- 
krętu, jak szalony, rzucił się na 
górny pokład i muzyka nagłe za- 
milkła. Statek stanął. Powstało 
zamieszanie, krzyki, kłótnia, na- 
wet dźwięki policzków — praw- 
dziwa „burza w szklance wody”. 


Okazało się, że na mocy jedne- 
go z „reńskich” traktatów nie- 
wolno w strefie okupacyjnej grać 
lub śpiewać niemieckich hymnów 
narodowych. Lecz Ren, szczegól- 
nie reńskie wino podnieciły uczu- 
cia narodowe i znaleźli się zwo- 
lennicy — „rewolucji na okrę- 
cie", którzy domagali się, by or- 
kiestra grała dalej — „niemiecki 
hymn na niemieckim Renie..." 
Zdania się podzieliły, lecz wynik 


wybrzeża Renu — i bezsilna po-|był przesądzony i większość za- 


kora zwyciężonych potomków... 


częła prosić kapitana, by wysa- 


WGODOCECGODSOGTELYSUOCQDOGZOPOGORGOPOCIOOCODOOCOGOOOGCO 
Stresemann w Paryżu 


Min. Stresemann po przybyciu na dworzec paryski, witany 
przez prefekta policji Paryża, p. Chiappe. 


JOSAOEOOOEOOGOOEOGOCEOOOOOOOOOOGOOG 


ZAROPANE 


Pensionat „ELDORADO“ 


pod zarządem BRONISŁAWY KONOWEJ 


— resztki dwóch dużych zamków | noł i iej 
położony w lesie zdała od kurzu, wymarzone miejsce wypoczynku. 
zbudowanych na sąsiednich wzgó | Komfortowo urządzone pokoje z bieżącą zimną i piepłą oda, 


bal- 


wej i Bingen z lewej stromy, i Śdy| rzach. Między nimi wznosi się|kony w każdym pokoju, tarasy. — Od 1 września zwalnia się kilka 


tuż za Bingen wyrasta Z| zrujnow: do o ki 
pierwszych „burg'ów" — Rhein- | gruby Sk Boca ca 2 
przepiękne ruimy średniowieczne- liwszy pomiędzy siebie wspólny 
go zamku na stromej urwistej,| majątek, całe a życie noirit 
wznoszącej się nad samą krwawym wojnom braterskim. |: 
skale, Dumnie piętrzą się liczneļ aczkolwiek „Katz" i „Maus” są 
wieże; przednia z nich w niepojęty|4g nazwy dwóch innych, przed ni- 
sposób uwieńczona została żywą, mi położonych naprzeciwko je- 
zieloną: koroną; trzon kryje się,|den drugiego obcych „burgów”, 
widocznie, wewnątrz murów... podanie ochrzciło i zamki obu 


Wzrok jeszcze skierowany jest|braci temi samemi nazwami. AI 


w stronę powoli znikającego| może wszystkie cztery burgi na- 


|Rbeinstein'u, gdy z przodu uka-|jeżąły do obu żądnych kłótni i 
zuje się nowy zamek — Falken-|kn,; rycerzy?... 


Gdyby można było pozbyć się 
teraźniejszości 


burg — bodaj najtypowszy ze 


s : d + 
wszystkich, dobrze jeszcze zacho i całą jaźnią od- 


Demonstrowany 


Dziś idni następnych 


(Dusze 

Ceny miejsc popularne. Na pierwszy seans ce- 

ny zniżone, W niedziele, święta i soboty do g. 

2 pp. wszystkie micjsca po 50 gr. i 1 — Począ 

tek przedstawień o g. 4 pp, w niedziele, Święta 

i soboty © g, 1 pp. ostatniego o godz, 10-ej w. 
. NE_ 


| 


‘stein — wspaniale zachowane, | dwuch braciach, którzy podzie-; 


zam 2 - 


Adres: 


pokoi. Ceny zniżone. 
Zakopane, ul. Piłsudskiego „Eldorado“, 


ABOEOGOOOOGBOODOOOODOOOOGOOGOOOC 


Sprawy hajndlu, eksportu, 
ży lasów 


będzie 


Ma en 


w rozterce) 


Wrotach głównych. DOROTA WIBUK, HELENA MUNCAKOFEN, HARRY HARDT i OSKAR MARION, 


drzewa. Informacje z rynków drzewnych 


całego świata, Rozporządzenia władz w sprawach 
leśnych i drzewnych. Całokształt leśnictwa, przemysłu 
drzewnego i leśnego traktuje tylko 


potężny dramat ludzkich namiętności, 


obróbki, kupna i sprzeda- 


Dramatyczna historja miłosn 
go krwawy teror zmusił 


Ucieczka z Rosji! Walka 


piękna! Namiętność, 


dził — też, bodaj na wodę, tych. 
którzy domagali się hymau.. Na 
szczęście całe to zajście nie z9» 
stało spostrzeżone przez warty 
(francuską) portową i skutek by! 
ten, że dobiliśmy do Moguncji 
bez tradycyjnego marszt... 

Ale gdy żegnaliśmy statek z 
wybrzeża, dolatywały już do nas 
dźwięki „Trink, Briiderlein, 
trink...', a na górnym pokładzie— 
tam skupiła się młodzież — tań- 
czono już wesołego, modnego w 
Nadrenji walca... 

„Das goldene Mainz“ — „May« 
enne” — ze swemi już nie złote- 
mi, lecz zielonkawemi kopułami 
tonie w zieleni, całe miasto prze- 


pojone jest zapachem akacji. Lecz 


w pierwszym rzędzie uderza swo- 


isty charakter miejscowości, któ-/ 


ra jest eałkiem pod znakiem o- 
kupacji Na każdym kroku fran- 
cuskie napisy, chorągiewki państw 
koalicyjnych. Na „placu Hinden- 
burga" — kiosk w narodowych 
barwach francuskich, wzniesiony 
z okazji narodowego święta fran- 
cuskiego; wszędzie wojskowi: ofi- 
cerowie, żołnierze; moc wojsk ko 
lonjalnych; sporo też francuzów w 
¿cywilu z narodowym maczkiem 
iw klapie.. Ze strony zaś rdzen- 
nych mieszkańców uderza wobec 
przybysza nietyle uprzejmość, ile 
bojaźń, chęć dawania twierdzącef 
odpowiedzi na wszystko, nawet w 
tym wypadku, gdy wsiada się da 
tramwaju w kierunku przeciwnym, 
niż ten, na który opiewa kore 


* 


Piętno przeszłości jest czasem 
trwalsze, niż dorobek teraźniej- 
szości. Ruiny ronią łzy i wzrusza= 
ją współczesnych, lecz nie poucza 
ją. Zwłaszcza, że o świeżych 
łzach zapomina się wcześniej, niż 
o dziejach wieków ubiegłych. 
Zdążyliśmy tegoż dnia na wyzna- 


czoną na godzinę 11 w nocy uro- 


czystą ituminację zamku z powo- 
du przybycia do Heidelberga de- 
legacji studenckich korporacji z 
zagłębia Saary. Widok był nishy- 
wały.. Lampy w całem mieście 
zgaszone; na wzgórzu, na czarnem 
tle lasu, płonie w czerwonym ð- 
gniu cały zamek; czerwonym też 
ogniem oświetlony jest most. 


Wszystko odbija się w wodzie... | 


Zaledwie zaś ognie na zamku za- 
częły dogorywać, wybuchły ka- 
skady ogni bengalskich, a na 


środku mostu zapalił się białem 


jaskrawem światłem olbrzymi na- 
pis: „Vaterland, Saargebiet rui 
dichi.„* | 


e . » LJ , 
O świcie wracaliśmy do Mo- 
śuncji... 

W wyobraźni majaczył Ren, je- 
go winnice i piękne ruiny... Ale 


tłumy ludzi, dźwięki hymnow, ' 


dym bengalskich ogni i okrzyki 
boleśnie i uporczywie wzbudza- 
ły w pamięci obumarłe już obra- 
zy lipcowych dni i nocy oweś 


5 [fatalnego 14-go roku... w 
> D, Rolin. - 


rozgrywający się na falach rozszalałego morza. 


a rotmistrza wojsk carskich, które- 
do ucieczki z bolszewickiej Rosji. 


o miłość na tonącym okręcief 


Orkan morski w całej twej grozie i w malestacie żywiołowego 
zazdrość, 


miłość, nienawiść i przyjaźń 


w swych najbardziej charakterystycznych objawach, 


Orkiestra kameralna „nod. dyrekcją koncertmisirza, M. LIDALERA, . 


Notatki 


„Sunday Express* i „Daily Ex- 
press“ domagają się, aby minister 
spraw wewnętrznych skonłfisko- 
wał powieść pisarki p: Hall, cho- 
dzącej stałe w męskiem ubraniu, 
ponieważ w powieści tej jest ob- 
szernie opisana miłość  lezbijska, 
Dyrektorzy wielkich wypożyczal- 
ni książek w Londynie informują, 
że książka ta jest bardzo poszu- 
kiwana i chętnie czytana. 

cy 


Liczba gazet we wszystkich pań 
stwach świata powiększyła się ba 
jecznie w ciągu ostatnich lat. W 
Niemczech wychodziło w 1926 r. 
3,812 dzienników i 4.309 tygodni- 
ków; w Belgji naliczono 1.100 per 
jodyków, w Kanadzie 1,500, w 
Chinach wiele tysięcy, w Hiszpa- 
nji przeszło 2 tysiące, W Danii 
istniało, obok 750 tygodników i 
miesięczników, 320 dzienników z 
ogólnym nakładem 1.100.000 e- 
gzemplarzy, tak że na każdych 
trzech mieszkańców wypada jeden 
egzemplarz gazety. W St. Zjedno- 
czonych naliczono 2.400 dzienni- 
ków i 14,800 tygodników. W Cze- 
chosiowacji naliczono 2.000 wy- 
dawnictw, w czem w samej Pra- 
dze aż 710, 

sk 
Warto wymienić nakłady, jakie 


za jego życia w Rosji. Z drobniej- 
szych utworów kroczyły na czele 
nowele „Jeniec kaukaski“ i „Pan 
i sługa” z 300 wzgl. 250 tysiącami 
et$zemplarzy. Po nich idą „Potę- 
ga  ciemnoty”, _ „Sewastopol”, 
„Zmartwychwstanie“ i „Trzech 
nieboszczyków”, które liczą po 
200 tysięcy, Pedagogiczne książki 
Tołstoja, a mianowicie „Nowy al- 
łabet* i „Pierwsze czytanki ro- 
syjskie”, osiągnęły nakład po mil- 
jonie egzemplarzy. Wydanie zbio- 
rowe jego dzieł w 15 tomach roz- 
powszechniło się w 100 tysiącach 
egzemplarzy. 


M. E. Wodward z Cambridge, 
z zawodu mały urzędnik, sumiea- 
nie bada wszystkie nowe powieści 
poszukując w nich ewentnalnych 
błęd:w, oczywiście rie w liżera=- 
kim sensie. Jego specjalnością 54} 
studja nad rozkładami jazdy ko-, 


lejowej. I biada nieszczęsnemu pi- powiada, 


sarzowi, jeśli wkradnie się do je- 
$o powieści jakiś błąd z tej dzie- 
dziny, Jeden z pisarzy np. wysiał 
swego bohatera z Calais do Hisz- 
panji luksusowym ekspressem, a 
mianowicie drogą Paryż — Or:u- 
an, Obecnie Wodward wykazuje 
mu w jednym z dzienników lon- 
b dyńskich, że można jechać do 
Hiszpanji rozmaitymi ekspresami, 


ale żaden z nich nie kursuje nai poczęła się przekonywać na rzecz 


linji Paryż— Orlean. Ostatnio Wo- 
dward objął swoją surową kryty- 
ką również połączenia lotnicze. 

* 


Po trzech bezskutecznych pró- 
bach, podjętych przez angielskich 
urzędników, aby dostarczyć adrę- 
satowi list, wysłany 19 czerwca z 
Ameryki z napisem „William Sha 
kespeare, Stratiord-on-Avon, En- 
gland. Osobisty”, list ten powró- 
cił do Ameryki z adnotacją „Adre 
sat ymarł 23 kwietnia 1616 roku“, 
List przekazano oddziałowi „nie- 
doręczonych posyłek”, ponieważ 
nie można było znaleźć nadawcy, 
Notatki na kopercie potwierdzają, 
że trzej urzędnicy usiłowali list 
doręczyć i dopiero czwarty urzęd- 
nik polecił zwrócić list do Stanów 
Zjednoczonych. 

E 

Naśroda Nobla wynosić będzie 
w bieżącym roku mniej więcej o 
40 tysiecy koron więcej, niż daw- 
miej. Ponieważ dzięki uprzejmości 
rządu szwedzkiego odpadło opo- 
dejkowanie, wynosi nagroda Nọ- 


D 
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osiągnęły dzieła Tołstoja jeszcze i jego Renana, młodego Fustel 


21X. — GŁOS POLSKI - — 1928 


Było koło godziny 8-ej wieczo- 
rem, gdy wsiadłem tuż przed ^- 
dejściem pociągu do ekspressu bu 
dapeszteńskiego na wschodnim 
dworcu w Paryżu, W przedziate 
siedziało już czterech panów, 

Na mojej ławce koło okna sie- 
dział młody blondyn, francuz. Po 
stawił sobie stoliczek; leżało na 
nim parę książek i kajet. ( 

Na przeciwległej ławce siedzia 
ło 3 węgrów: rozmawiali głośno i 
swobądnie dziwnym akcentem 
swej mowy ojczystej. 

Mołdy francuz nie zwracał ża- 
dnej uwagi na towarzyszy podró- 
ży. Czytał, czytał i notował. 

Obserwowałem go dokładnie. 
„Musi to być młody uczony”, po- 
wiedziałem sobie. Tego rodzaju 
skupienia i zagłębienia się jeszcze 
mie widziałem. Młody uczony był 
całą duszą przy swej lekturze. 
Pożerał swą książkę. Dane tej 
książki nigdy już nie będą wy- 
darte z jego pamięci, Węgrzy mó- 
wili, świszczek i charczeli, on nie 
zwracał na to uwagi. 

Młody francuz miał wspaniałą 
głowę, oko jego spoglądało w o- 
dległe światy. 

„Ciekawy typ", pomyślałem so 
bie, „tak należy sobie wyobraź tć 


des Coulanges'a”, 
Byłem szczerze ucieszony, że 


w tym świecie kupieckich czaszek 
zauważyłem tyle skupienia i kon- 
centracji 

Nasle francuz stał się niespo- 
kojny, 

Odłożył książkę. Wziął ją zno- 
wu do ręki, Znowu ją odłożył. Raz 
po raz rzucał spojrzenie na wę- 
grów. Zatkał sobie uszy palcami. 

Uwaga jego została złamana. 
Konwersacja z vis a vis wstrzą- 
snęła jego naukowem zaintereso- 
waniem. O 1i-ej młody uczony 
podniósł się. Był wysoki i szczu- 
pły. Nie troszcząc się o sąsiadów, 
sięgnął do guzika lampy elek- 
trycznej i ściemnił przedział. Świe 
ciło tylko niebieskie nocne świa- 
tło, 

Francuz siadł an swem miejscu 
i zamknął oczy. 

Węgrzy zesztywnieli, nastąpiła 
cisza. Ale nie na długo. Po paru 
minutach zakłopotanie węśrów 
minęło. Perpetuum mobile mowy 
węgierskiej znowu ruszyło z miej 
sca. Początkowo słyszało się je- 
dynie stłumione trzaskanie, które 
stawało się coraz głośniejsze. Na- 
śle rozległa się dawna, ogłusza- 
jąca rozmowa w całej pełni, po- 
mimo półmroku w przedziale. 

Wtedy młody francuz siadł, 
przysumął się do mnie, który cały 
czas cicho siedziałem w swym ką 
cie i zapytał cichym głosem: „Ja- 


Córka Franciszka Józefa 


stała się zagorzałą socjalistką 


Budapeszteński „Pesti Naplo" 
ogłasza ciekawe rewelacje w któ- 
rych księżniczka Elżbieta Win- 
dischgraetz, córka słynnego arcy- 


socjalizmu. Zbliżyła się do klasy 
socjalnej swego męża, nie bacząc 
na sprzeciwy arystokracji. 

cnie wnuczka Franciszka 


Chinska tortura 


ikim językiem. gadają ci ludzie?" 

„Po węgiersku' odpowiedzia- 
łem. 

Francuz przyjął to bez sława 
do wiadomości i siadł znowu w 
swym kąci;» Ale nie próbował 
już spać, Widziałem, jak spoglą- 
dał w dal : rozmyślał, Nagle za- 
czął mówić: 

„Panowie!* Węgrzy zaczęli sl:1- 
chać. Francuz mówił: „Moi pa- 
nowie! W Chinach, kraju Dalekie 
go Wschodu, jest zwyczaj trace- 
nia skazanych na śmierć w tea 
sposób, że nie daje mu się zasnąć, 
Pachołkowie katowscy pilnują 
skazańca i nie pozwalają mu za- 
snąć, powodując w pobliżu dener- 
wujące hałasy, W ostatnich cza- 
sach doszli w Chinach do wnio- 
sku, że nic bardziej się nie nada- 
je do spowodowania szybkiej 
śmierci takiego nieszczęśnika, jak 
zamknięcie go w pokoju w towa- 
rzystwie głośnej rozmowy w wę- 
gierskim języku. Proszę was, moi 
panowie, abyście oszczędzili ży- 
cie człowieka, który nie popełnił 
żadnego czynu, godnego kary 
śmierci”. 

Francuz skończył. 

Nastąpiła zupełna cisza. 

Pe kwadransie rozległo się stra 
nych do milczenia węgrów. 
szliwe chrapanie: zemsta zmuszo- 
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Tesiament milionera 
dziwaka 


Niedawno zmarł w Nowym 
Jorku znany z dziwactw miljoner, 
Aleksander Peacock, szef  zakła- 
dów stalowych miljardera Corne- 
gie'go. Niektóre jego dziwactwa 


księcia Rudolfa i wnuczka cesa- | Józefa, socjalistka z przekonania,|były głośne i budziły uciechę w 


rza Franciszka Józefa wyjaśnia 
dlaczego Pen socjalistką i dla- 
czego wyszła zamąż za nauczy- 
ciela fudowego Leopolda Petza, za 
gorzałego socjalistę. 

Możnaby sądzić, że przejście do 
obozu socjalistów było wynikiem 
głębokich studjów nad doktryna- 
mi socjalizmu i że po długich wa- 
haniach księżniczka stanęła 
stronie proletarjatu. 

Tak nie jest wcale, 

Wnuczka cesarza Franciszka o- 
że w walce o byt dla 
swych dzieci i o zdobycie przyna- 


po 


oświadcza wszystkim chętnym do 
wysłuchania jej, że stała się socja- 


listką dzięki nauce, które dało 
jej życie. Najmłodsza z córek 


księżniczki Stefanja, studjuje w 
Szwajcarji języki nowożytne i szy- 

uje się do zawodu nauczycielki. 
Trzej synowie księżniczki przeby- 
wają we Wiedniu, jeden studjuje 
ną politechnice, drugi jest mala- 
rzem, a trzeci szoferem w fabryce 
samochodów, 

Pani nauczycielowa Petz, ex- 
księżniczka Windischgraetz, skar- 
ży się wprawdzie na obskuran- 


całej Ameryce. Pewnego razu na- 
przykład kupił całą fermę, prowa- 
dzącą hodowlę kur, tylko dlatego, 
że raz otrzymał na Śniadanie nie- 
iświeże jajko. Odtąd już nie zda- 
rzył mu się taki wypadek, gdyż 
miał codziennie świeże jaja, ale 
zato tysiące jaj guiło, gdyż dzi- 
wak nie eksploatował ogromnej 
hodowli, prowadzonej na jego 
fermie, 

, kKarjerę jak i wielu innych mi- 
ljonerów w Stanach Zjędnoczo- 
nych“ rozpoczął Peacock, jako su- 


bjekt w sklepie kolonjalnym. To 
też, dorobił się miljonów, pozwa- 
lał sobie niekiedy na miljonowe 
hazardy. Raz naprzykład podczas 
podróży parostatkiem zainicjował 
grę w karty z tem, że stawka wy 
osić będzie pół miljona dolarów, 
Znalazł amatorów i-—wygrał kilka 
miljonów w ciągu paru minut. 
Ostatniem jego dziwactwem 
był testament, Zapisał w nim bo» 
wiem starszym dzieciom po 100 
dolarów zaledwie. Szczodrzej już 
obszedł się ze swym sekretarzem 
któremu zapisał 10 tys. dolarów. 
Dwie jego siostry, stare panny, 
otrzymały po 50 dolarów dożywo- 
tnej renty miesięcznie, Cały zaś 
majątek zapisał najmłodszej córcc. 


tyzm swych dawnych przyjaciół, 
którzy odstąpili ją co do jeśnago. 
Niektórzy z nich nawet nie kła- 
niają się jej na ulicy. 

Są tedy ludzie dla których przej 
ście z jedneśo obozu społecznego 
do drugiego związane jęst z wiel- 
kiemi przykrościami i przeżyciami 
osobistemi,  Iluż jest polityków, 
którzy zmieniają partje jak ręka- 
wiczki?,... 

S.K. 


sprzeciw napotykała w wysokiej 
arystokracji rodowej, która zwal- 
czała księżniczkę i jej męża, So- 
cjaliści natomiast przyszli nh 

| 


leżnego im majątku na ai 


kratce węgierskiej z pomocną dło 
nią. Księżniczka była tak wzruszo 
na tym objawem solidarności pro- 
letarjatu, że od tej chwili poczęły 
zachodzić w jej myślach i światopo 
lądzie głębokie przemiany. Roz- 


Zofia Białostocka | 


wznowiła lekcje gry fortepianowej oraz teorji muzyki 


~ ul. NARUTOWICZA nr. 6, front li piętro 


Od 11—1 w poludnie i od 7—9 wieczorem. 
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Zamiast feljeitonu 
szał lańca 


Parę lat temu Paul Bourget wydał m 
wiość p. t „Miodny tancerz”, której bo- 
hater jest dzisiaj jednym z najbardziej 
zuanych typów w Paryżu i w calym 
świecie, „Modny tancerz' jest protesio- 
nalistą. — Zarabia on na swój chleb co- 
dzlenny nogami i posiada specjalne ce. 
uy na nocnych ryukach, w zależności 
od swej powierzchowności, budowy, pa 
chodzenia l... pewności siebie. Prawie 
każdy z tych bohaterów otacza się tā- 
iemuicami, dotyczącemi jego arystokra- 
tycznęgo pochodzenia, częstj nawet kró 
lewskiego czy carskiego, dużo opowia- 
da o swoich sukcesach mitosuych. Wielu 
z nich występuje pod pseudonimami. — 
„Modny tancerz“ prawie zupełnie pr- 
zbawi chleba prawdziwego tancerza zZ 
protesji, bałetnika, jako zarobek profe- 
sja „modnego tancerza“ jest znacznie 
lepsza i pewalejsza, niż profesja urzęd- 
nika, adwokata, początkującego Hlterata 
lt. p. 

W ostatnich czasach prasa  całęgń 
świata pisze wiele a niezwykłych tūr- 
niejach, mających wykazać wytrzyma- 
łość tancerzy. Turnieje takie odbywają 
się jednocześie w różnych końcach 
śwłata, Przed paru miesiącami kap. Wil 
kins i jego towarzysz, którzy przelecieli 
na aeropłanie ponad biegunem północ- 
nym i zmuszeni był zatrzymać się ma 
Szpitzbergu, w czasie przymusowego od 
poczynku, nauczyli eskłmosów tańczyć 
chariestona.  Zimnokrwistym mieszkań 
com stref podbiegunowych tak podobaty 
słę dztwne tańce murzyńskie, że w dniu 
odlotu lotników, zaczęłi budować wielki 
barak drewniany, w którym miał po- 
wstać dancing publiczny i prosili lotni- 
ków, aby po powrocie do Szwecjł przy 
stah im stamtąd instrumenty, potrzebne 
do jazzbandu. 

W tym samym czasie, kiedy wśród 
mrozów północy odbrwają się owe nie- 
wiune ćwiczenią choreograficzne, w rozo 
palonej i dusznej atmosierze dancingów 
europejskich i amerykańskich odbywaja 
słę tu i tam zawody, mające miało po- 
dobieństwa do tańca i do sportu, Pierw- 
sze skrzypce gra naturalnie Ameryka. 

Ogłoszony został konkurs z nagrodą 
5.000 dolarów, które zdobędzie ten, kio 
będzie mógł tańczyć w ciągu 262 godzin 
bez przerwy. I oto bohaterowie i bo- 
haterką dancingu walczą o laury pierw- 
szefństwa, Od czasu do czasu ktoś uste- 
puje z „placu bitwy“: jeden pada, tra- 
cąc przytomność, ktoś wogóle traci zmy 
sły, ten umiera na atak serca. To nic! 
Konkurenci tańczą dalej swój prawdzi. 
wy „taniec śmierci”, 

Jeden z tancerzy, Który przetańczył 
już bez przerwy prawie 8 dób,  mazle 
zatrzymuje się i krzyczy: 

— Nie mogę więcej! Jesteście warjaci! 
Tańczcie, tańczcie dałej! 

Zbliżają slę przyjaciele, podchodzi do» 
któr i... młodzieńca odwożaą da szpłtala 
dia nerwowo chorych, 

Turnieje te nie są nowością w Świecie 
dancingów. Już w przeszłym roku w Pa- 
ryżu francuz, Charles Nicolas, tańczył 
bez przerwy w ciągu 130 godzin, Hisz- 
pan, Fernando, również w zeszłym ro- 
ku tańczył w ciągu 145 godzin, bijąc re 
kord Nicolasa, Odbywało się te pod kom 
trołą specjalnej komisj, w której skład 
wchodziło trzech lekarzy. W ciągu tezo 
turnieju zmienił on 1642 tancerki | karmił 
się surowem mięsem i surowemi jajami, 
które ładł i pił podczas rucha, 

Ale 145 godzin — było dobre w roku 
zeszłym. — W tym roku włoch, Bernadl 
w Nowym Jorku, tańczył już 150 ga- 
dzin i wskutek osłabnięcia musial przeor- 
wać taniec, zać francuz Dupont, podob. 
no osiagnal rekord 242 godziny, niestety, 
niestwierdzony nałeżycie przez komilsię. 
Do rekordowych 262 godzin pozostała 
mu zatem tylko jedna niecałą doba.. 
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Zawiadomienie 


W dniu l-go września została 
otwarta pracownia Sufiiem 


Łódź, Piotrkowska 142|O0Kryć damskich, oraz fu- 


ter długoletniej współpr, firmy 


Ceny ziskle—Dogodne splaty LUCYNA” 


w Warszawie. 
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Rumunia 


a zwłaszcza dla włókiennictwa. 
Zastaliśmy tam rynek wolny od 
konkurencji Niemiec, najgroźniej: 
szego konkurenta tradycyjnego 
eksportera do Rumunji. 


To też przez czas dłuższy Ru- 
munja odbierała przeszło połowę 
całego eksportu włókienniczej Ło- 
dzi. 

Ale pierwsze niepowodzenia 
zraziły eksporierów łódzkich, któ- 
rzy nie zdołali jeszcze w sobie u- 
trwalić pewnej ambicji gospodar- 
czej, pewnych dążeń do kalkukacji 
na dłuższą metę, 


Zagadnienie chwilowych kon- 
juktur posiada dla przemysłowca 
polskiego zasadnicze znaczenie. 
Jest to czynnik psychologiczny 
wybitnie ujemny, 

W następstwie takiego „nasta- 
się przemysłu pol- 
skiego — zaczynamy tracić w 
Pumunii grunt pod nogami i u 
stępować na całej linji obcej kon- 
kurencji. 


Przytoczytny kilka charaktery- 
stycznych cyfr, 


W roku 1926 wywóz polski do 
Rumunji wynosił w złotych 41.9 
miljonów, wywóz Rumunji do Pol- 
ski 7.8 miljonów, wywóz rumuń- 
ski 41 miljonów! — czyli, że eks- 
port rumuński wrósł niebywale. 

Pozornie eksport polski nie 
zmniejszył się, ale porównajmy in- 
ne cyiry. 

Czechosłowacja w roki 1924 
importuje z Rumunji za 462.2 mil- 
jony koron złotych, eksportuje do 
Rumunji za 795,9 miljonów. W na 
stępnych latach cyfry te obopólnie 
spadają, by w roku 1927 wyrazić 
się: import z Rumunji €62 miljo- 
ny, eksport do Rumunji 907,2 
miljonów, czyli że wtedy gdy przy 
tej samej polityce protckcyjnej, 
my zaledwie bronimy swego stanu 
posiadania z olbrzymim jednak 
wzrostem ekspori rumuńskiego do 
nas Czeschosłacja uzyskuje 
przewagę około 300 miljonów ko- 
ron. 


Niemcy w roku 1925 


wienia" 


importo- 


roku 1927 importują za 248 miljo- 
ny 320 tysięcy reisinarek. Ekspor- 
towały do Rumunji w 1925 za 103 
miljony, eksportują w 1927 za 159 
milijonów 660 tysięcy reismarek. 
Czyli są i doskonałym klijentem i 
umieją plasować swe prudukty. 


Pierwsza połowa 1927 nie przy 
niosła niestety, żadnej poprawy 
ogólnej, a w niektórych działach 
nawet pogorszenie. 


Jako  charakterystyczny fakt 
podkreślić należy, że również i in 
ne państwa na rynku rumuńskim 
powoli powiększają swój stan po- 
siadania, z wyjątkiem Polski. 

A walka z temi wpływami ob- 
cych przemysłów nie jest tak tru- 


wały z Rumunji za 95 miljony, 


Eg 


Inicjatywa Targów Wschodnich 
we Lwowie, które zdołały zorgani 
zować w tym roku zbiorowy udział 
wielkiej grupy egipskiej zasługuje 
na specjalne podkreślenie i uzna- 
nie. 

Sprawa ta może mieć duże zna 
czenie dla przemysłu łódzkiego, 
który importuje poważne ilości ba 
wełny, używając przy tem koszto- 
wnego pośrednictwa anglików. 

Bezpośrednie zetknięcie się 
przedstawicieli pizemysłu włókien- 
niczego z egipskimi producentami 
bawełny doprowadzić może do na 
wiązania stałego kontaktu z je- 
dnym z najpoważniejszych ośrod- 
ków produkcji bawełny, 

Egipt zastugnie ua nasza uwa- 
żę, jako rynek pojemny. a w ma- 
iym tylko stopis wyzyskauy, Ze 
sprawaxdzi i raportów gospoda 
czych radcy cewake-zyiakiej iaby 
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Rumunia przez dłuższy okres 
czasu stanowiła niezwykle pojem- Posłuchajmy, co mówią rumuń 
ny rynek dla przemysłu polskiego,|skie siery gospodarcye 0 możli- 


dna, jakby się to wydawać mogło 


wościach ekspansji 
na rynku rumuńskim. 


ekonomicznej 


Wielkie rumuńskie pisma go- 
spodarcze „Argus, wydało nieda- 
wno specjalny numer poświęcony 
stosunkom gospodarczym  angiel- 
sko-rumuńskim. W numerze tym 
poruszono m. in. sprawę spadku 
importu towarów angielskich do 
Rumunji. 

Pismo uważa, że powodem te- 
go jest umiejętna konkurencja Nie 
miec, Włoch i Czechosłowacji. Te 
ostatnie kraje swoje powodzenie 
na rynku rumuńskim zawdzięczają 
przedewszystkiem doskonałśj orga 
nizacji swych placówek konsular- 
nych, Konsulaty te, przy poparciu 
poselstw, protegują wszelaka loka- 
tę swych towarów w Rumunji. 
Czasami kapitały powyższych kra- 
jów wpływają do Rumunji, by 
stworzyć tam rynek dla ojczystych 
wyrobów. 


Przemysłowcy tych krajów t- 
trzymują w Rumunji swych agen- 
tów handlowych, oraz  posyłają 
specjalnych delegatów, którzy z 
pomocą swych poselstw szukają 
dróg i środków do zyskowniej- 
szych tranzakcji handlowych. 


21X. — GŁOS POLSKI — 1928. 
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(Dokończenie) 
mieniu bezpośredniej linji okręto- 
wej opanować rynek egipski. 

Z drugiej strony dojrzewa Spra 
wa importu bawełny egipskiej do 
Polski (12 milj. zł. rocznie) bezpo 
średnio z ominięciem kosztowne- 
go pośrednictwa anglików. Sprawa 
ta podczas tegorocznych Targów 
Wschodnich będzie mogła być 
poddana zasadniczej dyskusji, a 
wówczas wyłoni się niezawodnie 
aktualna sprawa uruchomienia w 
Kairo oddziału jednego z więk- 
szych banków polskich, który zaj- 
mie się finansowaniem producen- 
tów bawełny. 


Przemysł łódzki winien się ró- 
wnież poważnie zainteresować po- 
wszechną wystawą egipską, która 
odbyć się ma w r. 1929. 


Tylko bowiem w ten sposób 
konsument egipski będzie miał 
możność bezpośredniego zetknię- 
cia się z przemysłem Polski, która 
dotąd uważana była za mały kraj, 
pozbawiony całkowicie przemysłu. 


* 


Na tem miejscu nie możemy 
się powstrzymać od przytoczenia 
dla charakterystyki metod pracy 
polskich firm eksportowych—opi- 
nji Państwowego Instytutu Ekspor 
towego, którą podajemy in ex- 
tenso: 


„Państwowy Instytut Eksporto- 


_Bliskieśc 
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o Wschodu 


wy niejednokrotnie zwracał już u-|z prośbą o wskazanie adresów pol 


wagę na pojemny i dogodny z 
wielu względów rynek egipski, ja- 
ko teren zbytu dla polskich towa- 
rów przemysłowych. Kraj ten, za- 
rnieszkały przeń 14 milj. miesz- 
kańców, którvch stopa życiowa 
szybko wzrasta, kraj z natury bo- 
gaty, mający nadmiar surowców i 
czynny bilans handlowy, nie po- 
siadający natomiast własnego prze 
mysłu prawie wcale, licznie nawie 
dzany pozatem przez bogatych cu 
dzoziemców, ma wyjątkowe warun 
ki jako teren zbytu dla artykułów 
przemysłowych. 

Zwyczaje handlowe, ceny, dro- 
gi transportowe, zdolność  płatni- 
cza odbiorców, wszysiko to w zu- 
vełności może być dostosowane 
do potrzeb polskiego eksportu: i 
stwarza korzystną konjunkturę dla 
wywozu. Niestety Instytut stwier- 
dził, że dotychczas główna przy- 
czyna niepowodzenia jego  usiło 
wań w kierunku nawiązania kon- 
taktu między przemysłem polskim, 
a najpoważniejszemi i odpowie- 
dzialnemi importerami egipskimi, 
był brak odpowiedniego nastawie- 
nia psychicznego u eksporterów, 
aktywności i rnchliwości, a niekie 
dy wprost już brak znajomości 
przyjętych na całym Świecie ku- 
pieckich form obyczajowych. Jako 
przykład może tu służyć fakt, że 
jedna z najpoważniejszych firm e- 
gipskich zwróciła się do Instytutu 


skich dostawców szeregu towatów, 
Firma ta po otrzymaniu żądanych 
informacji i po zachęceniu jej 
przez Instytut do nawiązania sto- 
sunków, zwróciła się do wskaza 
nych firm polskich w liczbie kilku 
nastu. Niestety tylko jedna z tych 
firm wogóle odpisała, inne zasa- 


dniczo uie dały znaku życia na- 
wet w formie zwykłej odmownej 
odpowiedzi. 

Sytuacja ta bynajmniej nie 


świadczy o tem, że nie możemy 
eksportować do Egiptu, stwierdza 
natomiast, że niechce im się 
przezwyciężyć tych drobnych tru- 
dności, które prowadzą do nawią* 
zania stosunków z nowym odbior- 
cą zagranicznym pomimo, że ten 
ostatni jest w wielu wypadkach 
odbiorcą pożądanym odpowie- 
dnim, 

Oficjalna ta enuncjacja instytus 
cji państwowej nie wymaga ża- 
dnych komentarzy ani oświetlenia. 
Jest ona arcywymownym doku- 
mentem "metod kupieckich" sto- 
sowanych wobec odbiorców zagra= 
nicznych, którzy napewno tem zbi 
dowani nie są. 

Inicjatywa bezpośredniego ze- 
tknięcia przedstawicieli przemysłu 
polskiego i egipskiego na Targach 
Wschodnich, podjęte przez dytek- 
cję Targów, zasługuje raz jeszcze 


i 


na podkreślenie, jako wysiłek nie- 
zmiernie poważny i racjonalny. 


Winno to byc wskazówką dlaj 5 


przemysłowców polskich, 
tujących do Rumunji. 


d 


ekspor- 


= 


Niejednokrotnie już państwowy 


instytut eksportowy wskazywał na 


| 


błędne, niewłaściwe metody stoso- 


wane na rynku rumuńskim przez 
przemysł polski, który przedstawie 
cielstwo powierza firmom rumuń- 
skim pod żadnym względem nie- 
odpowiednim. 


Zbiorowa reprezentacja szere- 
gów firm polskich zredukowałaby 
znacznie koszta i dałaby gwarancję 
pracy wyłącznie dla eksporterów 
polskich. 


Drugim etapem byłoby utwo- 
rzenie placówki bankowej. 


Te dwa momenty muszą być 
poważnie brane pod uwagę, skoro 
się myśli o współpracy gospodar- 
czej polsko-rumuńskiej. A współ- 
praca ta ma przed sobą olbrzymie 
horyzonty w związku z projekta- 
mi i planami gospodarczemi rzą- 
du rumuńskiego. ' 


Polska w swym eksporcie na 
wschód, do Egiptu, Palestyny i 
Syrji może mieć dogodny szlak 
przez Braiłę i Solacz. Tymczasem 
eksport polski do tych krajów idzie 
przez Tryjest, a nawet Marsylję. 


Z drugiej strony Rumunja mo- 
głaby dla owych owoców, win i 
zbóż otrzymać drogę do Skandy- 
nawji przez Gdańsk i Gdynię. Jak 
więc widzimy możliwości współ- 
pracy są duże, a od dobrej woli 
i płanowych wysiłków Polski zale 
żyć będzie usunięcie konkurencji 
z rynku rumuńskiego. 


ipt 


handlowej w Kairze, a jednocześ. 
nie współwłaściciela wielkiej hur- 
towni włókienniczej p. Em. Tre- 
ves— czerpiemy szereg interest- 
jących danych. 

W imporcie do Egiptu główną. 
rolę odgrywała Anglja, dalej Wło- 
chy, Czechosłowacja, Francja i 
Belgja. 

Eksport polski kroczy na sza- 
rym końcu z minimalną sumą 50 
tys. funtów, co nie pozostaje w 
żadnym związku z możliwościami 
przemysłu polskiego, 

Zwłaszcza włókiennictwo może 
śmiało współzawodniczyć z konku 
rencją obcą pod każdym wzglę- 
dem. 

Niektóre fabryki bielskie 
były ryuek egipski utrwalają się 
na min: coraz silniej. Wreszcie 
przemysł cementowy, cukrowy i 
weglowy będzie mógł po urucho= 


zdo- 


í 


ł 
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( Walka o zamorskie rynki zbytu 


dać może pomyślne wyniki przy współdziałaniu 


rządu z organizacjami gospodarczemi 


Naczelnem zagadnieniem nasze- 
gc życia gospodarczego jest i na 
czas dłuższy pozostanie należyta 


organizacja naszej ekspansji gospo) 


darczej. 


uniemożliwia częstokroć dotarcie 
do bardzo pojemnych, a dla nas cie 
kawych rynków zbytu, 

O ile pewne wytyczne, dotyczą 
ce stworzenia linji żeglugowych 


Z jakiejkolwiek bądź strony do- mających pracować na wodach e- 
tkniemy tego kardynalnego tema- uropejskich zostały już do pewne- 
tu, od właściwego rozwiązania kić | £0 stopnia ustalone, o tyle jeszcze 
reśo uzależułony jest w pełnej mie odłogiem leży niemniej ważna dzie 


rze rozwój naszego gospodarstwa 
narodowego, napotkamy na trud- 


twórczej polityki morskiej 
— zapewnienie naszemu państwu 


ności wielorakie, Do nich w pierw stałych regularnych i bezpośred- 


szej mierze należy stworzenie 
zabezpieczenie 
nych i dogodnych połączeń komu- 
nikacyjnych, gwarantujących moż 
ność bezpośredniego dotarcia do 
naszych odbiorców i nowych ryn 
ków, do wejścia na które mamy 
prawo liczyć. 


| nich połączeń z krajami zaocea- 
stałych regular- | 7 cznemu, 


Dla każdego śledząceśo nasze 
życie gospodarcze jasnem jest, iż 
mamy wielkie i realne zaintere- 
sowania do stworzenia bezpośred 
nich połączeń morskich z kraja- 
mi Ameryki Południowej i Dale- 


Szczególnie ważne jest dla nas kiego Wschodu. 


pozyskanie nowych bezpośrednich 


Tu wlaśnie jest teren dla owoc 


połączeń morskich, których brak'nej pracy departamentu morskie- 


moze. 


go min. przem, i handłu i pań- 
stwowego instytutu eksportowe- 
go. W tej właśnie dziedzinie kola 
boracja tych dwuch instytucji pań 
stwowych powinna wytężyć calą 
energję, aby już w najkrótszym 
czasie zabezpieczyć nam siołość, 
regularność i bezpośredniość po- 
łączeń morskich, już nietylko z 
bliższemi rynkami naszego zbytu, 
jakim jest rynek Morza Śródziem- 
nego, a w szczególności jego 
wschodnia część, lecz rownież i 
z krajami Ameryki Południowej i 
Dalekiego Wschodu, na rynkach 
których już jesteśmy znani, a nie 
możemy wykorzystać olbrzymich 
możliwości ich jedynie z braku 
tych połączeń. 


T. Nosowicz 


Dyr. depart. morskiega 
min, przem, i handlu, 


Przerachowanie renty doż ywolniej 


Charakterystyczny wyrok sądu oliręgowego w Łodzi! 


W skardze powodowej wniesio- 
nej do sądu okręgowego w Łodzi 
Józef Majtczak, działający w imie- 
niu nieletniego Stanisława Maj- 
tczaka wyjaśnia, iż we wrześniu 
1918 roku Stanisław Majtczak pra 
cując w tartaku Abrama Kolskiego 
uległ nieszczęśllwemu wypadkowi 
odcięcia przez piłę okrągłą 4-ch 
palcy i części kości śródręcza i 
części piątego palca, powołując 
się na dowód ze świadków i akt 
niedojścia do zgody, wnosił zgo- 
dnie z opinją lekarza o zasądze- 
nie od Abrama Kolskiego na rzecz 
poszkodowanego za leczenie i ren 
ty rocznej poczynając od 23 listo 
pada 1918 r. oraz kosztów sporu 
io nadanie wyrokowi rygoru tym 
czasowego wykonaia, 


W podaniu swem z dnia 3 T 
tego 1920 roku powód, będąc jużļuznać za udowodnione 


Sąd zważywszy, że zeznaniami 
szeregu Świadków został udowod- 
niony fakt nieszczęśliwego wypad- 
ku z powodem: że piła przy któ- 
rej pracowzł powód nie miała do- 
stałeczaego zabezpieczenia, była 
w złym stanie i takiż sam wypa- 
dek miał miejsce ze świadkiem 
Ogrodowczykiem; że powód praco 
wał na tartaku pozwanego kilka 
miesięcy i został do pracy wez- 
wany przez pozwanego; że wobec 
powyższego nie można dąć wiary 
zeznaniomm świadka pozwanego, 
który winę za wypadek składa na 
własną nieostrożność powoda; że 
wobec ustalenia kałectwa powoda 
należy się powodowi renta w wy- 
sokości złotych 345,90 rocznie 
przeciwko czemu pozwany nie o- 
ponował; że powództwo należy 
i dlatego 


dowanie za skutki nieszczęśliwega 
wypadku, jakiemu uległ Majtczak 
przy pracy w tym tartaku we 
wrześniu 1918 roku, za czas od 
23 listopada 1918 roku do dnia 1 
stycznia 1925 roku i zasądzić od 
Abrama Kolskiego na rzecz Stani 
sława Majtczaka dożywotnią rentę 
roczną w ilości 345 zł. 50 groszy 
poczynając od 1 stycznia 1925 r., 
z tem iż reszta za 1925 rok ulega 
wypłacie*w wysokości 70 proc,, za 
1926 rok w wysokości 80 procent, 
za 1927 rok w wysokości 90 pro- 
cent, a poczynając od 1928 roku 
w wysokości 100 proc, ustalonej 
ilości — zł. 345,50, z odsetkami 
prawnemi od każdej raty za czas 
od terminu płatności raty do cza 
su uiszczenia oraz zasądzić od 
Abraima Kolskiego na rzecz Stani- 
sława Majtczaka zł. 224,57 wynae 


peinoletnim wnosił o przeracho- |Sąd postanowił: uznać, że Stani- grodzenia za prowadzenie sprawy. 


wanie swych pretensji na 


złote, |sławowi Majtczakowi przypada od 


a mianowicie za leczenie 99 zł ijAhcama Kolskiego, jako współwia- 
yścicieła tariaku w Glownie, odpri: 


tytułem renty zł „845 zł. 


(0) 


> -e 


Zagadnienie związane z defi- 
cytem bilansu handlowego, z ko- 
niecznością ograniczenie zbędnego 
importu i wzmożenie wywozu — 
stały się punktem centralnym za- 
sadniczej dyskusji na łatnach pra- 
sy gospodarczej i codziennej, 


W sprawie tej na łamach Kra- 
kowskiego „Czasu”, a więc orga- 
nu popierającego rząd marsz. 
Piłsudskiego zamieszcza wybitny 
znawca zagadnień gospodarczych 
dr. Leon Fall nast. refleksje; 


„Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że najfatalniejszym sposobem na- 
prawy naszego bilansu handlowego 
byłaby reglementacja przywozu, a 
w szczególności ograniczenie im- 
portu produkcyjnego, czy to w 
dziedzinie surowców i półfabryka- 
tów, czy też w dziedzinie objek- 
tów inwestycyjnych, gdyż opóżni- 
łoby to jedynie nasz postęp 
gospodarczz i podjętą już, choć w 
skromnych narazie rozmiarach, 
racjonalizację naszej produkcji, Im- 


port zatem, z wyjątkiem może 
niegrającej zresztą większej roli 
grupy towarów luksusowych, 


pozostać musi w dalszym ciągu 
swobodny i nieograniczony, a Za- 
tem od tej strony na poprawę 
naszego bilansu handlowego wpły- 
nąć absolutnie nie można. 


Rozwój konsumcji wewnętrznej 
może niewątpliwie, jak to wyka- 
zuje przykład Niemiec w r. 1927, 
wpłynąć poważnie na kształtowa- 
nie i układanie się konjuktu- 
ry oraz na podniesienie stanu i 
poziomu produkcji i może również 
przez  kapitalizację wewnętrzną 
dostarczyć środków na racjonali- 
zację produkcji, lecz przy niskim 
stanie dochodu narodowego w 
Polsce i przy minimalnej rentow- 
mości warsztatów produkujących, 
impuls do zwiększenia konsumcji 
i kapitalizacji wewnętrznej musi 
wyjść od państwa w formie przy- 
stąpienia do realizacji wielkiego 
programu inwestycyjnego i silnego 
ożywienia — przez dostarczenie 
odpowiednich środków — ruchu 
budowlanego. 


Pozostaje zatem jako jedyna i 
ostatnia możliwość wpłynięcia na 
poprawę bilansu handlowego stary 
i wypróbowany środek, tj. zwięk- 
szenie eksportu. 


Zwiększenie to na większą ska- 
lę rozpocząć się może dopiero po 
wykonaniu wielkiego programu 
racjonalizacyjnego oraz po znacz- 
nem zwiększeniu naszej konsumcji 
wewnętrznej, c« wspólnie wpłynąć 
musi na poważne zmniejszenie 
kosztów własnych naszego prze- 
mysłu i zwiększenie jego zdolności 
konkurencyjnej. O ile idzie o 
przemysł przetwórczy w jakiejkol- 
wiek dziedzinie, który zmuszony 
jest konkurować z wysoko rozwi- 
niętym przemysłem przetwórczym 
państw zachodnich, teza ta jest 
beźwzględnie słuszna i źadnemi 
Środkami faktu tego zmienić nie 
zdołamy. 


Istnieją natomiast 
obecnych warunkach 
wości eksportowe dla naszego 
przemysłu  surowcowego, a w 
pierwszym rzędzie dla przemysłu 
węglowego i żelaznego. Możli- 
wości te jednak wobec niesłycha- 
nege dumpingn, uprawianego przez 
konkurencję naszą, opierającą się o 
wysokie i daleko wyższe niż w 
polsce ceny wewnętrzne, mogą 
być wykorzystane tylko kosztem 
pewnych ofiar ze strony ogółu 
sonsumcji krajowej, która musia- 
laby przyjąć na siebie ciężar wyż- 
szych cen wewnętrznych, celem 
umożliwienia zwiększenia eksportu 
w interesie  ogólnopaństwowym 
i Wiashyinu jako premję asekura- 
chiny preeu ryzykiem następstw 
uleraego bilansu iandlowego 
wzglięunie płatniczego. 


nawet i w 
duże możli- 


Dodać jeszcze należy, że wyż- 
sze ceny wewilięirziie z tej dzie- 
dziny umożliwiłypy mp. w zakre- 
sie przemysłu żelaznego nietylko 


bezposredni, lecz | pośredni eks- 
por. wyrobów żelaznych przez 
przyznanie na wzór 
przemysiowi  przeróbczemu 
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2.IX. — 


Ujemny bilans handlowy 


GŁOS POLSKI — 1928. 


w zwierciadle prasy 


celów eksportowych cen żelaza 
niższych od cen wewnętrznych, 

Ofiara taka ze strony konsum- 
cji wewnętrznej byłaby niewątpli- 
wie przykrą i ciężką, lecz jedynie 
przejściową, gdyż w miarę wzra- 
stania eksportu i zwiększania się 
konsumcji wewnętrznej oraz w 
miarę dokonywania racjonalizacji 
produkcji zmniejszyłyby się kosz- 
ty własne w tych dziedzinach pro- 
dukcji, umożliwiając po pewnym 
czasie obniżenie cen wewnętrznych 
do pierwotnego, czy nawet jesz- 
cze niższego poziomu“, 


Na konieczność współdziałania 
rządu i społeczeństwa w donio- 
słej akcji walki z ograniczeniem 
importu wskazuje M. w „Głosie 
Narodu", 


Analiza importu wykazuje, że 
w l-em półroczu b. roku impor- 
towaliśmy produktów spożyw- 
czych za 374.362.000 złotych na 
ogólną wartość importowanych w 
tym okresie czasu towarów, Jakie 
w tej dziedzinie możnaby poczy- 
nić ograniczenia? 

Na import produktów spożyw- 
czych złożył się w I-em półroczu 
przedewszystkiem przywóz zbóż 
aprowizacyjnych o wartości prze- 
szło 143 miljonów złotych, z cze- 
go na pszenicę przypada 78 miljo- 
nów złotych a żyto 45 miljonów 
złotych. 


Import ryżu iósł w tym cza 
sie blisko 32 mihośy OGR, śle 
dzi 23 miljony złotych, herbaty, 
kawy i kakao sprowadziliśmy w 
l-em półroczu b. r. za 37 miljo- 
nów złotych, 


Razem więc import tych naj- 
niezbędniejszzch rtykułów spożyw 
czych przedstawiał w l-em  półro- 
czu b, roku wartość blisko 230 mi 
ljonów złotych. Reszta w wysoko- 
ści 185 miljonów przypada na im 
port tłuszczów jadalnych zwierzę- 
cych i roślinnych i artykuły spo- 
żywcze luksusowe. 


Tych ostatnich sprowadziliśmy 
w rb. za 87 milj, zł, Jest to bar- 
dzo poważna suma. Składają się 
na nią: 15 miljonów złotych owo- 
ców południowych w rodzaju da- 
ktyli, fig i td.; 5 miljonów zł, ko- 
rzeni; 1.400.000 zł, serów wykwin 
tnych, 9 milj. zł, ryb luksusowych 
6 miljonów zł. trunków itd. 


Z tej ilości przypada na cytry- 
ny tylko 3.626.000 złotych a na 
pomarańcze 5 miljonów 457 tysię 
cy złotych. 


Jeżeli więc uważamy cytryny 
za artykuł pierwszej potrzeby, to 
można przyjąć, że import spożyw- 
czych towarów luksusowych koszto 
wał nas w l-em półroczu przeszło 
84 miljony złotych. 


Pozostaje do rozpatrzenia spra 
wa importu tłuszczów jadalnych 
zwierzęcycii. 


Ogólna wartość przywiezionych 
w l-em półroczu jadalnych  tłusz- 
czów zwierzęcych wynosi blisko 
30 miljonów złotych. Wysoka cy- 
fra importu wskazuje na dużą kon 
sumcję tego artykułu, co mówiło- 
by o pewnym niedoborze aprowi- 
zacyjnym na rynku wewnętrznym. 


Jest to o tyle zrozumiale, że 
Polska posiada wysoko rozwiniętą 
hodowle nierogacizny mięsnej, przy 
słabym chowie nierogacizny tłusz- 
czowej.. Z tych więc powodów 
tłuszcze możnaby zaliczyć do arty 
kułów pierwszej potrzeby, lecz do 
pewnego stopnia zbędnych, wsku- 
tek tego należałoby się wypowie- 
dzieć za ograniczeniem importu 
tiuszczów. 


Jak z tego krótkiego szkicu wi 
dać import produktów spożywczych 
posiąda w pewnej części charakter 
niezbędny, Nie mniej można przy 
jąć, że bez szkody dla rozwoju da 
się on zmniejszyć blisko © loo 
milj. zł. na półrocze. 


Na to jednakże potrzeba ogra- 
niczenia się przedewszystkiem lu- 
dności w konsumcji, a następnie i 
celowej akcji ze strony rządu. 

Bez współdziaiania tych dwóch 


niemiecki | czynników cała akcja ograniczenia 
dia [importu nie da tak pożądanych 


wyników, jakby sobie życzyć na- 
leżało. 

„Prawda“ łódzka wskazuje, że 
sprawa deficytu bilansu zaczyna 
się systematycznie wysuwać na 
czoło wszystkich zagadnień naszej 
polityki państwowej i dzisiaj mo- 
Żna już powiedzieć, że obok zaga 
dnienia reformy ustroju, ta właś- 
nie sprawa uważana jest powsze- 
chnie za najważniejszą i wymaga- 
jącą najrychlejszego załatwienia. 

Zdaje się być rzecza pewną, 
że ogólny deficyt naszego handlu 
zagranicznego w roku 1928-ym 
przekroczy sumę miljarda złotych. 
O tyle powiększy się zatem nasze 
krótkoterminowe zadłużenie zagra- 
nicą, gdyż import towarów zagra- 
nicznych odbywa się z reguły na 
krótkoterminowy, kilkumiesięczny 
kredyt. Wobec utrzymującej się na 
dal niekorzystnej konjunktury dla 
zaciągania pożyczek zagranicznych, 
dług ten przyjdzie nam spłacać z 
posiadanych obecnie zapasów de- 
wizowych. 


Bilans płatniczy za rok 1926, 
opublikowany w tych dniach wy- 
kazuje po wyeliminowaniu pozycji 
handlu zagranicznego deficyt w 
wysokości 135 miljonów złotych. 
Ponieważ obroty pożyczkowe w 
tym bilansie prawie się równowa- 
żą, tj. tytułem pożyczek wpłynęło 
do kraju tyle, ile wyszło z kraju 
tytułem spłat dawniejszych długów 
bilans ten może być uważany za 
typowy. Widzimy z niego że defi- 
cyt w handlu zagranicznym nie 
znajduje najmniejszego pokrycia 
w nadwyżkach innych obrotów 
pieniężnych z zagranicą, nadwyżek 
takich bowiem niema— przeciwnie 
jest również deficyt. 


W takich warunkach deficyt w 
obrotach handlowych na dłuższą 
metę tolerowany być nie może, 
zwłaszcza jeżeli wyraża się w dzie 
siątkach  miljonów co miesiac, 
gdyż nawet przy najkorzystniej- 
szych konjunkturach nie uda się 
nam nigdy w tem tempie zacią- 
gać pożyczek. Zresztą pożyczki 
mają to do siebie, że same przez 
się wpływają na wzmaganie się 
przywozu íi wywołują zawsze pra- 
wie pojawienie się deficytu w bi- 
lansie handlowym. 


Przez kilka miesięcy można by 
ło lekceważyć deficyty w miesię- 
cznych bilansach handlowych, 
kłaść je na karb przywozu inwe- 
stycyjnego i karmić się nadzieją, 
że napływ pożyczek zagranicznych 
obficie i z nadwyżką uzupełni uby 
tek w naszym skarbie dewizowym, 
wywołany przez te deficyty. Na 
dłuższą metę jednak koncepcja in 
westycyjnego przywozu utrzymać 
się nie da, tembardziej, ze analiza 
pozycji bilansowych nie potwier- 
dza jej w tym stopniu, jak wyma- 
gałyby tego cyfry deficytów. 


Autoratywni finansiści zwracali 
nam już nieraz uwagę na luki w 
tej naszej teorji inwestycyjnego 
przywozu—uczynił to także bar 
dzo wyraźnie doradca finansowy 
p. Dewey w ostatniem swojem 
sprawozdaniu, doradzając nam nie 
czekać tak cierpliwie aż przemysł 
nasz się dostatecznie ztnodernizu- 
je i  nasprowadza z zagranicy 
wszystko, co tylko wymyślić tam 
zdołano, lecz już teraz dążyć do 
tego, aby konsumpcyjne potrzeby 
kraju zaspakajane były przede- 
wszystkiem przez wytwórczość kra 
jową i to w tym stopniu, w jakim 
przemysł nasz w obecnym swoim 
stanie nczynić to może. 

Przy dokładniejszej bowiem 
analizie pozycji miesięcznych bilan 
sów handlowych okazuje się bo- 
wiem, że lwia część naszego przy 
wozu, to nietyle import inwesty- 
cyjny, ile konsumpcyjny. Wystar- 
czy zresztą rozejrzeć się w na 
szych sklepach, by stwierdzić to 
samo. W sklepach kolonjalnych 
większość sprzedawanych towarów 
jest pochodzenia zagranicznego. 

W oficjalnej „Epoce*  zastana- 
wia się Adros nad możliwościami 
walki z deficytem bilansu handlo- 
wego, wysiwając całą koncepcję 
wzmożenia i zorganizowania wy- 
wozu produktów rolniczych, 


obecnie odczuwa się ujem 


Sprawa organizacji wywozu na 
biera zupełnie pierwszorzędnego 
znaczenia w zakresie wywozu pro 
duktów rolniczych, które na rynku 
są, które z roku na rok wywozi- 
my w większych ilościach i któ- 
rych ilość mnożyć możemy za po 
mocą racjonalnej polityki niemal 
dowolnie. W tych warunkach bez 
przesady stwierdzić można, że roz 
wiązania problematu naszego bilan 
su handlowego szukać należy wy- 
łącznie w płaszczyźnie wzmożenia 
wywoZl rolniczego i nie jest rze- 
czą przypadku, że niedawno utwo 
rzona komisja powołana do zapro 
jektowanja środków, mających za- 
pewnić równowagę bilansu handlo 
wego tkonstytuowana została na 
terenie ministerstwa rolnictwa. 


Prace komisji zostały dopiero 
rozpoczęte, lecz fakt obradowania 
komisji wspomnian w pałacu popr 
masowskim świadczy o tem, że 
punktem wyjścia dla tych prac 
jest teza, według której dynamika 
rozwoju wywozu nigdzie nie jest 
równie silna jak w rolnictwie, a 
równocześnie nigdzie niema ró- 
wnie wdzięcznego pola działania 
dla akcji mającej polepszyć obec- 
ny stan rzeczy. Akcja ta polegać 
musi, rzecz prosta, nietylko na wy 
daniu specjalnych zarządzeń, ce- 
lem zwiększenia wywozu, jak bu- 
dowa elewatorów, chłodni i tp. 
lecz wymaga przedewszystkie m, 
aby wytworzone zostały warunki 
sprzyjające rozwojowi produkcji 
rolniczej. 


Mamy wrażenie, że w obecnym 
stanie rzeczy zmalało bardzo sil- 
nie znaczenie zagadnienia, które 
jeszcze kilka lat temu górowało 
nad innemi w zakresie polityki 
rolniczej, a mianowicie — znacze- 
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nie ograniczenia Inb nieogranicza- 
nia swobody wywozu zboża. Póki 
ceny zbożowe były w Polsce nie- 
spółmiernie niskie nie tylko w sto 
sunku do cen ich Światowych, lecz 
również w stosunku do wewnętrz- 
nych artykułów przemysłowych i 
póki istniejące zakazy wywozowe, 
tego rodzaju stan rzeczy na nieko 
rzyść rolnictwa pogłębiały, były 
one z punktu widzenia produkcji 
rolniczej zabójcze. Z chwilą jed- 
nak gdy obecnie ceny zbożowe 
odpowiadają w Polsce cenom ar- 
tykułów przemysłowych masowy 
wywóz zboża pociągający za sobą 
sztuczne podbijanie jego cen na 
rynku wewnętrznym mógłby oka- 
zač się w skutkach swych dla ca- 
łokształtu życia gospodarczego 
szkodliwy. 


Uważamy zatem, że zakaz wpra 
dzony w okresie utrzymywania się 
cen na gospodarczo uzasadnionym 
poziomie nie jest w założeniu 
swem sprzeczny z postulatami fa- 
cjonalnej polity rolniczej. Zmienio 
na sytuacja uzasadnia, a być mo» 
że wymaga rewizji stanowiska, 
które dawniej w odniesieniu do 
tej sprawy zajmowały sfery rol- 
nicze. 


Jeżeli jednak wyniki miarodaj- 
ne uznają, że ze względów apro- 
wizacyjnych zakaz wywozu zboża 
w obecnych warunkach jest uza- 
sadniony, to stwierdzają one tem 
samem, że wzmożenie produkcji 
rolniczej ma dla polskiego życia 
gospodarczego znaczenie decydu - 
jące. Od wzmożenia t, zw. Sámo- 
wystarczalności zbożowej, od niej 
zależy możność wyrównywania de 
ficytu w bilansie handlowym przez 
wzmożony wywóz nadmiaru pro- 
duktów rolniczych*. 


Konjunktury na światowych 
rynkach surowców 


Węgiel 


Tendencja międzynarodowych 
rynków węglowych niejednolita. 

Poprawa na francuskim rynku 
utrzymana, 
niejszą ogólną konjukturą daje się 
zaważyć bardziej ożywione zapo- 
trzebowanie węgla przemysłowego. 
Na belgijskiej giełdzie węglowej 
nastąpiło uspokojenie. Na rynku 
angielskim trwa ciągle jeszcze de- 


tane  tranzakcjami dokonanem į 


przed ostatnią zwyżką, 
Cynk 


Zapasy cynku znowóż wzrosły, 


W związku z korzyst= | Konsumenci trzymają się w rezer- 


wie, wobec czego ceny w: dalszym 
ciągu ciągle spadają, 


Bawelna 
Pomimo, iż Światowe zapasy 


presja i nic nie wskazuje na szyb- ¿bawełny w okresie sierpnia okaza- 


ką poprawę. Sytuacja rynku nie- 
mieckiego oceniana jest ujemnie 
przy wciąż słabej 
sumcyjuej rynku wewnętrznego. 


zelazo 


Na światowych rynkach żelaza, 
mocniejsza tendencja została czę- 
ściowo załamana. We Francji ceny 
utrzymane przy zadawalniającym 
zatrudnieniu przemysłu żelaznego. 
Również w Belgji ożywienie w 
przemyśle metalowym  przetwór- 
czym utrzymuje tendencję zwyżko- 
wą na surowiec, Na rynku nie- 
mieckim panuje spokojny nastrój, 


zdołności kon-focenomm wartości 


ły się niższe w analogicznym okresie 
r. ub., to jednak dzięki sprzecznym 
zbiorów, rynki 
trwały w niepewności 1 ceny znacz 
nie spadły. 


Wełna 


Ceny wełny zostały niezmienio 
ne, Tak bardzo oczekiwany spa: 
dek cen dotychczas nie nastąpił. 


Len 


zbioru lnu zapowiadają się 
dobrze, jedynie z Rosji napływają 
niekorzystne wiadomości. Geny u- 
trzymują się na poziomie nie- 


ne skutki w sytuacji rynku wywo»| zmienionym. 
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Leopold Landsberg 


Zasadą fabrykacji jest produko 
wanie jaknajlepszych gatunków. 
Ten fakt wykorzystać się stara 
konkurencja, która, zdając sobie 
sprawę z popularności wyrobów i 
uznania, jakiem wyroby te się u 
odbiorców cieszą, podrabia gatunki 
i nazwy wyrabianych przez firmę 
tę towarów. 


Towary te znajdują dziś licz- 
nych odbiorców na rynku krajo 
wym w Warszawie, w Poznaniu 
na Pomorzu, Górnym Sląsku, w b 
Galicji Wschodniej i Gdańsku. 


Popyt na tows*v jest bardza 


duży i zapotrzebowanie ich wzra- 
sta rokrocznie. 


Specjalnością firmy są towary 
sukniowe i kostjamowe, głównie 
gładkie, a przystosowane pod każ- 
dym względem do kapryśnych wy- 
imogów mody. 


Na czele przedsiębiorstwa, za: 
trudniającego przeszło 100 robot- 
ników, stoi jego założyciel i twór- 
ca (r. 1885), wybitny fachowiec, p. 
Leopold Landsberg, oraz inż, Se- 
weryn Landsberg i kierownik dzia 
łu sprzedaży p. Józef Bernsztajn. 


ne. produktami  krajowemi. 
Dziś, być może, nie grozi nam 
natych niastowa niebezoieczeń - 
stwo z tego tytułu, ale trwanie 


tego stanu rzeczy musi się u- 


eficyt bilansu handlowego 


częśnie czyni szereg posunięć, 
zwiększających niepotrzebnie 
przywóz do P *s<i jeżeli mini- 
sterstwo  Skirou uważa, że 


W. 244 2.1X, — GŁOS POLSKI — 1928, 
dominującem zagadnieniem gospodarczem 
Dominującem obecnie w|poglądy w tej sprawie uległy A jeżeli tak jest, to należy 
życiu gospodarczem jest za-|zmiaaie: premjer Bartel w wy- Į zastanowić się, czy nie inwe- 
gadnienie naszego _ bilansu|wiadzie udzielonym „lustr. {stajemy zbyt dużo i zbyt szyb- 
handlowego, Bilans ten od| Kurj. Codzienn.” w Marjenba*|ko w stosunku do naszych, 
szeregu miesięcy ksztaltuje się| dzie niedwuznacznie zwrócił u-|możliwości _ walutowo-płatnim 


ujemnie dla Polski, bo stale 
wywóz i jego wartość znacz- 
nie jest mniejsza od przywozu 
i jego wartości, Kilkakrotnie 
z ust odpowiedzialnych za po- 
litykę gospodarczą czynników 
rząddowych  szłyszeliśmy za- 
pewnienia, że niebezpieczeństwa 
w tem niema, bo przywóz 
składa się przeważnie z ma- 
terjałów inwestycyjnych, a nie 
produktów konsumcyjnych i że 
stan waluty polskiej jest taki, 
że nawet k'lIkiumiesięczny bilans 
ujemny nie zachwieje jej sta- 


wagę grożące nam ze stro- 
ny bilansu niebezpieczeństwo. 


W prasie fachowej umiesz- 
czono cały szereg artykułów 
poświęconych tej sprawie, 
Można ztego wnosić, że uspa- 
kajające zapewnienia coraz 
mniej mają realnych podstaw, 


Całe saldo ujemne nie skła- 
da się wyłącznie z towarów 
inwestycyjnych a zresztą gdy- 
by nawet tak było, to przedłu: 
Żanie tego stanu rzeczy musi 
doprowadzić do któtkoterfiino- 


czych. 

Dlatego też przywóz po- 
winien byc skrupulatnie zbada: 
ny w następujących kierunkach: 
przedewszystkiem w dziedzinie 
przywozu materjałów inwesty 
cyjnych należy zastanowić się, 
czy usprawiedliwiony jest on 
naszem położeniem i rozwojem 
gospodarczym i czy nie nale- 
żałoby zahamować nieco na- 
szego pędu inwestycyjaego. 

W grupie pozostałych przy- 
wozowych produxtów należy 
dążyć do zahamowania impor- 


jemnie odbić na gospodarce. 

Poza przywozem należy u- 
czynić wszysto, aby wzn5e 
nasz wywóz, W tej dziedzinie 
ie pon>zą poczyna ia tej czy 
innej grupy gJs>odarczej, tego 
zy innego resor'u rządowa%0: 
jsst tu potrzabay ogólay zbio- 
rowy wysiłek i ozólna jed1o- 
lita linia postepowania, 

Z dotychczasowej praktyki 
możemy stwierdzić, że co do linii 
jednolitego postędowa nia, to 
te rzeczy pozostawiają dużo do 
życzenia, bo jeżeli ministerstwo 


przenysł stale i ciągle musi 
być źródłem nadmiermego ob- 
ciążenia podatkowego, jeżeli 
ministerstwo prasy stoi na stas 
nowisku, że musi być wzorem 
dla bogatych państw przemy- 
słowych, to rozunie się, że o 
jein>liten bostęvowania przy 
wz nożeniu eks>ortu mowy być 
lie może. 

Pozatem jest cały szereg 
dziedzia, które w interesie ine. 
tensyfikacji eksportu polskiego 
maszą być uporządkowane: 
są te sprawy kredytowe, spo* 
sób produkcji i t. d. 


wego zadłużenia zagranicą i na- 


t roduktó luksusowych i 
pływu walut z kraju. p DOTA? ASSON JERN 


tych, które mogą być zastąpio - 


lością, 


przemysłu i handlu pracując nad 
Dopiero w ostatnim czasie 


wzmożeniem wywozu, jedno- Sfanisław Pawłowski. 


Jak inne państwa popierają eksport? 


Współpraca rzadu z eKsporterami wę Francii. - Olbrzymie ulgi podatkowe stosuję 
przy eksporcie rzad czechosłowacki. - Biuro dla spraw elisportowych przy Gostorgu 
sowieckim.--Japońskie banki etsportowe. -- Racjonalizacja eksportu w Hiszpanii 


woy i ately rozwój handlu e nom wyż bia A o APEA haea aai lub Sia kia spraw eksportowych. Zaļzwiązku z powyższem zamówione 
wnętrznego Francji przypisać na-|wydaje pismo perjodyc 3 -| sze: m przemysłu | 3 : ; r > 

eży wielu czynnikom, w dużej jelteur Officiel pour le Comerce „etj podatku obrotowego lub lutsuso- sadaiezém zadaniem biura’ majzostały WA urządzenia dia 
dnak mierze jest on do zawdzię-||Industrie', podające nader cie-|wego i podatku transportowego. być współpraca z wszelkiemi za- przygotowywania i opakowywa» 
czenia organizacji francuskiego kawy i aktualny materjał informa Zwracany będzie podatek obro- |inieresowanemi organizacjami w|nia towaru, stosownie do wyma- 
eksportu. Poniżej w krótkim szki- cyjny. Przy urzędzie tym istnieje towy względnie luksusowy, który | wypełnianiu planów państwowych|gań odbiorców.  Uskuteczniane 
cu podajemy główne zasady no- | fachowa bibljoteka z paru tysią-|został zapłacony za dostawy ta- NART ania - $ k - 
wej organizacji eksportu we Fran! cami perjodycznych wydawnictw,|kich surowców lub półfabrykatów | 070075, wzmoženia SEPporta „tojjest obecnie kontraktowanie włó- 
; warów drugorzędnych", oraz ba-;kna i siemienia lnianego, nasion, 


cji. setkami fachowych publikacji itd.j które zostały zużyte na wytlworze- 
danie nowych możliwości ekspor-|lucerny, owoców, ziół leczniczych 


Na specjalną uwagę zasługuje or-|nie towarów eksportowych lub ich 

Do r. 1919 podlegała państwo-| „_:- 3a tai biblioteki ię! (że AA | 
wa BEE E patio handlu panzacja tej biblioteki, Materjał|części składowych lub na opako- towych. Ma to więc być organ a-|i t. p. Kontrakty objąć mają w R. 
nalogiczny do istniejących w pań-|S, F. S. R. 45,000 ha Inu, z czego 


s s 


tego zagadnienia. a druga mii 
tworzona jest z dwóch instytucji GRA 
Banque National pour le Commerj 07marow 
ce Exterieur i Tow. „Assuran- 606 stron). 
ces - Credit“. Instytucje te mająj Ruchliwą działalność wykazuje 
za zadanie ubezpieczenie kredy-ļ| niedawno utworzony stały komi- 
tów dla handlu zewnętrznego i|tet targów zagranicznych i komi- 


m 3 bibljoteczny, wyłącznie aktualny,| wanie przy eksporcie, 
zewnętrznego F janka” a. dostępny jest dla każdego bez ża| Podatek transportowy zaś bę-i 
ministerstwu p E za ane uk | dnych trudności. Każdy „sobie|dzie zwracany, jeśli został zapła-|stwach  kapitalistycznych  urzę-|10,000 produkcji siemienia, poza- 
częściowo zaś ministerstwu spraw|.„-piera potrzebną mu książkę.|cony za transport zagranicę lublqów 3; s i ŻY 
zagranicznych, Konsekwencją po-| Gdy nie może je znaleźć personel transport surowców A ółiabr dów i instytutów handlu zagra-| tem 13.660 ha nasion różnych i lu- 
mieszania sompeżoachi, były a bibljoteczny przychodzi mu z po-| katów użytych do produre iawa, BENE cerny, 550 ha cykorji, 2.180 he 
E S podwójnie córa: RAR rów eksportowych. Jednocześnie rozwijana jest «o-j kleszczewiny, 2,200 ha kolendru, 
na praca. Ówczesny minister} Liczba radców haadlowych i a- 0% air det ty > PO-|żywiona akcja, celem wzmożenia) 218 ha mięty, 5,775 ha ziół i traw 
przemysłu i handlu Clementel!gentów dochodzi do 50. Podczas|j *_ jest udowodnienie, że przy eksportu poszczególnych towa-|leczniczych; ma być też zakon= 
przez utworzenie „Direction de| pobytu w Paryżu zdają oni spra- kosztach produkcji tworzą one ta-| *. RR ; traki 102.950 PE 
| Expansion Commerciale" wpro-|wozdanie w urzędzie. Z radcami i ką pozycję, że przez nią zdolność j rów, nie figurujących dotąd w wyj tra towang „950 centnarów o 
dził jednolitą organizację ekspor-|agentami współpracują urzędy konkurency na danej gałęzi prze-| wozie sowieckim, względnie zaj-|woców. Przewiduje się wypłace= 
tu, z wyłączeniem jednakże han-| handlowe. Francja posiada 53 iz- mysłu jest zagrożona. mujących w nim miejsce podrzę-|nie producentom zaliczek w łącze 
dlu kolonjalnego. (krótce i ten| by handlowe, powstałe naskutek Komu, w jakiej ilości podatki] dne, a w sumie mogących w pew|nej sumie 2,680,000 rubli. 
został włączony do nowej orga-|inicjatywy prywatnej i na niej dojte mają być zwracane, pozostaje! x y p 
` b « „ , . 2 . 
nizacji „Direction de I'Expansion tychczas przeważnie oparte. do swobodnego uznania ministra | TYm stopniu skompensować nie- M 
Comerciale” i dzieli się na dwie] p zatem kia  połalące we skarbu przy porozumieniu się z| powodzenia w zakresie eksportu 
grupy, z których jedna zajmuje funkcje Kokaina e handlu ze| ministrami rolnictwa i handlu. zbóż. Rząd japoński organizuje. 3 baa 
się właściwie ekspansją handlo- = drze do Działają cie o W motywach do tego projektu s : a J P z 5 
wą, druga zaś stroną finansową An at National” a kasty said ustawy przytaczono, że podatki Syndykat chemiczny opracował|ki, mające się zajmować wyłącz= 
i miesięczny biuletyn dużych obrotowy, transportowy i węglowy! nową listę towarów, mających!nie finansowaniem eksportu; ban- 
(np. nr. 141 zawiera | obciążające wytwórczość przemy- pyg eksportowanymi, na której fi-l ki te będą pozostawały pod beze 
słową, tworzą składową  kosztówji È = . k h 1 du dasoń 
produkcji i ceny, nawet wówczas, | ŚUTują liczne towary dotąd nie|pośrednią kontrolą rządu japoń- 
produkt został wywieziony.|wywożone, np. wypałki pirytu|j skiego. Jeden z nich ma sprawo- 
siarkowego, których zbyt może|wać pieczę finansową wyłącznie 
być jakoby szereko rozwisięty;|nad eksportem do Chin i Monso- 


KA 
ten sposób produkty krajowe 
mają  utrudnioną konkurencję 


uchronienie tego handlu od ryzy-| tet wystawowy. 


ka z niem połączonego. Notatka 
niniejsza dotyczy tylko grupy 
pierwszej. 


Organem wykonawczym orga- 
nizacji handlu zewnętrznego jest 
Office National du Comerce Ex- 
terieur z siedzibą w Paryżu. U- 


rząd ten stanowi centralę dla franiganizacji francuskiego handlu ze- 
a.|wnętrzneśo pokrywają eksporte- 


cuskich radców handlowych, 
gentów zagranicznych i t d, u- 
ważanych za oficjalnych przedsta- 
wicieli francuskiego handlu i prze 
miysłu. Instytut ten jest równo- 
cześnie centralą 17 regjonalnych 
agentur krajowych handlu zagra- 
nicznego. Praktycznie pomyślany) 


urząd ten ma za zadanie informo-i 


wanie każdego zainteresowanego | 
o wszystkich wiadomościach, do- 
tyczących francuskiego handlu ze; 
wnętrznego, nowych rynków zby- 


tu, możliwości eksportowych, ceł! 


i przewozów; w dalszym ciąfu| mentowi projekt ustawy o popie-|s r S, R. 
ideą jego jest popieranie i inicjo-jran u eksportu, która upoważnia 
wanie wyjazdów na studja zaśra-|minisira skarbu 
Zajmuje się on 


niczne. 


Jako ostatni organ propagandy 
ai-| 
sons de France a l'etranger". Pier 
wszy taki dom zostaje obecnie u- 


eksportu wymienić należy „M 


tworzony w Nowym Jorku. 


Koszta wyżej wymienionej 


or- 
| waż całkowite zniesienie tych po- 
| datków 


wszędzie zagranicą, tam, gdzie te 
podatki nie istnieją, lub są mniej- 
sze niż w Czechosłowacji. Podat- 
ki te natury czysto fiskalnej ob- 
ciążają silnie produkcję, co nie 
zawsze stoi w zgodzie ze struktu- 
rą gospodarczą Czechosłowacji, ja 
ko państwa eksportowego. Ponie 


jest narazie niemożliwe 


rzy w formie minimalnego dodat-|ze względów budżetowych, prze- 
ku do opłat przywozowych i wy- to rząd chce mieć możność zwra- 


wozowych. 


Koszta za rok 1927 cania ich tam, gdzie zdolność kon 
|wyniosły 24 milj. ir., a opodatko- kurencyjna jest zagrożona. Co do 


wanie przyniosło 27 milj. fr. Nad-,podatku węglowego, to już w lip 
wyżka przekazana została na ce-|cu 1926 r. rząd został upoważnio 


le ogólne. 


organizacji bezpośrednią korzyść, 
* * 
przedłożył 


- 


Rząd czeski 


do 


par a- 


całkowitego 
równieżllub częściowego zwrotu przedsię. przedsiębiorstw 


ay do jego zwrotu w powyższych 
s dkach. 

Ogólnie przyjętą zasadą jest obaj "*P* $ 
ciążanie tych, którzy osiągają z 


$ 


= : 


by 


mające na celu 


przeprowadzono już pertraktacje | lji. 


z zaśranicznemi firmami w ekspor 


cie tym zainteresowanemi. 


tnio umowę z centralną koopera- 
o dostarczeniu 
tam szeregu produktów chemicz- 
nych; prowadzone są też badania; 


tywą mongolską, 


syndykat zawarł osta- 


* * 


* 


Ogłoszono w Hiszpanji rozpo" 
rządzenie królewskie z dnia 22 
lipca r. b, na mocy którego ue 
| koństytuowaną zostałą stała ko» 
misja, składająca się z delegatów 


co do cen i warunków rynkowych poszcześólnych ministerstw resor 


w poszczególnych krajach Wacho; 


du. 


Gostorg otrzymał monopol eks- 
S. S. S. R. kaukaskich 
wód mineralnych, m. in. ze źródeł 
Batalinskoje 

„Targowo Promyszlennaja Ga- i t. d. Zapotrzebowanie na kau- 
zieta“ donosi, że przy Gostorgu R.| kaskie wody mineralne istnieje w 
organizuje się biuro,| Austrjj Niemczech i zwłaszcza w 
obsługiwanie Ameryce, do których to krajów 
państwowych w przesłano już próbne partje, W 


portu z 


| Essentuki, Narzan, 


ltowych, dla kontroli wywozu 
hiszpańskiego, Zadaniem tej ko- 
misji jest kontrola stała nad jako- 
ścią oraz pochodzeniem hiszpań- 
skiego wywozu w poszczególnych 
jego dziedzinach, nad cenami wy 
wożonych towarów oraz warttfi= 
kami transportowymi. 


poor aa ai 


TA 


WY 


Sp. Akce. 


DŹ ul. Cegielniana 13. 
Telefony: 27-47, 27-49 i 27-50. 


Adres telegraficzny: „AREP 


d> 


l 
; 


Fabryka wyroków jedwaknych i półjedwabnych 
WVzasna tarbiarnia i wylkończalnia. 
Własny wyrób materjałów: Czysto-jedwabnych, półjedwabnych 
gd podszewek, atłasów, Krawatowych, na bekiesze i t. d. 


cj a szczegEeLlnie: 


A Crêpe de Chine, Meteor, py Satin, Crêpe Georgette etc. 


oawstrowawiefwa 1 ni dro 


B 


BEOGWGWGWGWWWWGWSÓ 


Fabryka Woeii Wełnianych 
i Bawełnianych 


| 
i | 


Spółka Akcyjna 


w ŁODZI 


Zarząd i biuro sprzedaży: ul. Moniuszki Nr. ð 
Telefony: lyrekcja 63-00, Biuro 19-38. 


Fabryka: ul. Cegielniana Nr. 104, telef. 32-85 


Skład konsygnacyjny w Warszawie: ul. Długa Nr.55 
telefon 67-97- 


12 


PIETEI ETARA AE 
RE ZA TEVA ANA LEG al 


SĘ 
i A Gi © Z > e * 
Ę imnazjum Zgromadzenia Rupców m. Łodzi 
S (HANDL. MATEM. PRZYRODN.) 
; Narutowicza nr. 68 
podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 3, 4, 5 września o godzinie 4 po południu. 


Podania do klasy A (dla nieumiejących czytać i pisać), podwstępnej, wstępnej i wyższych przyjmuje kancelarja codziennie od godziny 9-ej do 2-ej. 
Do klasy Wii Wydziału Handlowego mogą być przyjęci bez egzaminu uczniowie wszystkich typów gimnazjów po 


ukończeniu 6 klas. 
Początek lekcyj dnia 3 września o godz. 9 rano. 


I Prywatna Szkoła Powszechna 


SZ. ZIELONKI 


Wschodnia 68/70, 


przyjmuje uczniów od lat 6 i gruntow" 
nie przygotowuje do szkó! średnich. 
Szczególny nacisk szkoła kładzie na 
przedmioty Judaistyczne i na język 
hebrajski, Zapisy codziennie od 10—g. 


DOWOODODO0OOW0 OW 
Podziękowanie 


Niniejszem wyrażam swoje po- 
dziękowanie właścicielowi Szkoły 
Sz. Zielonce przy ul. Wschodniej 
68-70 za gorliwe i sumienne przy- 
gotowanie syna mego do 1-szej 
klasy gimnazjum żydowskiego 

z poważaniem 
M. Hamermesz, Wschodnia 40 


Księgarnia R. Jochelsona 
Piotrkowska 26 


poleca na rok szkolny podręczni- 

ki dla szkół średnich i powszech- 

mych. Posiada też na składzie no- 

wości w językach polskim i ro- 
syjskim. 


„NIEMA ODTĄD 
STAREGO OBUWIA. 


Najbardziej zniszczone zniekształcone obuwie 
przyjmuje swój normalny wygląd dzięki nowemu 
specjalnemu sposobowi zapomocą mechanicznego 
farbowania, 


Ostatni wyraz techniki. 
Nie brudzi pończoch i nie puszcza na deszczu, 
Jedyna w Łodzi Mechaniczna farbiarnia obuwia 
i wyrobów skórzanych 


Centralautódź, Nawrot 7, „BOBO 
Skład zaopatrzony w wielkim wyborze obuwia dzie“ 
cinnego i sezonowego. 

FILJE: 

Wajsman, Zawadzka 12, Mag. obuwia 

Sandberg, Główna 45, Mag. mód 

„Astra”, Piotrkowska 10 w podw., Sklep gal. 

„Specjal“, Narutowicza 3, Mag. obuwia. 
Wysłtrzegać się naśladownictw. 


MM 


„L enfant chic 
Piotrkowska 181, m. 4, tel. 24-53. 


Pierwszorzędna pracownia ubiorów 
dla dzieci i dorastających panienek 
poleca na sezon bieżący ostatnie 
=m NOWOŚCI, 


Poszukiwane w śródmieściu 


Mieszkanie umeblowane 


z telefonem, Oferty do Admini- 
stracji Głosu, sub: „Zaraz* 


Przyjmuje się do roboty 


mundurki szkolne 


po przystępnej cenie. 


p Fachowiec 
| * REKORD P 0 B I T Y II l branży zgrzebnej Streichgarn) dobry 
- eir ie ez ery Manipulant 


chce zmienić posadę 
Pierwszorzędne referencje, 
Łaskawe oferty do administra- 
cji Głosu sub: „Fachowiec“ 


EBZMOBAGIBEME 
Poszułuje się lokalu 


3-4 pokojowego 


sm ||na biuro na parterze lub I piętrze 
m|przy ulicy Piotrkowskiej 


m i | i Karola a Radwańską. 


20.000 klijentów 
Dia e? 


DĄ dlatego Że: 
o szy Bizio, tanie 1 dobre 
| wykonanie powierzonych nam zleceń wchodzą - 
cych w zakres krawiectwa, pralni chem. i Far- 
biarui, sztucznego cerowania garderoby męskiej 
t damskiej jest 

naszo CLEVVIBĄ 

a więc dzwońcie Panowie i Panie 
suknię za zł. 2,80 

i Farbiarnia 


Odświeżamy 63 30 Zakłady Krawieckie F 
kostjum za zł. 5, =- 


rnitur za zł, 3,— 4 . 
r Pralnia chemiczna 
łącznie z odebraniem i odęsłan, Zeromskiego 91. 


Zgłoszenia sub. „Lokal* do 
Administracji „Głosu Polskiygo'. 


własnego wyrobu z bronzu, naj- 
nowszych modeli poleca Dr. med, 


A. Ftiejder| A. Kacenelson 
np. Wschodnie 56. Tel, 67-64- | Specjalista chorób wenerycznych 
> Dogodne warunki. — Geny konkurencyjne, | Nowo-Cegielniana 12, tel, 64-19 
Reperacje i przeróbki różnych lamp. powrócił 


a A m 


a) 


| Na Sezon Szkolny 


j poleca 

podręczniki szkolne w za- 

[Kres wszystkich klas wchodzące 
i wszelkie przybory piśmienne 


h. Ńryszka, Pomorska i5 


żywanych książek. 


” Nowoczesne  polero- 
-= wane, kompletne 
urzadzenia stołowych 
„ pokoi oraz gabinetów, 
wykonane z kauka- 
„skiego drzewa orze- 
chowego w wielkim 
wyborze poleca 


FABRYXA MEBLI 


7 g 

W Zgierzu 
do wynajęcia od zaraz 2 duże 
elegancko umeblowane 
pokoje z balkonem front 
i piętro dla jednego lub, dwóch 
panów. Wiadomość ul. Piłsudskie- 
go 5 m. 4 od 4—6 popołudniu. 


4) J. REIT, Łódź ~“ 


KONSTANTYNOWSKA 104, TEL, 36.87, 


Różnice programów zostaną wyrównane drogą specjalnych dodatkowych lexcyj (bezpłatnie). 


między i 


| Wytwórnia 


elektryczne w wielkim wyborze | AMEBAESEEWMEKMEM |?rzonośn>ch, 


Księgarnia | sklep materjatów rśmiezych | 


Kupno sprzedąż 1 wymiana u-; 
j ——— maki NĄ 1 


TH Gutsztan 


DYREKTOR 
ANTONI IDZROWSKRI. 


Do akt. 
Nr. 1168-1928 r, 


Ogloszenie. 


Komornik przy 
Sądzie Okręgo- 
w Łodzi 
ża Jabczyk 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Południowej 20 na 
zasadzie art 1030 
ogłasza, że w 
d.28 września 1928 
r. od g. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Dolnej (Doły) 36 
odbędzie 
się sprzedaż przez 
publiczną licytację 
ruchomości, 
należących do 
Hermana Grajfa 
i składajacych się 
z 2 ogierów maści 
karej, dobrze u- 
trzymanych 
oszacowanych na 
sumę zł, 700,— 


Łódź, dn. 50.8,1928 
Komornik 
Jan Jabczyk, 


Sezon zimowy 


Każdej Pani, która ocenta wartość wykwintnego 
stroju, polecam obejrzenie mego Działu konfekcyj- 
nego. Z całą pewnością znajdzie tam coś odpowied- 
niego zarówno pod względem jakości jak í ceny. 


Eleg. palta damskie z futrem 
Futrzane palta damskie 


Do akt. 


N OGNA z Eleg. jestonki I garnitury męskie 
i moża Męskie palta zimowe z fufrz. kofn. 
Ly U x Garnitury i szynele uczniowskie 
zamieszkały w Ło» 
dzi przy ul. 
Południowej 20 


Modele palf damskich 


Paryskie, wiedeńskie i berlińskie nowości 
w dażym wyborze na skladzie 


na zasadzie art, 
105. U. P, C., ob- 
wieszcza, żę w dn 
26 września 1928 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
hieny ranki 
1 


Nowy oddział! Kroje Ullsteina 


3 o 00 kroje nowych fasonów palef damskich, sukien, 
ubiorów dziecinnych i różnych robót 


cena kroju od 0.60 do zł 1.75. 


Juljusz Rozner, Łódź 


Piotrkowska 88, filja 160, 


odbędzie się sprze 
daż przez publicz 
ną licytację rucho- 
mości, 
należących do 
Mendla brodatego 
i skłądających się 
z pomników z czar 
nego granitu z któ 
rych 2 kolumnowe 
a 8 płaskich pole- 
rowanych 
oszacowanych na 
1660,— zł. 


Łódź, dn. 25.8. 28 r 


Komornik: 
Jan Jabezyk, 


Wykłady na kursach języków nowożytnych 


A. Kretschmerowej i A Liebichówny 


Wólczańska 123 
rozpoczynają się dnia 10-go września, 4950 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja codziennie od 6—8 w. 


Specjalny kurs literatury polskiej 


> Magazyn Warszawski 


właściciel Z, Najman. Konstantynowska I2, tel. 36-89 
Na sezon jesienny i zimowy 
EL | POMATON I OE | RRC adw ORAN. UP ROZA PAK ZZO SE OO DE A. OEG © 


poleća w wielkim wyborze 
Najelegantsze Ubiory męskie, damskie 


i dziecinne oaz futra damskie i męskie 

¡CENY PRZYSTĘPNE, DOGODNE WARUNKI. 
Uwaga: Dla pp. urzędników na spłaty miesięczne. 
Materjały instalacyjne 


Warszialy reperacyine 


instalacja sity i światła 
zializłaciy elek trotechniczne 


Piecy 1 Kuchenek 


nagrodzona na wy- 
stawie Gospod, Hy- 
gienicznej w Łodzi 
dużym srebrnym 
medalem, 
„Fkoźminek'* 
Główna 51. 
tel. 7o=VU 


W.BALIGKA 


choroby skórne 
i weneryczne 


ad 


Pr, Narutowicza 40 
m. 8 
tylko kobiet 
i dzieci 
Przyjmuje od 12-2 
i od,5-4 po pol. 


Dr. med. 


akuszer-ginekolog 


Zachodnia 62 > = 

(Cegielniana 28 Adolf Meister i S-Ka 
oopis ŁODŹ, Piotrkowska 165, tel, 24-64. 

wek 11 IITTULILITETTTFLILLLLI= 


= 2IX. — GŁOS POLSKI— 1928. Nr. 244 
Ta ; mienie domić Sz. kinene że wc wtorek dia 4 września rb. OTWIERAMY 
= = SKEA AD FUTTER (Fie) 

Polecamy na nadchodzący sezon F U T R A w surowym i gotowym stanie po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach 


przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 165, telefon 75-17. 
w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju Z POWAŻANIEM 


B-cia F. i], PIETRUSZKA 


> ET Z PE CIA O A YEN OCZKA 
w Atah) pan 

EY 
| | 


Pa a A 00: 


Dyrekcja Prywatnego Seminarium nauczy- (Roczny Wieczorowy Kurs Tkaciwa E r SEPAN 
cielskiego Koeduaacyinego w Końskich |, Szkole Przemysłowej © ! LSM ZEZGNIE 


i i j i i Pomorska 46/48, tel. 63-80. „ GILZA „WENECJA“ doczekała się 
ga i Md A ma jeszcze wolne miejsca na kursie > ia A A A licznych drea Rui A 
> śp i d i ykładane są: teorja splotów, technol., tkactwa, |$% zbliżonej do naszej, o kolorycih niemal 
a e Aaa eh A 0 eiia eat = terjołoznawstwo włókien i analiza tkanin. ; identycznym, o literach biiźniaczo podob- 
Opłaty za naukę miesięcznie 45—50 zł. Kancelarja kursów przyjmuje zapisy w poniedz., nych, o układzie słów jakby wziętym z 
Uczenice i uczniowie gimnazjów państwowych i pry ||wtorki, środy i czwartki od 7—9 wiecz. pierwowzoru — oto są ogólne znamiona 
watnych będą przyjęci bez egzaminów wstępnych tej nieuczciwej konkurencji, która nie ma- 
po ukończeniu IWV=teżj Klasy na kurs II-gi 4 3 ` BS barad Hu peer się SRA z 
- -mi , stara się wszelkiemi nielegalnemi 
5 A E T A E A 0-mio Kiasowe Gimnazjum Męskie drogami zrzemycić swe nieudolne naśla- 

> T=wa „Tora w Derech Erec downictwa. 


Ostrzegamy zwolenników naszych gilz 
„WENECJA* przed tą niecną krecią robotą 
i prosimy o zwracanie bacznej uwagi na 
firmę „WENECJA“ oraz na inicjały mo- 
nogramu J, W. na etykiecie. 


eu] „BET = ULFANAK w Łodzi 


8 Kl. Gimnazjum Wieczorowe dla Dorosłych s. Ceglainna 0 


Zgłoszenia nowych uczniów przyjmuje 


(z prawem wydawania świadectw) sekretariat codziennie od 9 do 1 po poł 
A ; „ Pi 35 ekretarjat codzie po por. d 5 
M. WIERZBICKIEGO, = (AL Kościaszki 25) - Dla uczniów szkół powszechnych znaczne ulgi. Fabryka gilz „ W ÉNECJA“. | 
Zapisy do wszystkich klas aż do kl. 8-ej włącznie przyjmuje DYREKCJA. OR AO ABE GMA 41 SDE ESTEE YA 
sekretarjat codziennie od 6—8 wiecz, 7988—53 
Początek roku szkolnego 5 września r. b. za 


4 
Opłaty niskie. Dla niezamożnych rabat. 5980—1 KSIĘGARNIA | D okt Or pr aw 
Gimnazjum Zenskie ; Say L. FR A N C U Au, i absolwent „Exportakademie” we Wiedniu, 


z pełnemi prawami gimnazjów państwowych (Kat, MA.) ul. Piotrkowska 34 pierwszorzędny korespondent polsk., nien. 
s $ |poleca po cenach przystępnych na nadchodzący rok |Ang. or<z frame. z wieloletnią biurową prakty- 
Marii Hiochsteinowej pe kowej wszelkie Ea EA szkolne dla szkół |ką, biegle piszący na maszynie i doskonały 
wólczańska 23, telef. 14-27. z średnich, powszechnych i zawodowych. stenograf poszukuje posady. 
Zapisy uczenic codziennie w godzinach biurowych. 


Kupujemy i dokonywamy również za- | Szczegóły u p. J. Sztorcha, Piotrkowska 42. 924 
= m:any używanych książek szkolnych.| 
Przy gimnazjum „DOM DZIECIĘCY“ syst. prof. ZERO ZET ZEE ZOK EREE RAN LFS. ; 
Montessori. 6 


długoletnia nauczycieżka 
ia udziela lekcji pisania na maszynach i a 
różnych najnowszych systemów z dokładnem objaśnie 

DYREKCJA niem kostrukcji i hektografiji. R < 
Udziela również lekcji buchaiterji, aryt- 


Gimnazjum Żsóskiego Eugenii Krygierowej | Pada Teraa hoemeer. | 


komunikuje, że zapisy do wyższych klas przy kancelarji codz. ELLA RAISERÓ W NA 
od 10—1. EN nauczyciełka muzyki z państwowym dymiomem | gĄ 
yrektor po ukończeniu studjów w konserwatorjum w Lipsku |% 


22 Stanisław Przeździecki. ||powróciła do Łodzi i podejmuje na nowo udzielanie Ri FS 
lekcji gry na fortepianie. Zgłoszenia od 5 września |“ Smeu 

„ Przed południem 11—1. Popołudniu 4—6.. - 

E S | Łódź e Żeromskiego (Pańska) 10 [s 

Gimnazjum Zenskie Klary Wolfsonowej II piętro (Róg Harola). 7651—32 


i SWIAT DZIECIĘCY 


M 


Ogłoszenie. 
W miejskiem Seminarjum Nauczycięlskiem 
Męskiem im. E. Estkowskiego (ul. Czer- 
wona 8) są do objęcia lekcje języka nie- 
mieckiego (13 godz. tygodniowa) i lekcje 
metodyki pierwszych lat nauczania (12 
godz. tygodniowo). 

Oferty kandydatów, posiadających pełne 
kwalifikacje nauczycielskie, przyjmuje 
Wydział Oświaty i Kultury (ul. Piramowi- 
cza 3, [ piętro) codziennie w godzinach 
biurowych. 


JAA D AA Aa E E NAG O ae 
o 


CENE £ WENA Wobec masowego wymówienia posad nauczy- 


EEE E PE E E POP 
ISTE N OGRAF JIG: Gab) 


1/— 


21% 


(w ogrodzie) PomorskKa 18 (w ogrodzie) RAI polskiej. i niemieckiej) posad w tych szkołach bez porozumienia się z Za- 
Zapisy uczenic do wszystkich Kłas od wstępnej do 8-ej f wyucza systemem przyśpieszonym rządem Zrzeszenia. Ja 
przyjmuje kancelarja codziennie od 9—1 i od 4—6 pp. FHLenryk BERMAN | Kancelarja czynna codziennie od g. 5—7 pp. 
E Egzaminy systemem lekcyjnym. M Kilińskiego 93. Teleton 36-05. ? Zarząd r 
KESESER NOE TRE OTO FEE E TZ ATE Zapisy i informacje codz. od 6- do 8 wiecz. Zaw. Lrzeszenia Naucz. Sz. Powsz. Rzplitej 
pm ABAT Polskiej Ogniska w Łodzi, Poładniowa 3. 


7259 


„„zKoła Przemysłowa *| Nauczyciele 


Łódź, Pomorska 46 | 48. tel. 63-80. języka polskiego i geografji 


Wydziały: Mechaniczny, Elektrotechniczny, Tkacki poszukiwani. 


Oferty do Gimnazjum, Cegielniana 60. 856-1 
ELAT Lai DET O, TK A Z O O o M a 


AK JEST 


MEBLE 


EE trwałe wytworne i tanio 
śb zwróć się do znanej, solidnej firmy Ę 


| Tylko Piotrkowska O | 
h front I-sze piętro, telefon 47-09 

| Ceny najtańsze I ; 
5 Warunki najdogodniejsze | .. 
| Wielki wybór łóżek metalowych. 


t i p ETOL ha TAC 


Kancelarja szkoły przyjmuje zapisy kandydatów na kurs 
I-szy codziennie od 10—2-ej oprócz sobót. 


Egzaminy dla nowowstępujących dn. 3 września. „Dom Dziecigey“ Montessori 


pod kierownictwem p. Ńapłanówny 


Wólczańska 23 (parter) telef, i4 27. 


Gimnazjum Żeńskie Józela Aba w Łodzi PO R Z SZŃ 


Zielona 10 æ Telefon 22-12 biurowych. 


Zapisy nowowstępujących uczenic przyjmuje sekretarjat 
Gimnazjum od dnia 20 sierpnia codziennie o godz. 
10—1 pp. 

8622 Dyrektor J. Ab. 


Poszukujemy rutynowanego 


sprzedawcy lut sprzedawczyni 


| B-cia Z. i A. Rappeport 


PE A O 
— 


e GZ 


Pioirkowska 15. Gabinety KOSMETYKI Lekarskie 
D- MAR JE LEWIESTNOWZ; 


ji 
Cegielniana 6 m.3, telefon 43-63. | 


j 


Z prawami gimnazjów państwowych 39 
Żeńskie Gimnazjum T-wa „Kultura 


Piotrkowska 85 


mydła toaletowe, wody koloń. Chor. skóry : włosów. Leczenie detektów cery, Spe- 


l skie, pudry, wszelkie kosmetyki !$ cialne masaże twarzy i ciała. M j 
| : Iy, à S . Masaże odtłuszczające. 
Peri | | krajowe i zagraniczne poleca Usuwanie włosów elektroliza. Lampa kiara wA 


Kancelarja otwarta codz. od godz. 10—1 pp. i od 6 do 8 w. 


GSC = KA REGA | po cenach konkurencyjnych — Pn EDANE piap is Rze przyjęć od 10—85. 
rzędnicy państwowi zwolnieni od opłat. z a panów od 2—4. 

TIENE Periumerja l. Drukera | Nowootworzony dział chirurgii estetycznej i 

OZON ZAWADZIIA 11. 4408—4 ii dzial łizykalnei terapji pod kierownictwem chirurda 

i Urzędnicy państwowi i komunalni otrzymają rabat. [| D-ra Z. LEWINSONA, w godz. przyj. od 5—4. 7591 


"Ne. 244 


a is. 


Niniejszym podaję do wiadomości Sz, Klijenteli, 
iż opuściłem zajmowaną w firmie Ida Rubinsztejn po 
sadę starszej panny i z dniem 1 września 


qtworzyłam własny Salon Mód 


parter, 


21X. —GŁOS POLSKI — 1928. 


e spotkamy się dziś wieczor ? 


ma wesołym 
programie 


p. t, 


KURSY Kierowców Samochodowych 


UW E O D z I, 
Zapisy przyjmuje kancelarja od 9—12 i od 14—18, 


m 


Codziennie 2 przedstawienia: o 7.45 i 9.45. 


W dniu l-go września zostały otwarte 


Leona Masłowsiziego 


przy ul. Piotrowski]; nr. 202. 


pny ul. Piofrkowskiej 61, wrodw tel. 6-47. IETEN NUORIN 
Magazyn stale zaopatrzony będzie w najnowsze 6 AT ° 2 E 
modele pierwszorzędnych domów paryśkich. f j ie | b d f l 
Ceny konkurencyjne. Wykonanie wykwintne ow ms 2 p) epsze aterje ra owe 
SALON MóD 
= f) 
i 7 000 2 Z z —, — : 
7 Halina Halpern p Wiec | E-wmslł A 
w śr 8 =" ań c =u A 
4 y ; E | Vykonanie z najlepszych materjąłów z 
RZE zel Oy: A z y "Y A Pi > = l; Z L * mk wW 
ed Y 
S . Y — A e. 
K PS zek 
Obwieszczenie. £ A 
Prsi RA z 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja) $ A A -E J 
podaje do powszechnej wiadomości, że żądane zostały pożyczki naj% [_ Wilka pojemność | N 
nieruchomości: i A 
1 pod Nr. 753 przy ulicy Piotrkowskiej, przez Bank Polskich |; T 
Kupe. i Przem, Chrz. poż. pierwotna zł. 550.000 e o 
2 pod Nr. 4586 przy ulicy Karpiej, przez A. Grunta, pożyczka | $ w 7 
pierwotna zł, 80.000.— A yY 
3 mod Nr. 2435 przy ulicy Kopernika, przez J, Mazela, pożyczka Ł s 
pierwotna zł. 300.000.— T 
4 pod Nr. 1401a przy ulicy Matejki róg Południowej, przez 
W, Wrońskiego, pożyczka pierwotna zł. 25.000.— $ 


5 pod Nr. 271u przy ulicy Gdańskiej, przez F. Tylera, po- 
życzka pierwotna zł. 300.000.— 

Wszelkie zarzuty przeciwko dzieleniu zażądanych pożyczek 
stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi w przeciągu dni 14 od 
daty wy 


kowania niniejszego obwieszczenia. 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 


ELEKTRON: 


w Krakowie, św, Łazarza 29. 


„nahysia we wszystkich pizrwszorzędnych firmach I 


WIELKI WYBÓR 


ieć dobrze od- 
3 l MIASTA LODZI b > T 3 ayaga reie A = 
Łódź, dn, 1 września 1928 r. pr LA j ELEKTRYGINYGH prany, wyczysz« 
Nr. 3428, z q =% 0 1 4 ` czony i zreperg» 
= £ po cenach niskich poleca wany  garnituf, 
Sza m RATE R WERE RZĘS REY sA PRÓG 0%. Ę R EE fabryka lamp i wyrobów z bronzu | ZEM A Mi palto lub suknie, 
pe” 2 “A M B A Dzwoń tel. 60-99 da 
SA Spa £ i 
R r -0:3 , Burakowski |ts taera ori 
5 / = tąd oY c Piotrkowska 237. — Teleton 2i-25 3 
ŻA Mało E 7 Konsumentom Elektrowni na spłatę | Odświeżenie garnituru 280 gr. sukni 
pate 
H D Ñ EEN ratami miesięcznemi Edi Fak AA tel. 60-08. 
A e KPN PE PRACY Z TRZON e i 0 LON CAC a "a < SENT (2 n == b d n grams ig a n el. 
JA Cui POS E ON A S RL ANS EEEN a E O k- Z 00 AGA NOT LFE 68 Maska YCD EE WGB EBY OE zaklad przyjinuje wiek oDstalunki, 
po zniżanej cenie z 0 3 Eg Ra o t * robota solidna 1 punktualna, Warunki 
> ogodne, |= 
» pon adi: OZ O000000000000 
a > TEE © ir aa poszukiwany jest przez Dowództwo 4, = 
Gazownia Miejska iz" e: putku artylerji ciężkiej, 
ui, Targowa 18. Tel. 69-54, JA a ŚR Olerty z odpisami świadectw i ratę Na raty 
y ši + JO rencjami składać na ręce Adjutanta pułku | Wszelką damską garderobę ora z roboty 
STA PRES ZERO OZ KA PTY ZAC ACZ MA) | ir (ui. 6-go Sierpnia Nr. 84/86) do dnia j|iutrzane w najwy s wiatniejszymm wykQ* 
POR WPA RPA ACZ OLSZA Sy ę [79 z 15 września 1928 r. $ | naniu przyjmie 3 własnych i powierza" 
Lek. dent mu B Gie - a nych materjałów po wz konkuran. 
y PRBEZEBSI EP WEZ ZADAC 000 RYOBI PROCY TI: eyjnyc 
n K | Dr, med. Dr. med, DR. MĘD, Dr. med, M. ROZENSERG 
l. aceng sonaowa LUBICZ Zygmunt RAPEPI T 7 CEGIELNIANA 30. à TELE 63-97 
r y Lewa oficyna, ll-gię piętto 
Nowo-Cegielniana I2, Cegielniana 43 Daty ner oi i DA UN 
tel. 64—19 Tel. 41-82, Urolog. rolog ra W ZEIFIOEEFIEFEFEFE) 
powrócił, Choroby nerek, pę- | Choroby nerek,pę | przeprowadził się 
powróciła. Specjalista chorób |cherza i dróg mọ- | sherza i dróg mo- na ul, 
Kupno  foriepianów i pianin | ;górożyk wono. |. owy czowych, 6 Sierpnia nr.q Dr. Bronisław og Dr, 
i i yenyen i Nosso. | Przyjmuje od 1—2 | Pr. Narutowicza 25 | _ (Benedykta) iej 
Panu prot. Michałowi Lo- ||. jest erze zaviýnia, de RoE Ev i od 6—8 w. Dzielna Telef. 4Q-26 Handelsman 0 owiejczyk 
wemu Za troskliwą iście ojcow- Malaśy poza ss nawet i przy cową. telefon 44-10 Specjalista |Choroby żołądka. || Specjalista chorób 
3 t a) ? : 


ską op.ekę roztoczoną nad naszemi 
córkami podczas pobytu ich na ko- 
lonjacn letnich w Kclumanie pod 


Przyjmuje od g. 8 


kupnie tak zwanem okazyjnem, | go 10 rano i od 


zwracać się tylko do solidnej, zna 
nej i powszechną opinją cieszącej 
się firmy. 
Gwarancję, fachową obsłurę i przy- 
stępne ceny, oraz dogodne wa- 
runki spłaty przy wielkim wyborze 
instrumentów udziela 


5—r wiecz, 
Dla pań od 5—5 
oddzielna pocze- 

kalela, 


Łaskiem tą drogą składa serdęcz” 
ne podziękowanie 
iMioło Rodziców 
i uczen c gimnazjum 
Józefa Aba, 


Doktór 


a 
A <PĘ | UA hnią w centrum 
OPR ik n f WE R APE Klin Br „ tel. 26 87 OR b MK” 4 è 
PIWI (6) dm) 7 Par y d. $Kład fortepianów i pianin jį Choroby skórne EIA MENA: c Reimar Lekarz-dentysta Dr Heller 
i świ ą SO ap i Choroby wene i : j 
Pzzywiozłam najświeższe modele Kara Koi Ś pnw | {7 BABA KOTI ży wg Krawiec | Choroby skór- E Rzędawska choroby skórne 
sukien wizytowych i wieczorowych Rev A 7 1 włosów Przyjmuje od godz aniors ne i wenerycz-| ~ ; i WEneryegng 
i eL i aia | kaprena aE A e n ne.  |wólczańska(8| o Mawo 2 
M. Majerczyšowa Tel, 54-78 i 24-72 m, pa Kwarcowa| i 4—8 w. przedwojenny i 
8 Kupno — zmianą — Wynajem, Andrzeja mr. 2 w niedziele i świę j Gryner MONIUSZKI 5 tel. 57-71 przyjmuje do 10 6. 
Gdańska Gl, Ma. 8, Reperacje — Strojenia — Polero-1 Tel. 82.265. SiĘ od aa LO Konstantynowska 68 telef. 70.50. ó a T S ; CE 
| i kod przyjęć: | D'apań od4 — 5, p d 1—2 a pań Spec. Q 
tel. 39-67, wania — Transporty. a aer eaa T Oddzielne — | < doaror rzymuje „od 1—2] powrocta |p 40 po poł 
Rok zał 1892, — Bok zał. 1892, sdd—% pis Penga poczekalpia | bray#anewaselkie Panie od 5—4 dk ERS | ala niezamoych 
| W miedziaela l ŚWIĘ:( emmma | roboty po cenaci enep = TH 
(0©©9000000309 annnm] 12 0d10—i2 (BĘ | konkurencyjnych. (2 | Ceny lecznic, 


Piramowicza 11 | 


chorób skóp= 


kiszek i wątroby 


skórnych i wenes 


Á rrzyjmuje ` 
dawn. Olgińska). śd is > a! w. | nych i wenes sturto i dpe 
Tel. 48-95, rycznych, n p 33 
| ~ | Leczenie światłem | Sienkiewicza Ne 31 || F |Ql(KOWSKA 
Poszukuję (Lampa kwar. tel, 58 08, Tel. 44.92 
Doktór | mieszkania Składa- cową)- > 

A T 
: pokol z wygodami r.i ad 58 po pot. L3 r a d Pe . "M 
' może być 4 pr a | Gela dQB.ŚU r. 


powrócił 


i 


na 2 pokoje z ku- 


Dr. „med. 
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Najnowszy aramat ze sfer dworskich i spelunek paryskich p, t- 


sarah SEE dramat w 10 ak. 


: Dziś i dni nasiępnych W roli głównej: George OBrien ‚Virginia Valli, Mc. Donald 


Nad program: FARSA. pod  POORE: 


Skład EO okienka 
SZLIFIERNIA SZKŁA i FABRYKA LUSTER 


Jakób FELIX 


| Łódź, ulica Piotrkowska 20. Telefon Nr. 19-03 ć A PY W CLA G „© Po 
rok założenia 18 k PORTS ZA. e a Uri 
PRzełoZeME RER) ALA PR ŻA A ANN 
Wobec ukazania się ostatnio w Łodzi luster ze szkła czeskiego, niniejszym podaję da łask” ; 2 E E EESE E R E uh 
wiadomości Szanownej Klijenteli, iż nadal jax dotychczas sprowadzam jedynie z Belgji * e i 


Szkło kryształowe i lustrzane oryginalne belgijskie w najlepszym gatunku 


Syndykatu Zjednoczonych Belgijskich Hut Lustrzanych w Brukseli, 


Gwarancję i pełną odpowiedzialność ponoszę jedynie za szkło kryształowe z kartką 
i stemplem firmy Union des Glaceries Belges, Bruxelles oraz za lustra zaopatrzone w moją 
pieczęć firmową. 


Dziś i dni następnych! 


Najpiękniejsza artystka Światła w 


JARÓB FELIX 7 m najpotężniejszym dramacie duszy 
Łódź,  „ BDÓEABONA Ew ice 2. Telelon 12203. Ea kobiecej 


Prawidłowa Droga $ 


Do przywrócenia sadóri tz nerwów 
Chore, wyczerpane nerwy czynią ży- 
| cie gorzkiem, sprawiają dużo cierpień, 
W jak naprz. bóle kłujące, rwące, zawro- 
3 ty, uczucie lęku, szum w uszach, za- 
2 burzenia, trawienia, bezsenność, nie- 
W4 chęć do pracy oraz oraz przykre objawy 
a Wszystttich tych cierpień 
JA pozbędziecie się, stosując tylko praw- 
R dziwe Kole-Lecithin, środek odżywczy, 
ga obfitujący w witaminy, Stat się on dla 
M ludzkości źródłem dobrodziejstwa, po- 
6 tęguje w sposób zadziwiający czyn- 
$ ności organizmu, wzmacnia rdzeń pa- 
A cierzowy i mózg. wzmacnia mięśnie i 
jstawy, przysparza sił, daje radość ży- 


CORINNA 
GRIFFITH 


=Polonigta -( 


poszukiwany 
|do gimnazjum w Łodzi. Oferty sub 
e |.R. 15% do biura ogłoszeń Fuchsa, 
$ | Piotrkowska 50, 759—2 


jako s 


Artyści Teatru Miejskiego 


reflekiują na 


pojedyńcze pokoje 


Kg cia. Prawdziwa Kola-Lecithin często R ) 
# czyni cuda, przeprowadza właściwe soki odżywcze do najdal- {$ j $ 
szych zakątków krwiobiegu, ożywia, odświeża, odmładza. umebiowane. 
Proszę się przeħšonać osobiście Oferty: Teatr Miejski, 
jże nie obiecuję nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych % ca ; i z; 
2-ch tygodni przesyłam każdemu, kto do mnie napisze, Cegielniana 63. 0002 


Zupełnie gratis x 
d franco małą paczkę Kola-Lecithin oraz książkę, napisaną przez R 
Ma lekarza z długoletnią wielostronną praktyką, który sam musiał gg 
4 walczyć z takiemiż cierpieniami, Proszę mi napisać wyraźnie swój [4 


M adres, i ja prześlę natychmiast bez żadnych kosztów obiecane. Ni F } | K 


Ernst Pasternak, Berlin S. O. 
Se potrzebna do szkoły. Pożądana 


Michaełkirchplatz Nr. 13, oddz. 346. 
znajomość systemu „MONTESS0 
mm |RI* i muzyki. Oferty piśmienne: 
_fiPoładniowa nr. 18, Gimnazjum 
waw 541—3 


"A FZ ag 
CN > 


żona i matka. 


Uwaga: Na pierwszy seans wszyst 
kie miejsca po 50 gr. 


SEBARAN 


Pończochy |: 


jedwabne i flor (Ii II gatunek) oraz wszelkie Mieszkanie 


inne wyroby trykotowe 4—5-cio pokojowe z wszelkiemi 


wygodami poszukiwane od zaraz. 


po cenach fabrycznych Oferty sub „Ob-zam” do admin. 


„Głośn Polsk,“ 721—2 s w roli szatańskiej uwadziciel :i 


w najlepszych gatunkach i w wielkim wyborze nabyć można 
przy ul. RE SIRI 26, w podwórzu, IE n n 


RAE Jg SPORT GRE ZEE Dr. med. | Zdolna 


Pikielny| podręczna 


do kapeluszy na | GA 


w filmie p. t. 


igrzysko Namięiności 


Dr Med. Dr. med F ooti nek tychmłast poszuki. | 8 który w najbliższych dniach ukaże się na ekranie 
> wana. O Kinote- R 
ic Fokszańska |A. Fokszański e Zawadzka 5,B-cia| i] atrach ODEON i WODEWIL 
Przyjmuje od 4—7 
POwWwroócili Nawrot 8 GIGISIL 
Piotrkowska lOl, tel, 30-76. Feleton 19-90 


OUGGOSGZAGEKOWWWZWWE 
JABAAAAGOOQOOSOGDOGGOGAGGGGGE 


ME RZ EZEŻ 


AABUBZEZNOBZGAERU W. «4228 AB GO 


i ie TEIS GEE ý WO ZAWO EEE gi 
SS Film, który musi zobaczyć każda ` 


2 AGB 
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FR G F A-iedwab 


«2 


trzy najlepsze gatunki 


3 
4 
Ji 


A 
y 
4; 

SK 
26 
re 
x 


Sw, Ta I 


ES NS 
TRE 


RJ 
Ki Adres tel. „BARWANIL* 


Roks górnośląski 
marki „GOTTHARD“ 


dla kuźni, motorów spalinowych, ogrzewań 


oraz węgiel śórnośląski 


poleca ze składu 


„ELIBOR” Sp. AG. HandloWo=Przemystowa Ł. J. Borowski 


w poda ui Kilińskiego 70, tel. 173. 
lE a aa ARRS SEAS eie A 


ZYRANDOLE 


LAMPY. AMPLE 


BEL EGRTR. PEŁ X FJOEŁY: 


Mutheune, do ogrzewania | lecznicze, 
l-ma wykończenie! «w NISKIE CERY! 


Leichnera No.1001 
kąpiel smukłości 
daje to,co obiecuje. 

GDG GYGCDOCICIOD GD GD GD D 


Kino Spát. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku 28 do pomedziałku ô 
września włącznie. 


Pani Ministrewa 
z Macegolnii 


wywołująca neustanne kaskady 
śmiechu, historja pewnej damy, 
która została ministrową.„ 
W rolach głównych: 


Hans Junkermann, 


Xenia Desni i Mia Paniiau 


mzecz dzieje się: w Macegojnji, we 
wiedniu i na plaży naddunajskie j 
na dworze królewskim, w salonach 
poselstwa i w zacisznym pokoju 
hotelowym; w garsonjerze poruczni 


JOGDROGOGOOOOEOOGOGWOGOEOGOEOGOGOGOGOGG6 


A łaściciei powszechnie renomowanego 
damskiego zakładu krawieckieyo 


J. MOSZKOWICZ 


Zzawadziia 22 Tel. 


POWRÓCIŁ 


— Najnowsze modele jesienne i zimowe palt 


37:30 


Pracownia już czynna, 


i kostjumów oraz specjalnie futrzane już nadeszły. 2|| sa na dancingu ak zy restau 
racyjnym; W wodzie, aucie. 
SE dak futrzane, 0 zaa 100 DSOŻCNO 


Nasiępny program: 


Miasto tysiąca uciech 
w rolach głównych: KLARA ROM 
MER 1 PAWEŁ RICHTER. 


50 pp. w soboty, niedziele i świę 
ta o godz. 2-ej po poi. 


„(rawa 


nowej Aldruiinowej, uł. Zamójkiója 
84 JESZCZE wolne pokoje | na wrzesien. | 


FAAEA 
Frayidé osobiście 


albo nadeśńnj charakter pisma & 5 | ; 
R SE R 


swój lub zainteresowanej o- KĘ È Każdy może sam A 

soby, Zakomunikuj imię, rok Wy É 

i miesiąc urodzenia, kawaler, przejarbować 
obuwie 


żonaty, wdowiec, ilość oób najbliższej 
rodziny, a otrzymasz szczegółową anali= oraz wizelkie 
wyroby 


zę charakteru, Określenie zalet, wad, 
śkórzane 


| Początek w dni powszednie o godz, 


i || LECZNICA 
l isKarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny przy uórnym Kynsu 
Piotrńowshńa 294, tel. 22-89 
rzy przystanku (tramw. pabjanickich, 
Jrzyjmu e chorych wchorobacna wszyst- 
uch spewialności od g 19 rano do7=e 
>0 poł. ozczepienie ospy analizy (mo- 
szu, kału, krwi, pilwucin etc.) operacje 
opatrunki. 
Porada złote. Wizyty na miescie 
_abiegi i operacje od umowy, Mąpieik 
wiellne. Elektryzacja,  iNaświelanmia 
umpą «warcową Koeútgen. 4źęDy 
liczne, korony zlote platynowe I mosty 
w liiiedzieie i sWięlu do g003 250 pu 


zdoiności i przeznaczenia, Odpowiedzi 
ną Sztzerze zadane pytania, |ak rów- 


nież horoskopy słynnego medjum M-ile Sy A ; . 

Lvigny Czyteiuikom „ułosu Polskiego“ J | PYOPYOPWOPOPOOCE 

-— bezinteresownie, Lecz na pokrycie ba 

kosztów ogloszeń, wydatków póoczto- y 

wych | kAncelaryjnyCh załyczyć zł 2 zy. | NOWSCZE: inych Tańców 

można w zliączkach pucziowych). Usg- ra udz.ela dypiuwio vany ułczyu 

biście przyjmuje 124 —7, Protokoly, 2S e 

odezwy, pouzięsowania najwycitniej l. ZAL: IÄN 
Oegieiniana J4. 


szych OSón stoicy, Warszawa,” sycliio-= 
w arunici dogodne, lekcje 


uratolog Szyier- Szkok, Redakcja (Kurs iż zt. | 

Swit“, Nowowiejska 24, IM, Ge Ogio- pojew i w nuiipielach. Zapisy Guóżien 

szenie Zujączyć do listu GWI ne nadcelarjłt ozkoly od 7 == ju w, 
ruLzgteć Kursu 2 Września, Udziela się 


PYPOGCOGY WOECTOOPEDHPOVOGEYZ> również lekcji prywatniee 


ŁóDZ, SIENKIEWICZA Nr, 55. 


AGF A-jedwab wysokKo-gatunkowy 
AGF A-jedwab-trawisowy 


sztucznego jedwabiu firmy: 


L G. Farbenindustrie Aktiengeselischaft 


Oddział szńucznego jedwabiu Berlin S. O, 36. 
REPREZENTACJA NA OKRĘG ŁODZKI 


Dom Agenturowy BARW ANIL" Stanistaw Messing i S- 


TELEFONY: 4-51, 6-20, 12-72, 54-10 Centrala Ą 


Koedukacyjna Szkoła dla Orogistów 


Stow. Właśc. Składów Apiecznych Woj. Łódzkiego 
w ŁODZI 


podaje do wiadomości, 
czów- -(ek) rozpoczęły się dziś, 
września wł, 


że z dla nowowstępujących słucha- 
l-go września i trwać będą do 14 


Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja w lokalu szkoły, ul. Cegelnia- 
na 70, w pzy S wtorkii środy od godz. 6—8 wiecz. oraz codzien- 


nie u sekretarza p. 


. Rechtmana, uł, Piotrkowska 207. 


Dyrektor: Inż. W. Dzieniakowski. 


UWAGA: Jednocześnie zaznaczamy, 


że dla szeregu nowowstępu* 


jących znajdzie się praktyka w składach aptecznych. 


Męskie Gimnazjum fiumanistyczne 


Tow. Sz. 0. i W. T. wśród żydów 
w Łodzi, Pomorska 46, tel. 6-64, 


Zgłoszenia przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie 


w godz. od 11—l pp. 
970—2- 


PAMIĘTAJ RAZ NA 
ZAWSZE TYLKO TEL. 


36-69; 


„Szybka Pomoc Hrawiechka* 
ui, Piotrkowsk: 


1) (w podwórzu) 

odświeżą: garnitur 
za zł.2 „80, suknię 
za zl. 2.60,z odebra- 
niem i odesłaniem. 
|| Farbowanie, pra» 
mie chemiczne, re- 
peracje, przeróbki 
1 sztuczne ceros 

wanie. 
Wszystko wykonuje się w najkr. Czae 
sie. Na każde teletoniczne żądanie 
wysył, gońca. — Zaklad czynny od 5 
rano do 1 w nocy. 


BOG EMENWAGWEMR 
Wszeri BÓL GŁOWY 


LNAKOMICIE w SOWA? 


wyrobu laboratorium WE aptece ST, 


HAMBURGA 1 S-ki w Łodzi, Główna 50 
WRKRKAKKRARYKAKAAKAKKKAZAKKI 


institut de Beauté 


Anna Rydel 
(Diplomće de pobokk ya de Beaute 
Paris) 
Cegielniana 19, m. 8. 
tel. 09-92, 

P'elęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu 


szczające, Usuwanie zmarszczek, broda 
wek, piegów, wągrów i wsżelkich defe 
któw cery. Usuwanie włosow eiektrolizą 
Elektroterapia S30lux. 
piky Gd lO-ej do 5-cj wiecz 


a mei. 2. RAKO WSKU 


specjalista Eseęzyę na nosa, gardia 


AOŃSTAŃTYNOWSKA 9, Tel. 27-81. 


Przyjmuje od 12— 1 5=7 


J. SILBERSTROM| 


POTC ooit 
Zielona 1L. +. 

Choroby skórne i weneryczne, 
Leczenie lampą iwarcową 
trzyjmuje od $—2> w, ranie od 4 

Niedziela od 9—1 po poł 


Początek egzaminów 4 września r. b, 


Dyrektor: M. SZWAJCER, 


UWAGA! 


Farbowanie włosów H E N N Ą 


prawdziwą francuską 


po cenach konkurencyjnych 
wykwintny manicure 


Wiośnięte paznokcie 
dcisiti wycina się Bez bólu w 
Gabinecie Kosmetycznym 


Pauliny „Zylberowej 
Al. Kościuszki 27. 744 


OONOFONECEOOP 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


J]. SZWARCMAN 


Narutowicza 42 (sklep trantowy) 
Telef. 66 31 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro- 
dzaju, po cenach key detal U! og9 na do 
godnych warunkach. 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna, 
P.P, krawcom udzielam rabatu! 


Ak AAAA ANAILASTLAN 
pó | wód | aja aja IIA IE") 4 
Dr. med. 


Ignacy Margolis 


specjalista caorós vozu 


powrócił 
przyjmuje codzieanie od 14=2 iod 7—$ 
Łodży Al. Kościuszki 13 lal. 65-17 


Lex.Dentysta 
M. Pelmuttrowa 
Cegielniana 9, Tei. 29-39. 
powróciła 


SUCHE 


OPAŁOWE DRZEWC 
3 grosze kilo do sprzedańia. 


Zeromskiego 90. 396—10 


|. MAREA 


twi Na Raty od zł.5.- tygodniowo 


Palita damskie i męskie, ubrania męskie 


Polska Samopomoc 


Uwaga: Procentów nie dolicza się. 


CEFIEFEFEFEEEKEF 


Dr. B. DONCHIN 


Specjalista chorób oczu 
powrócił do Kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—1 pp. 


ul. Moniuszki 1. 
tel. 9-97, KZ: 


ZETOR 
Bezinferesownie! 


Czytelnikom 
„Głosu Polskiego“ 
Napisz imię, naz- 
wisko, miesiąc u» 
rodzenia, otrzy” 
mazs darmo bro- 
szurę, określenie 
charakteru, zdol- 
ności przeznacze- 
nia. Poznasz kim 
jesteś, kim być 
możesz. Adresuj: Warsząwa, Redakcja 
„Wiedza Tajemna*, skrzynka pocztowa 
571. Załączyć niniejsze ogłoszenie, zna- 

czek pocztowy na przysyłkę. 


QG0B00000000008000660008GG 


Qgłoszenia drobne 


czy się podwójnie. Najmniej 
ogloszenie 50 groszy. 


MAURA | WYCHOWANIE 


NAUCZYCIEL 
gimnazjum udziela lekcji: angielskiego 
i niemieckiego (literatury, konwersa- 
cji i korespondencji handłowej). Lip- 
stayn, Gdańska 23%, m. 5, od 6—9 pp. 
936—1 


z UDZIELAM 
lekcji: gry fortepianowej. Tamże forte 
pian do egzercytowania, Zamenhołta 14 
(07—1 


LEKCJE MUZYKI 
ma skrzypcach, mandolinie i gitarze 
Opłata zniżona. Także skrzypce, man 
dolina i gitara do sprzedania. Zielona 
N 25, m. %4, Ill p. '  925—1 


liczą Sie po 10 
groszy za wyraz, Pierwszy wyraz 


21%. — GŁOS POLSKI — 1928. 


SKOSA 
Aa > 
| 
PNY 
51 
My 
>s , 


sze 


LIKWIDACJA 
interesu, otomany, kozetki, materace, 
fotele wyprzedam tanio, robota solidna 
warunki dogodne oraz maszyna Singe- 
ra. Glówaa 55 m. 45, prawa oficyna 
perter. g 


972—] 
SKLEP 

do Sprzedania  spożywczo-kolonjalny, 

Przędzalniana 38, Wiadomość na miej 

scu. 22—1 

DOMEK 

do sprzedania 6 mieszkań, wiadomość 

u Józeta Miczalskiego w Rudzie Pa- 

bjanickiej przy ul. Łąkowej 61. —Í 


DO SPRZEDANIA 
Fisharmonja w dobrym stanie. Repertu 
ar nut na całą orkiestrę, Cegielniana a 
11 S. Gomberg. 915—1 


NA WYPŁATĘ: 


OD ZARAZ 
do wynajęcia różne mieszkania 1 i 2- 
pokojowe z kuchniami i wydodami 
przy ul. Jerozolińskiej M% 6. Wiado- 
mość m Pryzanta, Brzezińska A g 
—5 


OBSZERNY SKLEP 
w centrum miasta odstąpię zaraz (tylko 
chrześcijąninowi), Wiadomość: Kon 
stantynowska JW 35, fr., | p. mieszk, 
Ne 1, codziennie od godz. 10 do 2 pp. 
prócz soboty i niedzieli, 750—5 


POKÓJ 
umeblowany dla solidnego inteligentne 
go pana, Piotrkowska 112 m. 6. 


DO WYNAJĘCIA 
pokój kawalerski w centrum miasta — 
elegancko uinebłowany na I p. slonecz 
ny dwuokienny z oddzielnem wejściem 
z użyciem teletonu, A" Berlin, Gdańska 


łóKiennicza 


JEŻELI ZOBACZYSZ - T0 ZECHCESZ : 
JEŻĘLI ZECHCESZ-T0 SPRÓBUJESZ 
JEŻELI SPRÓBUJESZ - 70 KUPISZ; 


potrzebny na praktyke do stolarza, ul 
Gdańska 105. 7 © ) 


biegły korespondent polski, 
biecłe na maszynie ze znajomością 
księgowości na 2—5 godziny dziennie 


AN' 


DEER MBA ZEG ENO 


| KALOSZE: ŚNIEGOWE. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


= GIEŁDA PRACY : 


Nr. 244 


najmodniejsze fasony—Solidne 
wykonanie Ceny niskie 


ul, Piotrkowska 79 
(w podwórzu) 


Towarzystwo Szerzenia Pracy Zawodo: 
wej i Rolnej wśród Zydów 


„O IR TT 


w , Wólczańska Ni 27, Tel. 11-23, 


przyjmuje zapisy na następujące od- 
działy do nauki rzemiosi: 


Dia Kobiet: 
1) Szycie i krój bielizny, 
2) Haft ręczny biały i kolorowy, 
5) Haft maszynowy biały i kolorowy, 
4) Manicure, 
5) Ondulacja, 
6) Wyrób rękawiczek na maszynach 
saneczkowych, 
7) Cerowanie towarów, 
8) Pełny kurs prac pomocniczych przy 
przemyśle włókienniczym: 
a) nawijanie mechaniczne na Treib- 
maszynie, Spulmaszynie 
i Schłauchmaspulmaszynie, 
b) skręcanie i przewiekanie. 
9) nawijanie mechaniczne dla wyrobu 
pończoch i sweatrów, 


Dla Kobiet i Mężczyzn: 
10) Wyrób sweatrow, 
11) Tkactwo mechaniczne, 
12) Mechaniczny wyrób pończoch na 
maszynach okrągłych, 


Dia Mężczyzu: 
15) Kurs kroju dla krawców męskich, 
14) Kurs kroja dla krawców damskich, 
15) mechaniczny wyrób pończoch na 
maszynach kotonowych, 
16) Kurs doksztalcający dla trykociarzy 
na żakard-maszynach i P, D. 


O EN 
AROOKWEZZWWEZGME A 


Ni 
FU 


YB: 


, 


Ogłoszenia dia poszukujących 

bez względu = iabe ATATA 

zosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
1 zł. 50 groszy. 


CHCESZ OTRZYMAĆ. POSADE? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore = 
zpondencyjne prof, Sekułowicza, War» 
szawa, Zórawia 42, Kursa wyuczają 
listownie: buchalterji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali = 
grafji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego 
niemieckiego, pisowni, |ortografji), Po 
ukończeniu świadectwo, Ządajcie pro- 
spektów, 35—-9 


CHŁOPIEC 
850— 1 


POTRZEBNY 
piszący 


w godzinach wieczorowych, Oferty z SPAWACZ ; 

podaniem dotycZABOWĄĆ działalności i raw ny  Szuczyckiego, Piotrkowska 
warunków do redakcji nin. gazety pod PZ 
AKW. 911—3 


chłopak do terminu do zakładu ślusar - 
skiego, ul. Krucza 9, 


ZAGUB., DOKUMENTY 


POTRZEBNY 
905—1 


ZGUBIONO 


CHŁOPIEC 


Najniższe ceny!  Najdogodniejsze wa- 4 i 2, 930—1 książeczkę wojskową i kartę mobiliza- 
STUDENT runki! Rok koloy nadszedł. Czysto | BIORA $ Zas! iske jY pni pojrzenag m cyjną, wydaną przez” PKU Ś Łódź, na 
wyższego semestru udziela lekcji | wełniane materjały na mundurki, Dzie zczyckiego, Piotrkowska 44, 946—1 | nazwisko Szczepan Leśkiewicz, zam. 
Zapóźnionym metodą skróconą. Przy-|cinne welniane sweatry kostjumiki. Be s ZAMIENIĘ Ewangielicka 2. 898—3 
gotowuje do ed'-rinów. _ Holskiego|rety. Teczki, Poleca Leon Rubaszkin | pokój Z ona na takiż, lub jeden POSZUKIWANY 
szybko wyuc” "ńska 25 m. 2, front! Kilińskiego 44. —9 | duży po w rpa miasta, aa: młody człowiek w wieku lat 17, z wy- ZGUBIONO 
ł piętro. 370—1 TAAN wańska 44 m, 64, — zoo Gai geek ki szkoly średniej, į wyciąg z ksiąg stalej ludności wydany 
5 PLA pracowity, inteligentny, do pracy biu- | przez gminę Ugrodzeniec, pow. Olkusz 
IKóW w Kałach przy przystanku tramwajo- POKOJU rowej. Oferty do admin. „Gtosu Pol: |na nazwisco Piotr Langier, zam, w Ło 
szukuje nauczy: | wym Łódź-Aleksandrów do sprzedania |z oddzielnym wejściem oraz cichego |SEiego" sub „M. H.“ 766—2 | dzi, ul. Rokicińska 20. 908 —) 
Korzański, Piotr» | (Częściowo lub w całości). Intormuje | spólmieszkańca poszukuję. Oferty do| — — — — = = = ~ -m 
7805—5 | Chajmowicz, Pańska 15) 005—$5 | „Głosu* sub cichy". 953—1 DUżY ZAROBEK AE RO 4 
osiągnąć mogą Panie i Panowie, sprze- | weksel in blanco wystawiony przez 
W CIĄGU MIESIĘCA -. ELEGANCKIE I = dając Radio. Reflektanci zechcą zlo- |Piotra Pytkę na sumę zł, 100. Weksel 
E i swidgczająca" A S urządzenie sklepowe: kontuar i szafa DONIESIENIA RIZM żyć swe oferty do admin. pisma pod ften uniewaźżniam. Marjanna Pieśniak, 
ta Ch, PRASĄ ścienna  orzech-dqąb do sprzedania, a „Ra*. 5382—3lzam, w Łodzi, Zimna 25 (Chojny). —1 
inie wszelkie ryzyko, wyucza na samo Przejazd 14 u dozorcy, 904 —2 


dzielnego buchaltera - bilansistę rze- 
czozn. z wyższem wykształceniem i 
kontrol. Syndyk. przemysł, Nauka bez 
podręczników i zadawania, a jedynie 
przez praktyczne prowadzenie ksiąg 
z uwzględnieniem wszelkiego rodzaju 
tranzacji oraz ustaw podatkowych 
Kończącym świadectwa. bliższych ine 
formacji; w poniedziałki, wtorki, środy 
i czwartki 7—8 wieczór. Biuro Buchal- 
terne i Rewizyjne, Piotrkowska | 
p- W) 


TTK ZPUE Z EMP EOT „TOTTE ZEW BUTTONY W 


KUPNO i SPRZEDAŻ | 


4 
A 

i 
A 
U 


NA WYPŁATĘ! 
Najniższe ceny!  Najdogodniejsze wa- 
runki! Gotowe damskie i męskie zi- 
mowe płaszcze najnowszych fasonów. 
Czysto wełniane sweatry. Kostjumy 
sweatrowe. Lamskie, męskie pulawe- 
ry berety trancuskie. Poleca Leon 
Kubaszkin, Kilińskiego 44, 


mA ONCE aa w M I e e aa 


84 


POSESJĘ 
rentowną w mieście sąsładującem z 
Łodzią, z budynkiem frontowym w bar 
dzo dobrym stanie i z budujacą się 
oticyną dlugości około 50 m. a nadająe 
cą się do każdego przemystu luo na 
mieszkania, sprzedam lub zamienię na 
więsze gospodarstwo rolne. Powód 
niemożność wykonczenia. Wiadomość 
u p. Urbańskiego, Kilińkiego 146, —3 


DO SPRZEDANIA 
samochód „Ford“ landoieta, 
dzie. stan dobry, Cena 5.00 zł. 
domość: Warszawa, 
N 15, m. 4. 


na cho» 
Wia- 
Swiętojań ska 
806—5 
OKAZYJNIE 


do sprzedania para łóżek nowych dę- 
bowych jasnych. Sienkiewicza 54, Ta- 
picer. 861-2 


4 
LOKALE i MIESZKANIA 


? 


N 


UżYWANE MIESZKANIA 
asiążki szkolne oraz treści beletrysty |lgkale, pokoje umeblowane poszukuje 
nej kupuje księgarnia A, Słomnickiego |r poleca Biuro Agenturowe „Polruch 
Piotrkowska 24 809—8 | Piotrkowska 58, telefon 41-01. 7829—15 


Prenumerata 


nosi w Łodzi 


| "Redaktor: Gustaw Wassercug. 


Wydawca: 


—— Z A NN W Z EO AE AZ DL NZD Da NJ. CO CET m  anznza w , 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- 
zł, 4.50, za odnoszenie — 40 groszy; 
bylką pocztowa w kraju — zł, 6,—; zagranicę — zł 


ZAGINĘŁY 
2 weksle: 1) na zł. 50.— pl. 15%], z 
wyst L Aeorbach, na zlec, |. Naglera 
2) blankiet do zi. 300—, na którym za 
znaczono zł., 100 jedynie cyframi, in 
blanco, z wyst. E, Sagiera, Kilińskiego 
145. Ostrzegam przed nabyciem i ta- 
kowe unieważniam, Uczciwy znalazca 
zecher zwrócić do B, Geberta, Wschod 
nia €4, 008—1 


KRAWIEC 
męski wykonuje robotę bardzo dobrze 
i tanio. Abram Lewin, Szusa Pabja- 
nicka 18, 006—4 


STROJENIE 
fortepianów i pianin, Gdańska 67 m. 5 
tront I p. Tni, 72-79* 976—4 


INŻYNIER 
lat 55 pozna pannę do lat 25 miłej po- 
wierzchowności, wykształconą —celem 
wspólnego spędzania wieczorów w so- 
boty Łask, zgłoszenia pod A, D. —1 
ZAKŁAD 
tapicerski B ci (iabałów, Nawrot 8. 
Frzyjmuje wszelkie zamówienia i zakła: 
danie tiranek, W ykonanie solidne, ob- 
siuga fachowa: 955— | 


„TER m 


Tad, rze- 


„Wydawnictwo Powszechne*, sp. Z 


m m ną 


QAODOBOOOGOOOGOOODOGSOGQAOGOGC 


FOTOGRAFUJCIE SIĘ 


gdzie tanio i dobrze 
TYLKO 


u „Zjednoczonych Fotogratów” 
Lódź, ul. Naufowicza 18. < Telefon 25-00. 


Ceny konkurencyjne: 


12 Fofograjji x. vius: 


retuszowanych 


Z. 2 


6 POCZIÓWEK cna figura » g 
6 Fotografji że ar „ 10 


rozmiar 40x50 cm, 


1 Portret duży z nat, cała figura 
UWAGA: 


Od p.p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty 


fotograficzne. 


J strona i wtekście 40 groszy, Strona 5 szpalt. — Nekrologi 50 gr. str. 
po tekście 30 gr. strona 5 szpalt, = Zwyczajne 10 groszy str, 10 sz 
czynowe i zaślubinowe 10 złot. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są © 50 proc, zaś 
zagranicznych © 100 procent drożej. 


Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach, 
Zakład czynny bez przerwy od 9-ej' do 7-ej wiecz. 
Agentów firma nasza nie wysyła. 


Tmerr 


= M 1 m Mii 


iz Rz ye "z wnet ch) zzz 
Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy A "WOS 
Ś szpalt. = Nadeslana 
palts — Ogloszenia zarg 
ki 


Piotrkowska 56. 


„Głosu Polskiego“, 


ogr. odp. drukarni 


fE ódż — Wrzesień 1928 r. — Lwów 


potos POLSKĘ 


SPECJALNY NUMER NA VIII. TARGI WSCHODNIE 


ry 
4r 


BIELIZNA 


nie jest zbytkiem, ani artykułem 
kapryśnej i przemijającej mody, 
toteż winna odpowiadać następują" 
cym wymaganiom: 


odznaczać się jaknajwiększą trwałością 


nie tracić swej olśniewającej bieli po praniu 


zachować niezmiennie miękki, jedwabisty połys% 


I DLATEGO WŁAŚNIE + 


KS 


radzimy kupować na bieliznę tylko nasze 
NAJLEPSZE tkaniny — gdyż jednorazowy 
większy wydatek wielokrotnie się opłaci. — 
Zalecamy nasz gatunek 


„Widzewska O. R.” 


który nawet przy bieliźnie stołowej przewyższa 
jakością i wyglądem towary lniane. 


"WIDZEWSKA MAKUFAKTURA" Sp. Ake. 


(Marka fabryczne) W ŁODZI 


„© E GŁOS POLSKI — 1928 _ 


0 ASCO ÓW EGZ 2623 2 URYWA, ECO 1 MOR. POREDA EYANAJ OPO 7 
pt REŻ 2 s UREI Mas GS AN sena eara I ` 7 ź RE 


YCZJĄ e AN ED RS a 
Z AZYRCWE ZBAWI 8 


Akce. w Łodzi. 


+ 


S rót telegraficzny — Zjednoczone Łódź 
Zarząd, Biuro-Główne — ul. Targowa Nr. 65 
Oddział Sprzedaży — ul. Fabryczna Nr. 6 


<< 


SKLADY ROMISOW E: 


Poznań, ul. Wielka 8-1 4 Ńraków Mikołajska 9 
Lwów, Rynek 24 $ Bydgoszcz, St. Rynek 2 


ZAKŁADY WYRABIAJA: 


1) przędzę bawełnianą, wątkową i osnowną, nitkowaną, 
pończoszniczą, farbowaną, gazowaną, merceryzowaną iti. 


<< 


2) Tkaniny bawełniane wszelkiego rodzaju w stanie 
surowym i bielonym, towary farbowane, drukowane, 
żakardowe i t. d. 


AA: 


"Nr. 244 


W pierwszych dniach września 
Rażdego roku życie gospodarcze 
olski mocniejszem uderza tęt- 
gc: otwarcie Targów Wschod- 
ich we Lwowie jest w okresie 
fym ewenementem, który na pe- 

ien okres czasu przykuwa uwa- 


że sier gospodarczych, rządowych „pa naszego — działal- 


| społecznych. 


; Pierwsze Targi Wschodnie we 
Lwowie w roku 1921 otworzył 
Marszałek Piłsudski, dając w ten 
sposób dowód wielkiej wagi, jaką 
przywiązuje do działalności tej pla 
cówki gospodarczej o wielkim pro 
mieniu wpływów, w kresowym 
Lwowie, który stał się faktycznie 
| bramą wypadową" Polski na 
wschód, 


Siedmioletnia działalność Tar- 
gów Wschodnich, nadzieje budow 
niczego Polski w zupełności po- 
twierdzila. 


Działalność Targów Wschod- 
(nich, kolejne fazy ich stopniowe- 
$o rozwoju i ewolucyjna linja po- 
llityki stanowiła zawsze wierne ed 
|zwierciedlenie położenia ekono- 
micznego Rzeczypospolitej, 

W ramach ogólnych swych za- 
dań i celów, z właściwą sobie 
zdolnością do akomodacji, umiały 
one dotychczas zawsze konkretny 
program każdej z rzędu, corocznie 
na nowo rozpoczynanej, kampanji 
przystosowywać ściśle do każdo- 
'czesnej zmiany sytuacji gospodar- 
czej w kraju í w służbie dla pu- 
blicznego dobra podporządkowy- 
wały się zawsze karnie nakazom 
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fiędzynarodowe Ta 


We Lwowie 2IX — 12.IX 1928 


wymogom ogólno.- państwowej 
polityki gospodarczej. 

W obecnym zwłaszcza momen- 
cie, gdy na czoło zagadnień go- 
spodarczych w związku ze spra- 
wą bilansu handlowego Polski wy 
suwa się konieczność intensyłika- 


Targów Wschodnich, siłą 
rzeczy, będzie mogła i musiała u- 
lec wydatnemu rozszerzeniu i po- 
głębieniu. Nie można bagatelizo- 
wać tego faktu, że do stałej kli- 
jenteli Targów należy 21 państw 
Bliskiego i Dalekiego Wschodu, 
państwa bałtyckie, kraje zamor- 
skie, do których eksport polski po 
opanowaniu szeregu trudności 
technicznych będzie mógł się skie 
rować, 

W zrozumieniu doniosłości tych 
zagadnień tegoroczne Targi wy- 
tknęły sobie za zadanie torowanie 
drogi eksportowi i importowi rów 
nież w czasie potar$owym przy 
pomocy należycie ujętej i zorgani- 
zowanej informacji, Z inowacji or- 
ganizacyjnych, zaprowadzonych w 
tegorocznych Targach wymienić 
należy podział na państwa trakta- 
towe i nietraktatowe, oraz plano- 
we przygotowanie rynku dla wy- 
stawców przez iniormacje co do 


zbytu przy zgłaszaniu się do udzia 


łu w Targach. 

Skoro mowa o zadaniach Tar- 
gów Wschodnich na tle ogólnej 
sytuacji gospodarczej, nie można 
pominąć milczeniem jednego jesz- 
cze momentu, | 


Walka z deficytem bilansu han 


gospodarczym chwili i aktualnym|dloweśo, zapoczątkowana ener- 


która, 


$icznie przez rząd idzie nietylko 
w kierunku wzmożenia eksportu, 
ale i walki ze zbędnym importem 
przez zastąpienie towarów zagra- 
nicznych towarami krajowemi, 
przez energiczną walkę całego 
społeczeństwa z manją cudzo- 
ziemszczyzny i popieranie krajo- 
wego, przemysłu i handlu, 

Hasło walki tej rzucił p. prem- 
jer Bartel, podkreślając doniosłe 
znaczenie nietylko gospodarcze a- 
le i, społeczne tego rodzaju akcji. 

W akcji tej poważną rolę ode- 
grać mogą niewątpliwie i Targi 
Wschodnie, które posiadają bar- 
dzo doniosłe znaczenie dla rynku 


niezrażona, wbrew fałszywym, 
roku na rok ponawianym przez 
puszczyków wróżbom i progno- 
zom, nietylko nie słabnie i nie za- 
miera, ale w nieustępliwości swej 
z każdym rokiem staje się ży- 
wotniejsza, zdobywa szersze tere- 
ny działalności i budzi coraz żyw- 
sze zainteresowanie tak wewnątrz 
państwa, jak i daleko poza jego 
śranicami. 

Oczywista, że na przebiegu, 
składzie i fizjośnomji także tego- 
rocznej kampanji Targów, na prą- 
dy i potrzeby gospodarczego ży- 
cia tak zawsze podatnych, warun- 
ki obecnej jego fazy i konjunktu- 
wewnętrznego, gdyż zespolenie|ry znamienne wycisną piętno. To 
gospodarcze ziem polskich jest) też w myśl wskazań i haseł, rzuco 
jeszcze dotychczas firazesem, Spro! nych z miarodajnego miejsca przez 
wadzamy z Niemiec sól, płatki o-i oficjalne czynniki naszej polityki 
wsiane, kaszę jęczmienną, EW niezależnie od charak- 
ziemniaczany i t, d, podczas gdy;teru międzynarodowego, który od 
artykuły te z łatwością można naj początku nadał placówce lwow- 
być w kraju. Pozatem różnica cen|skiej rozmach właściwy i szeroki 
tych samych artykułów w różnych | rozgłos, a który, jak z ilości zgło- 
miastach Polski dochodzi do 100|szeń zagranicznych i objawiające- 
proc. a wszystko powoduje brak|go się zagranicą zainteresowania 
dokładnej orjentacji co do źródeł|i w bieżącym roku w niemniejszej 
zakupów. Polski przemysł jest du| ujawnił się mierze, główny nacisk 
ży, lecz nie odpowiada mu wielki| tegorocznej kampanji w doborze 
handel. Stan kupiecki nie posiada| wystawców i eksponatów spoczął 
tradycji, operuje środkami prymi-|na propagandzie konsumcji krajo- 
tywnymi i brak mu organizacji,| wej, na współdziałaniu zatem w 
zwłaszcza w dziedzinie importu i| kierunku rozszerzenia pojemności 
etksportu. rynku wewnętrznego dla wyrobów 

$ rodzimej wytwórczości, 


$ + 

W tych warunkach tegoroczne] Zgodnie z tą tendencją starano 
Targi Wschodnie staną się nieza-|się w tym roku skupić i zobrazo- 
wodnie nawym krokiem naprzód|wać na Targach te przedewszyst- 
na drodze rozwoju tej instytucji,| kiem działy produkcji, których 
żadnemi przeciwnościami |rozwói musi podnieść zdolność na 


rgi Wschodnie 


z]jbywczą jaknajszerszych warstw 


ludności i pośrednio przyczynić się 
do rozszerzenia pojemności rynku 
krajowego przez zwiększenie po- 
pytu za wyrabianemi w kraju ar- 
tykułami powszechnego użytku. 

. $ 


Poświęcając specjalny numer 
„Głosu Polskiego“ tegorocznym 
Targom Wschodnim i zagadnie- 
niom eksportowym, z placówką 
lwowską tak ściśle związanym — 
redakcja czyni to w przeświadcze 
niu, iż konsolidacja polskiej poli- 
tyki eksportowo - importowej sta 
nie się poważnym krokiem na dro 
dze gospodarczego rozwoju paš- 
stwa. TER f 

Sprecyzowanie tych poważnych 
możliwości rozwojowych jest właś 
nie zadaniem niniejszego numeru, 

Wyrażamy w ten sposób prze- 
konanie, że Targi Wschodnie, kro 
cząc, jak zawsze, w przedniej stra 
ży awangardy polskiego handłu i 
stanowiąc emanację najbardziej 
żywych i aktywnych czynników 
naszej produkcji, ich prężności i 
organizacyjnej sprawności, będą 
w ten sposób í w tym roku nietyl- 
ko ośrodkiem, w którym na prze- 
ciąś ich trwania skupia się cała 
nasza energja i wola rozkwitu e- 
konomicznego państwa, ale zara- 
zem i dźwignią dalszego postępu 
i ruchu, ożywiającą ducha inicja- 
tywy i przedsiębiorczości w kraju 
i wprzęgającą do skoordynowanej 
pracy twórczej różnorodne, roz< 
prószone i luzem idące żywioły. 


Mieczysław Kołtoński, 
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Włókiennicza Spółka AKcyjna 


. Ejtingon i S-ka 


w Łodzi Sienkiewicza 82/84. 


Adres telegraficzny: „Bovenatoga”. 


| Fabryka wyrobów bawełnianych, półwełnianych i wełnianych. 
Fabryka tryKotaży i pończoch „GLORIA“ 


TELEFONY: 


Dyrekcja: 25-24; 25-17 
SeKretarjat 9-96 

Wydział Sprzedaży 39-96 
Wydział Obrachunkowy 26-38 


26-90 


penne 


Wydział Wyrobów własnych 6-96 
Wydział Gospodarczy 96 


Kasa 36-11 


Tkalnią 17-71 i 11-61 
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Fabryka TIrykKotaży 97 i 61-00 
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Pojemne rynki Bliskiego Wschodu 


mogą się stać doskonałym terenem zbytu dle przemysłu polskiego 


Kraje Bliskiego Wschodu (Ru- 
munja, Jugosławja, Turcja, E- 
sipt, Persja) posiadają dla przemy 
słu polskiego, zwłaszcza zaś dla 
przemysłu włókienniczego duże 
znaczenie, jako bardzo dogodne i 
odpowiednie rynki zbytu. 

Oczywista eksport nasz przy- 
stosować się musi do pewnych 


naniu z cyframi eksportu innych 
konkurencyjnych państw. 

Jesteśmy we wszystkich prawie 
krajach na ostatniem nieomal 
miejscu. 

A przecież pojemność tych ryn 
ków jest bardzo pokaźna, czego 
dowodem są następujące cyfry im 
portu do tych państw w r. ub. 


zasadniczych wymogów tych ryn-| węgla przeszło 4.000.000 ton 
kow, a dotychczasowa - indolucja| cementu a 300.000 ton 
czynników gospodarczych i rządo| cukru = 300,000 ton 


wych doprowadziła do tego, że 
wypierani jesteśmy stale i syste- 
matycznie przez obce przemysły. 
Z uwagi na to poważne znaczenie 
państw Bliskiego Wschodu jako 
rynków zbytu — uważamy za sto 
sowne w numerze niniejszym, põ- 
święconym Targom Wschodnim 
we Lwowie, które są niezawod- 
nie „bramą wypadową” na wschód 
zanalizować zasadnicze bo- 
lączki i niedomagania eksportu 
polskiego w tym kierunku oraz 
podać krótkie charakterystyki 
gospodarcze poszczególnych kra- 
jów Bliskiego Wschodu. Rozważa 
nia nasze oparliśmy na danych, 
zawartych w raportach polskich 
placówek konsularnych w komu- 
nikatach i informacjach państw. 
instytutu eksportowego, a wresz- 
cie w sprawozdaniach polskich 
izb handlowych dla Bliskiego 
Wschodu. 

Jednym z ujemnych czynników 
w eksporcie polskim na Bliski 
Wschód jest — pozostałość okre- 
su przedwojennego — brak bez- 
pośrednich stosunków z odbiorca- 
mi. Przemysł polski odsprzedawał 
towar obcym pośrednikom, którzy 
etksportowali go dalej, często pod 
obcą marką. Te anormalne stosun 
k! w szeregu wypadków utrzyma- 
ły się do dziś dnia, przyczem naj- 
bardziej charakterystycznym jest 
łakt,iż na czele tych pośredni- 
ków stoją... Niemcy. Ta fatalna 
zasada posługiwania się obcem 
pośrednictwem w handlu z Bli- 
skim Wschodem sprecyzowana 
została i poddana ostrej krytyce 
w sprawozdaniu polskiej izby dla 
handlu z Bliskim Wschodem. 

W sprawozdaniu tem czytamy 

in.: > i 
Spotyka się często na Wscffo- zwi 5 zał Ą E Lod: 
dzie, wywiezione przy pośrednic-|nji. Zdolność dwu fabryk celulozy 
twie rąk trzecich towary  pol-|wynosi 2.700 wagonów rocznie, z 
skie, o których polscy producen- R eksportuje sr znaczną iloś 
ci twierdzili, że na Wschód pene- zantwałą powidna Saya 
trować nie są w stanie. Jeżeli zaś pe a oz 


sów jeszcze niedostępnych, z bra- 
obcy pośrednik towar mógł j 
wieźć 


wy-|ku dróg komunikacyjnych, 
kiem, musi gdzieś w polskiej kal- 


W strukturze ekonomicznej Ju-] 
gosławji, mimo jej charakteru par 
excellence rolniczego, wybitne 
miejsce zajmuje przemysł, co 
stwierdza fakt, że eksport produ- 
któw przemysłu i rzemiosła, łącz- 
nie z przemysłem górniczym i drze 
whym, stanowi prawie połowę ca 
łego jej eksportu, 

raj posiada wszystkie warunki 
naturalne dla wybitnego rozwoju 
przemysłu: ma surowce (produkty 
rolne i leśne, różne minerały), wiel 
kie ilości węgla, siły wodne i część 
ludności, zbędną już w rolnictwie. 
Przy siłach wodnych, mogących 
dać energję 3.507.790 HP., korzy- 
sta się jedynie w 130 centralach 
elektrycznych ze 160.000 HP. Nie 
licząc przemysłu w, prze 
mysł jugosłowiański daje pracę 
230.000 robotnikom. 

Przem drzewny, Najważniej- 
szy to dział przemysłu, odpowia- 
dający faktowi, iż lasy w Jugosła- 
wji zajmują 7.600.000 ha. śród 
ogółu przedsiębiorstw drzewnych, 
250 stanowi towarzystwa akcyjne. 

Największą część produktów 
przemysłu drzewnefo stanowią 
półfabrykaty (deski i różne ma- 
terjały budowlane), meble, beczki, 
płyty drzewne, parkiety i t. d. 

olność produkcyjna fabryk 
garbników, ekstraktów dębu i ka- 
sztana, wynosi rocznie około 4,500 
wagonów rocznie, pracują one jed 
nak w jednej czwartej ich zdolno- 
ś 


ci, 

Suchą destylacją drzewa zajmu- 
ją się dwa przedsiębiorstwa, prze- 
rabiając rocznie 300 — 320.000 me 
trów kw. drzewa grabowego i ba- 
kowego, produkując rocznie o- 
prócz 32.000 t. węgla i 9.840 tonn 
ekstraktów, częściowo na eks 

Zdolność produkcyjna jedynej 
m, 
ł 


i to oczywiście z zarob- RE rolniczy 
Ssiin1ie. 
kulacji tkwić błąd zasadniczy, któ Broa aroraa: WRA 

RE «| M awełniany dysponuje y 
t Age) oai biiżezej analizie siącami wrzecion i 5.500 warszta- 
da się ujawnić i rozłożyć na pod-|tów tkackich, przemysł wełniany 


stawowe elementy. Są niemi: 1)|50.000 wrzecion i 740 warsztata-| 


zła kalkulacja cen eksportowych, j|mi tkackimi, 
2) zupełna nieznajomość ze stro- 


nu ekspansji i miejscowych zwy- nie tylko część konsumcji krajo- 
st ei» Ą wej. 
czajów, w przeciwieństwie do na 


szych konkurentów, 3) bardzo sła kwa Śwdowkae TABOIŹ 


be pojęcie o kosztach i sposo- nierogacizna 421.147 szt 
bach transportu i brak w kraju] jaja 26.350 t. 
odpowiednich organizacji transpor| woły 132,242 szt. 
towych, 4) brak polskiej linij o-| kukurydza 197.689 t. 
krętoej, któraby mogła przeciw miedź ; 13.395 t. 
stawić się celowo drogim taryfom chaiel PRE at: 
linji neutralnych lub nam wro- pszenica 64.053 t. 
sich, 5) brak odpowiednio rzeczo-| śliwki 32.283 t. 
wych i objektywnych informacjio| drzewo opałowe 557.365 t. 
stanie, możliwościach i warun- bydło 912.561 szt. 
kach rynków blisko - wschod-| ement roce ZA 
mcn, konopie 16.940 t. 
A jakież wyniki tego fatalnego| dęb. pokłady kol. 1.931.068 t 
stanu rzeczy? Oto to, że cyfry konie p 39.470 szt. 
naszego eksportu do krajów Bli- Z NA ZE t 
skiego Wschodu przedstawiają się Rp ęcej blachach = i 
šärvkatıralnie wprost w porów-| różne 1.478.303 t. 


| 


fabryki terpentyny i kalafonji wy-| 
ć.| 


rozwinięty | qqo 


| 


Choć przemysł włókienniczy roz| (12,96 procent) : 
ny naszych przemysłowców tere-|wija się stale, może pokryć jedy-| 1,418.027.000 dinarów (18,11 proc.)| Pojaz 


spirytusu za 

tekstylji „ 15.000.000 dol 

zboża i mąki „ 10.000.000 dol 

wyrob. metal. „ 10.000.000 dol 

drzewa za 4.000.000 dol 
e = s 


Rząd i eksporterzy muszą się 
tedy zdobyć na pewien celowy, 
wspólny wysiłek, 

Na plan pierwszy wysunąć na- 
leży następujące postulaty: 

L Konieczność utworzenia spe- 


500.000 dol|]cjalnego banku eksportowego dla 


finansowania tranzakcji ekspor- 
towych. 

IL Utworzenie regularnej linji 
okrętowej pomiędzy portami pol- 
skiemi a portami Bliskiego Wscho 
du w celu uniezależnienia się sd 
wrogich nam linji niemieckich, 

III. Stworzenie silnej sieci pla- 
cówek konsularnych w krajach 
Bl. Wschodu, a przez to — scen- 
tralizowanie informacyjnej służ- 


JUugoszawja 


Przemysł konopny i lniany znaj- 
dował się przed wojną w pełnym 
rozkwicie, podupadł jednak w na- 
stępstwie rozdrobnienia, w drodze 
rełormy agrarnej własności ziem- 
skiej, 

Tkalnie lnu posiadają łączną 
zdolność produkcyjną 3 miljonów 
metrów tkanin lnianych rocznie. 

Produkcja jedwabiu wzrasta z 
roku na rok, Serbja bowiem i Woj 
wodina mogą produkować rocz- 
nie około 2.000.000 kokonów. 

Przemysł metalurgiczny. Dwa 
przedsiębiorstwa wytwarzają z ru 
dy żelaznej surówkę, Przy zdolno- 
ści wytwórczej około 57,000 tonn 
rocznie, wytwarzają około 24.000 
tonn, Surówkę na żelazo kute i 
stal przerabiają 4 zakłady, mogą- 
ce przy jedenastu piecach marte- 
nowskich i trzech wysokich pie- 
cach, licząc 250 dni roboczych, 
wyprodukować rocznie 137.500 t, 
surowej stali. 

W szeregu lat powojennych rok 
1925 i 1926 był okresem rozkwitu 
handlu zagranicznego Jugosławii. 
Rok następny, 1927, okazał się 
dlań wysoce niepomyślnym, zmniej 
szył się import, a w większym 
jeszcze stopniu eksport, dając w 
rezultacie ujemne saldo w wyso- 
kości około 950 miljonów dinarów 

W pierwszym okresie liczne po 
wodzie, a następnie długotrwała 
susza w maju i w czerwcu, która 
paliła wprost zielone zboże 
pniu, wpłynęły na silne zmniej- 
szenie się zbiorów zbóż, a w tem 
dwu głównych artykułów ekspor- 
towych: pszenicy i kukurydzy, 

W roku 1926 z 2,816.545 ha, za- 
,sianych różnymi gatunkami zbo- 
jża, zebrano 29.268,904 kwintali 


port, | ziarna, w roku 1927 z 2.947.948 ha | 


zebrano tylko 23.450.241 kwintali. 
Wydajność jakościowa wzrosła, 
spadła jednak wydajność ilościo- 
wa z ha pszenicy z 1.161 kg. na 
,800 kg., z 1 ha kukurydzy z 1.710 
,kg. na 900 kg. 
Choć wzrost cen 
producentowi częściowo stratę na 


|zbiorach, jednak silne zmniejsze-| silnie dowóz przędzy bawełnianej | z 
Import przędzy ba-|din.j, 
wełnianej wzrósł o 3.027 t. i 102.2| milj. din.), 
ol to. — 50 milj. din.); 


nie się wolnej na eksport nadwyż- 
ki zaważyło silnie na bilansie Pan 
wym, 

W roku 1927 wysłano zagrani- 
|cę Jugosławij 4.251.459 tonn, war- 
tości 6.400.153.000 dinarów, gdy 
w roku 1926 wysłano 4.884.718 t., 
wartości 7.818,180.000 din. Eks- 
port zmniejszył się więc w porów 
naniu z r. poprzednim o 633,259 t, 
i w wartości 


Wśród artykułów eksportowych 
główne pozycje zajęły: 


wartości 


885.4 milj. dinar. 
918 PY 5; s 


na; 


į milj. 


Najwięcej zmniejszył się eks- 
port kukurydzy. Gdy w roku 1925 
wyeksportowano jej za ponad dwa! 
miljardy dinarów, wysłano jej wr. 
1926 za 1.338.600.000, a w roku 
1927 tylko za 337,2 milj. dinarów. 
Wywóz pszenicy i mąki z niej 
zmniejszył się o 233.232 tonn i 
20.155 tonn. Zmniejszył się wy- 
wóz jaj o 4.736 tonn, śliwek o 
14.901 tonn, mięsa. świeżego 0 
4.363 tonn, zwiększył się nato- 
miast wywóz bydła, nierogacizny 
oraz produktów leśnych, w tem 
prawie dwukrotnie dębowych pod 
kładów kolejowych. 


Wśród 57 państw, do których 
Jugosławja eksportowała, pierw- 
sze miejsce zajęły Włochy (24.84 
proc.), dalej Austria (22.64 proc.), 
Czechosłowacja (11.35 proc.), Niem 
cy (10.60 proc.), Grecja (9.68 pr.), 


tkaniny bawełniane  14.073t. 
tkaniny wełniane 2.735 t. 
przędza bawełniana 10.633 £ 


maszyny, apar, i narz, 20.541 t, 


różne produkty żel. 36.339 t. 
kawa 9.380 t. 
bawełna surowa 6.952 t. 


węgiel różn. gatunk. 449.206 t. 
skóry zwierz. dom. sur, 6.362 t. 


artyk. i masz. elektr. 3.114t. 
pojazdy 5.395 t. 
wełna owiec 3.675 t. 
ryż łuszczony 24.540 t. 
sól kuchenna 77.366 t. 
cyna 27.289 t. 
żel. nieobr. i półobr. 48.183Ł 
mat. żelazne kolej,  17.165t. 
przędza wełniana 1.028 t. 
| nasiona oleiste 1.289 t. 
; worki 5.296 t. 
nafta 27.548 t. 
ropa naftowa - 65.496 t. 
; obuwie skórz. i buty 185 t. 
| papier drukarski 9.512 t, 
| wyroby drzewne 3.227 t. 
różne 448.727 t. 


W porównaniu z r. 1926 znacz- 
|nie zmniejszyła się wartość wwie- 
zionych tkanin wełnianych i ba- 
wełnianych. Waga tkanin baweł- 


ich się obniżyła. Wzrósł bardzo 


k wełnianej, 
din., a przędzy wełnianej 
295 t. i 19.5 milj. din. Zmniejszył 


o 3.529 i 62.7 milj, maszyn, apa- 
ratów i narzędzi o 2.285 t. i 38,1 
milj, din., węgla różnych gatun- 
ków o 9.383 t. i 30.2 milj. dinar., 


kawy o 79 t. i 28.5 milj. dinarów, 


o' nafty o 8.577 t. i 23 milj. dinarów, 


dów o 2.377 t. i 18.2 milj. di- 
narów, papieru drukarskiego o 
1.297 t. i 17.1 milj. din, nasion 
oleistych o 321 t. i 8.3 milj. din.) 


Prócz przędzy wełnianej i ba- 
wełnianej wzrósł wwóz ropy naf- 
towej, materjałów kolejowych, że- 
laza nieobrobionego, wełny ow- 
czej (o 151 t. i 10.6 milj. dinarów). 
Wwóz artykułów elektrotechnicz 
nych zmalał o 164 t., wzrósł jed- 
nak w cenie o 7,6 milj. din. 

Wśród głównych artykułów po- 
chodziły: 

a) tkaniny bawełniane: z Cze- 
chosłowacji (6.651 t. — 461.3 milj. 
din,), z Włoch (3.766 t. — 235.2 
milj, din.), z Austrji (1.554 t. — 
120.5 milj, din.) 


b) tkaniny wełniane: z Czecho-|jął 85.106 t. wa 
(1.104 t. — 178.2 milj. | dinarów, 


słowacji 
din.), z Austrji (336 t. — 113.3 mih. 
dn, z Niemiec (248 t. —44.3 mili. 
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się wwóz skór i zwierząt domow. (7. 


by gospodarczej w tych krajach. 

IV. Stworzenie centralnego biu- 
ra sprzedaży dla produktów pol- 
skich, a to przy udziale poszcze- 
gólnych organizacji gospodar- 
czych w eksporcie tym zaintere- 
sowanych. 

Są to postulaty zasadnicze któ 
rych realizacja jest niezb 
warunkiem wzmożenia ekspansji 
gospodarczej Polski ma Bliski 
Wschód. A. R 


R. 


Wegry (7.63 proc.), Szwajcaria 
(3.38 -proc.), Francja (2.76 proc.), 
Anglja (1.31 proc.], Polska (0.5 pr.) 
pozostałe 5.31 proc. przypada na 
47 państw. 

Do Polski wysłano 11.283 tona, 
wartości 32.1 milj. dinarów, 

Wwóz do Jugosławii objął w r. 
1927 — 1.331.256 tonn, wartości 
7.286.290.000  dinarów, wzrósł 
więc ilościowo o 90.202 t. (7.27 
proc.), a zmalał wartościowo o 
345.488,00 din. (4.53 proc.). Zmniej 
szenie się wartości wwozu, przy 
równoczesnem zwiększeniu się to- 
nażu, ma swe źródło w zwiększe- 
niu się dowozu artykułów o mniej 
szej cenie na kø, i w spadku ce- 
ny poszczególnych artykułów. 


Najważniejsze pozycie w impor« 
cie zajmują: 


wartości 977.1 milj. dinar. 


452.4 


3333323 233231323 2 23 2333222323 32% 


] c) przędza bawełniana: z Włoch 
kie t. — 131.1 milj. din.), z An- 
glji (2.020 t. — 99.8 milj. din), z 


| Czechosłowacji (2111 £ — 77.1 


powetował nianych wzrosła, jednak wartość milj. din.); 


d) maszyny, aparaty i narzędzia: 
Niemiec (7.077 t. — 129.5 milj. 
z Austrji (4.460 t — 545 
z Czechosłowacji (4.413 


e) różne art. z żelaza: z Austrji 
587 t. — 108.2 milj. din.), z Nie 
miec (5.683 t. — 94.3 milj. din.), z 
Czechosłowacji (2.805 t. — 39.5 
milj. din.); 

Í) różne gatunki węgla: z An- 
glji (132.136 t, — 554 milj, din.), 
z Polski (71.255 t, —— 21,1 milj, di- 
narów), z Węgier [77.468 t, — 
20.9 mik. din.); 

g) maszyny i art. elektrotechni.: 
z Austrji (1,289 t, — 43.2 milj. di- 
narów), z Niemiec (804 t. — 40.5 
milj. din.), z Węgier (273 t, — 25.8 
milj. din.) 

W imporcie do Jugosławii bra- 
ły wartościowo udział: Austrja w 
19.55 proc, _ Czechosłowacja w 
19.2 proc., Włochy w 12.9 proc., 
Niemcy w 12.34 proc., Anglja w 
7,01 proc, Wegry w 4.91 proc., 
Francja w 4.37 proc., Rumunja w 
3.76 proc., Stany Zj. Am, Półn. w 
3.49 proc., Polska w 1.48 proc., 
a inne państwa łącznie w 10.99 
proc. 

Import Polski do Jugosławii ob 
rtości 107.7 milj. 


DDOICOGOOCODODUGOCOOCOOOOCO 
(D alszy ciąg na str. G-aż) 
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"zm ZEE DN 


p. Miecz. Syska 
szefem bezpieczeństwa 
publicznego 
W związku z tragicznym zgo- 
nem  szeia bezpieczeństwa pu- 
bliczneso w województwie łódz- 
kiem, š. p. Jana Bieleckiego, sta- 
ła się aktualną sprawa obsadze- 
nia tego stanowiska w urzędzie 
wojewódzkim w Łodzi. 
Jak się dowiadujemy, 


uai «(GŁOS POLSKI — 1928. 


fi 


Można występować z gminy wyznaniowej 
Bozwyznaniowcy mogą zgłaszać deklaracje o wystapieniu z gmin 


podaniem do starostwa grodzkiego, jako władzy politycznejl-ej instancji 
Powstanie w Łodzi nowego stowarzyszenia wolnomyślicielskiego 


Bezwyznaniowość jako przeciwj została uznana i uprawniona 


stawne pojęcie przymusowej przyjcałem państwie, a więc i w był. 


najpo-|należności do społeczności religij-| Kongresówce 
ważniejszym kandydatem na ten|nej i gminy wyznaniowej, ozna-| konstytucji, 


przez artykuł 111 
poręczającej wol- 


odpowiedzialny urząd jest p. Miej czą taki stan prawny, przy któ-|ność sumienia i wyznania i art. 


czysław Syska, referent politycz-|rym dany obywatel może 
do-| należeć 
tychczasowy zastępca ś. p. Bie-|może wystąpić swobodnie z każ- 


ny wydz. bezpieczeństwa, 


leckiego. 


- Rozwiązanie rady 
gminy żydowskiej? 


Jak się dowiadujemy, szereg 
instytucji społecznych  żydow- 
skich, oraz organizacji społecz- 
nych wystąpiło o rozwiązanie ra- 
dy i zarządu gminy żydowskiej z 
powodu uchwalenia budżetu gmi 
ny podczas nieobecności wielu 
członków i braku quorum. 

Budżet uchwalony został wy- 
łącznie coo „Agudy” wbrew 
innym członkom gminy, to też po 
zostali członkowie postanowili 
zwrócić się do władz nadzor- 
czych z prośbą o rozwiązanie o- 
becnych władz gminy i rozpisa- 
nie wyborów. 


+8 ZZS? BESZ I ZLENWZLLÓW ZLÓŚW 


Paczność P. T. Fabrykanci I Gospodarze! 

Nadszedł świeży transport Pasty 

na szczury i myszy z cebuli mor» 

skiej, Pasta nie szkodliwa dla ludzi, 

inwentarza i drobiu, w opakowaniu 
Magistrackiem 

Skład apteczny EPSTEIN, Rzgowska 5. 


Uwaga: Poleca się również najlepszą 
farbę angielską w kawałkach 
do wlosów. Fryzjerom specjal: 
ne rabaty. 


1000933909439990995902030900 


Paszporty będzię 
wydawał magistrat! 
Jak się dowiadujemy, w naj- 

bliższym z polecenia 
władz nadzorcych magistrat przej 
mae od starostwa grodzkiego tath 
awanie paszportów miejscowy 
dla całej ludności miejskiej. 1 
Paszporty krajowe wydawać 
będzie prawdopodobnie biuro 
ad: stałej ludności m. Łodzi, 


wydawane będą 
grodzkie. (b) 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują apteki: 
N. Epszteina (Piotrkowska 225), 
M. Bartosżewski (Piotrkow- 
ska 95), M. Rozenbluma (Cegiel- 
niana 12), Gorłeina (Wschodnia 
J. Koprowskiego (Nowomej- 
1 


none 


czas 
na 
starostwo 


DOLOLEOLOLOLE IG 


Lidi Pzgjazd A 


FOTOGRAF 


BERNARD 


POWRÓCIŁ 


Dr. med. 


do żadnego wyznania, 


dej gminy wyznaniowej, bez u- 


niej 112 konstytucji 


o nieprzymusza- 
niu nikogo do udziału w czynno- 
ściach lub obrzędach religijnych. 
Odtąd „teoretycznie” możność 


szczerbku dla praw swoich w pań| wystąpienia z każdego wyznania 


stwie. 


Pojęcie bezwyznaniowości wy-|administracyjne muszą uznać 


jest prawnie zastrzeżona, władze 
za 


nika z ogólnych gwarancji kon-|ważne oświadczenie (podanie) o 
stytucyjnych, poręczających wol-| wystąpieniu ze społeczności reli- 
ność sumienia, i nie wymaga żadļ gijnych, sądy nie mogą żądać od 


nych specjalnych ustaw, 


prócz|osób uznających się za bezwyzna 


wi 


opinji z dnia 8. stycznia 1923 ro- 
ku L. 20065-22 orzekła, że we- 
dług konstytucji z dnia 17 marca 
1921 roku nienależenie obywate- 
la do żadneśo wyznania jest sta- 
nem uprawnionym i władza poli- 
tyczna nie ma podstawy do żąda- 
nia od bezwyznaniowych, to jest 
od każdego z nich z osobna lega- 
lizacji ich indywidualnego stanu 
bezwyznaniowości. 
Rozporządzenie trzech mini- 
strów z dnia 11 stycznia 1921 r. 
(Dz. Urz. Min. Spr. Wewn. Nr. 
2-21, poz. 44), dotyczy wprawdzie 
przechodzenia z jednego wyznania 


przepisów ustaw konstytucyjnych|niowych przysięgi wyznaniowej i|na inne to jednakże prawnie nie- 


Na terytorjum Rzeczypospoli-|wogóle stosować przepisów kar-[należenie 
w okresie, poprzedzającym|nych sprzecznych z §§ 111 i il2jczyłli bezwyznaniowości konstru- 


tej 


ogłoszenie konstytucji z dnia 17|ustawy konstytucyjnej. 


marca 1921 roku, instytut bezwy 
znaniowości był znany 


Izba druga sądu Najwyższego! 


i uznany|w 2 orzeczeniach z r. 1923 uzna-'znania. 


do żadnego wyznania 


uje się tak samo, jak przynależ- 
ność jednostki do określonego wy 


tylko w b. zaborach pruskim ijła: „Artykuł 111 konstytucji Rze? Zgodnie z duchem i treścią roz 
austrjackim i wynikał z odpowied|czypospolitej Polskiej nadał oby-|porządzenia powyższego, oświad- 


nich ustaw konstytucyjnych. 
Przepisy konstytucyjne 


watelowi polskiemu, nawet nie- 


zupeł-|nałeżącemu do żadnego z istnie-| znaniowej, 


czenie o wystąpieniu z gminy wy- 
t j. ze społeczności 


nie wystarczały dla prawnego u-|jących wyznań i sekt, prawo hoł-jreligijnej w b. zaborze rosyjskim 
znania bezwyznaniowości i bezwy|dowania zasadom, wyłączającym|winna być czyniona przed wła- 


znaniowych. 

Przepisy dodatkowe regulowa- 
ły tylko samą technikę występo- 
wania z gmin wyznaniowych. Na 
terenie b. zaboru rosyjskiego po- 
jęcie bezwyznaniowości nie było 
znane i uznawane, jako obce car- 


skiemu prawodawstwu rosyjskie-| Można nie należeć do 


mu. Radykalna zmiana nastąpiła| wyznania i pomimo to odrzucać|z gminy wyznaniowej 
z ogłoszeniem konstytucji z dnia | przysięgę”. 
Generalna prokuratorja R. P. w 


17.111 1921 r.  Bezwyznaniowość 


wszelkie wierzenia 
Przymus przysięgania przed 
dem nie może się rozciągać 


religijne...|dzą polityczną I-ej instancji, t. j. 
są-|przed starostą grodzkim lub po- 
na|wiatowym. Już reskryptem z dn. 


osoby, które ze względu na swe!25 lutego 1926 roku L. 9423.A.A. 


wewnętrzne przekonania nie 
znają przysięgi; 
dotyczy to 


u-| ministerstwo 
w szczególnościł nych zgodnie z powyższemi prze- 
bezwyznaniowych...;pisami zezwoliło obywatelowi J. 
żadnego|z Warszawy na wykreślenie się 


spraw  wewnętrz 


bez wstę- 
powania do inneśo wyznania. 

Aczkolwiek brak dotychczas 
wf f = _ 4 2 p, OUNEBESZEJ 


Obowiązek młodzieży rzemieślniczej 


uczęszczania do miejskich szkół doliształcających 


Na murach miasta ukazało się 
ogłoszenie, które zarządza, że 


s gay paszporty zagranicz-| młodzież płci obojga w wieku 
przez|jat 15 do 18, pracująca w prze- 


myśle, rzemiośle i handlu w cha- 
rakterze uczniów, terminatorów i 
praktykantów, obowiązana jest 
uczęszczać na naukę do miej- 
skich szkół dokształcających. 

Obowiązkowi dokształcania pod 
lega młodzież pracująca, która w 
roku ubiegłym do szkół dokształ- 
cających uczęszczała i nauki nie 
ukończyła, nowozapisani, a nastę 
pnie młodzież, która dobrowolnie 
zgłosi się do pobierania nauki w 
tych szkołach. 

Zapisy do miejskich szkół do- 
kształcających odbywać się bę- 
dą od 3 do 8 września r. b. włą- 


książeczkę obecności i stwierdza-|ści karnej: prowadzący przemysł 


jąc kontrolę podpisem swym w|— 


dniu 1 każdego miesiąca. 
Winni 


upomnieniem, grzywną do 
1,000 zł, aresztem do 14 dni, a 


przekroczenia przepi-| uczniowie — upomnieniem, grzy- 


sów powyższego zarządzenia po-|wną do 100 zł. 


ciągani będą do odpowiedzialno- 


RA KIM 


Praca nocna jest zbyteczna 


Robotnicy solidaryzują się z ząrządzeniem 


min. 
Radca  ministerjalny 
stwa pracy i opieki społecznej p. 


pracy 
minister- | teczną. 


Po krótkiej dyskusji zabrał 


Zabrocki, o przybyciu którego do|głos przedstawiciel związków za- 
nosiliśmy wczoraj, odbył onegdaj|wodowych p. Walczak, który 


wieczorem konferencję z przed- 
stawicielami związków robotni- 


cznie w godzinach od 18 do 20-ej.|jczych w sprawie zakazu nocnej 
Nauka w miejskich szkołach|Pracy w przemyśle włókienni- 


dokształcających odbywać 
będzie w poniedziałki, wtorki, 


się czym. 


Na konierencji z ramienia in- 


środy i czwartki każdego tygo-|spektoratu pracy obecn ibyk in- 
dnia w godz. od 18 i pół do 21-ej spektorzy pp. Wojtkiewicz i Wy 
wiecz. i trwać będzie od 1 wrze-|żykowski, z ramienia zaś związ- 
śnia 1928 roku do 1 lipca 1929!ków zawodowych — pp. Kazi- 


róku, 


Pracodawcy lub ich zastępcy 
winni: a) starać się, ażeby ucznio 
wie uczczęszczań regularnie na 
naukę do szkoły dokształcającej, 
b) zwalniać młodocianych od pra- 


Łódź, Piotrkowska 17 tel. 44-11. ||Cy na czas do 8 godzin tygodnio- 


wo dla uczęszczania do szkoły, 
jeżeli nauka odbywa się w szko- 
le w godzinach pracy ucznia, c) 


a [wliczać tym młodocianym godzi- 


S. NiewiażsKi ny nauki zawodowej i dokształca- 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i moczopłciowych 
Przyjmuje od 5 do 9 wiecz 


Sienkiewicza 34, tel.. 59-40 


zna 


jącej w szkołach do obowiązują- 
cych godzin pracy i d) kontrolo- 
wać regularne odbywanie przez 


mierczak, Walczak, Krzynowek i 
Plewiński, 


Na wstępie konferencji radcajczając, że opinja przedstawicieli j Wego stowarzyszenia 
że minister- robotników będzie szczegółowo 


Zabrocki zaznaczył, 


stwierdził, że praca nocna w prze 


myśle włókienniczym jest zu- 
pełnie zbyteczna i że jest oma 


wytworem powojennych nienor- 
malnych stosunków. Mówca moc 
nymi ar$umentami umotywował 
swoje twierdzenie, z którem zgo- 
dzili się całkowicie i inni obecni 
na konferencji przedstawiciele 
robotników. 


dodatkowych przepisów _ jednoli- 
tych na cały obszar b. Kongre- 
sówki, któreby normowały tech- 
nikę występowania z gmin, to sa 
mo występowanie z gmin wyzna- 
niowych i uzyskanie stanu bez- 
wyznaniowego nie nastręcza już 
zasadniczych trudności. 

Urząd wojewódzki w Łodzi (W. 
A. D. 4173-35.III) w okólniku z d. 
27.V1.27 r. reguluje uzyskanie sta 
nu prawnego przez bezwyzra* 
niowców w województwie łódz- 
kiem i dopuszcza zgłoszenia 
przed starostą wystąpienia zist- 
niejącej społeczności religijnej i 
nie wstępowania do żadnego 
przez państwo uznanego wyzna= 
nia, Dla bezwyznaniowych urząd 


wojewódzki poleca p.p. staro- 
stom założenia i prowadzenia | 
świeckich rejestrów aktu stanu 


cywilnego przy urzędach stanu 
cywilnego wyznań niechrześcijań- 
skich (w Łodzi rejestr taki zało- 
żono w czerwcu 1924 r.) 

A więc jakie formalności nale- 
ży uskutecznić w celu wystąpie- 
nia ze społeczności religijnej i 
przejścia do bezwyznaniowości? 

Należy przesłać oświadczenie w - 
podaniu do starostwa następują- 
cej treści: à 

„Do P. Starosty Grodzkiego 

(lub powiatowego) 
ME a 436 

Niżejpodpisany (nazwisko, imię 
własne, ojca i matki) urodzony 
dn. w (mieście), pań- 
stwowości polskiej, zapisany da 
ksiąg stałej ludności (miasta . . ), 
oświadczam, iż na podstawie $$ 
111 i 112 konstytucji R. P. (Dz. 
Ust. Nr. 44), zgodnie ze swem we 
wnętrznem przekonaniem, wy- 
stępuję z gminy wyznaniowej (ko- 
ścioła) do której je- 
stem dotychczas zapisany z sa- 
mego faktu urodzenia i nie wstę- 
puję do żadnego innego wyzna- 
nia przez państwo uznanego. Pro 
szę zarazem w myśl przepisów, 
wydanych na mocy rozporządze= 
nia p. Prezydenta R. P. z dn. 22 
marca 1928 roku (Dz. U. R. P. 
Nr. 36 poz. 341) o wydanie mi 
potwierdzenia zgłoszonego prze- 
zemnie niniejszego podania (§ 18) 
o moim wystąpieniu z gminy wy» 
znaniowej (kościoła) .. 

Wobec zawieszenia działalno- 
ści stowarzyszenia wolnomyślicie 
li polskich akcja występowania z 
gmin nie może być prowadzona 
przez stowarzyszenie i wolnomy- 
śliciele muszą indywidualnie skła 
dać swe ośwaidczenia przed wła- 
dzą polityczną l-ej instancji. A- 
ktualne sprawy jak: całokształt 
sprawy występowania z gmin wy 
znaniowych, budowa  kremator- 
jum, założenia komunalnego cmen 
tarza i t. p. sprawy nie cierpiące 
zwłoki muszą być już dziś dopil-- 
nowane i z tych względów grono ' 


Na zakończenie jeszcze raz zajSpołeczników - wolnomyślicieli 
brał głos radca Zabrocki, oświad|Przystapiło do zorganizowania no 


stwo zdąża do całkowitego znie- wzięta pod uwage przez minister 
sienia pracy t, zw. trzeciej zmia- stwo pracy i opieki społecznej. 


ny, uważając ją za zupełnie zby- 


młodocianych nauki, sprawdzając Dziś. o godz. ILI5 przed poł. 


Poranek 


Orkiestry symfonicznej 


x. 


uzyczny 


pod dyr. R. Tóilga. 


Dziś o g. 5 pp. — Koncert popularny 
ANONS: w czwartki, soboty i niedziele 


Koncerty popularne. 


wolnomy- | 
ślicielskiego, którego statut prze- 
widuje między innemi, że człon | 
kiem stowarzyszenia może być 
tylko ten obywatel polski, którw 
uprzednio już wystąpił ze spo: 

łeczności religijnej (zgodnie z prze 
pisami obowiązującemi w b. za+ 
borach austrjackim i pruskim) 
lab zgłosił oświadczenie przed 
władzą polityczną |I-ej instancii 
(w b. zaborze rosyjskim) o swem 
wystąpieniu z gminy wyznani” 

wej. 


Jan. fianeman. 


w 
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Wojciech Kossat 
Wystawa w miejskiej 
galerji sztuki 


W dniu dzisiejszym otwarto w 
miejskiej galerji sztuki w Łodzi 
wielką zbiorową wystawę dzieł 
Wojciecha Kossaka, która przez 
trzy miesiące zachwycała stolicę, 
Wojciech Kossak jest wybitnym 
przedstawicielem starszej genera- 
cji artystów, będącej pod ducho- 
wem przewodnictwem Jana Matej 
ki. Urodzony w r. 1658 w Paryżu 
od wczesnego dzieciństwa  zapra- 
wiał się w sztuce, nauce pod kie- 
runkiem mistrza polskiej sztuki, a 
swego ojca Juliusza po którym o- 
dziedziczył rasowy, szlachecki tem 
perament i zamiłowanie do konia, 
do ziemi, do kraju. Dzieciństwo 
przeżywa w latach 63 ich w War- 
szawie i Krakowie. Bogate środki 
o:ywcze dało mu środowisko i 
epoka. Wcześnie zdobył w akade- 
mji monachijskiej oraz w Paryżu 
technikę malarską, która dawała 


Mu swobodę wypowiadania swych | 


przeżyć duchowych. Tendencia 
społeczna i narodowa przebija Się 
w całej twórczości Wojciecha Kos 
saka, który znakomicie uzupełniał 
swą buńczucznością i jowialitością 
wielkich ilwstratorów epoki poroz- 
biorowej A. Grottgera, Juljusza 
Kossaka, Andriollego, Chełmoń- 
skiego, Malczewskiego i innych. 
Wojciech Kossak blaskiem swego 


talentu oświetla niby barwnym re-|£ 


flektorem bohaterskie epizody z 
dziejów Narodu i niewątpliwie 


twórczość Jego w epoce przedwo- | BA 


jennej łącznie z dziełami Sienkie- 
wicza, Matejki, Wyspiańskiego dy 
ktowała społeczeństwu hasła do 
walki o Niepodległość i przygoto- 
wała podobnie współczesne poko- 
lenie do zdobycia niepodległości 
państwowej, jak rozkładowa rosyj- 
ska przedwojenna literatura stała 
się poprzednikiem bolszewickiej 
rewolucji. 


Obecna wystawa skupiająca 
najkapitalniejsze dzieła W. Kossa- 
ka z słynną „Krwawa Niedzielą” 
największym i najdojrzalszym O- 
brazie Mistrza daje nader rzadką 
okazję do poznania głębokich war 
tości tkwiących w artystycznej 
twórczości tego malarza polskiego 
bohaterstwa. 


Pożar w fabryce 
Steigerta 


W dmiu onegdajszym około f. 


3-ej po poł wybuchł w tabrycejf 
Steigerta przy ul. Kilińskiego 195|% 
spowodowany  zatarciem | f 
się transmisji Ogień został zau-j|5 


pożar, 


wsze natychmiast, tak, że weż 

wany [V 

zdołał pożar bez trudu ugasić, 
Jakiejkolwiek paniki, 

wypadku z ludźmi nie było. (u) 


Pęknięcie rury 


w piecu hutniczym 


W odlewni żelaza Turski i Ćwi 
kliński (ul. Słowiańska 29) przy 
iecu hutniczym pękła dmuchaw 
a, skutkiem czego nastąpił na- 
śły wybuch ognia i dymu. Prze- 
rażeni robotnicy zawezwali straż 
ogniową, która po przybyciu 
stwierdziła, iż wybuch nie przy- 
niósł żadnych szkód, ani też po- 
żaru nie wywołał. (u) 


Każdy Przemysłowiec 
posiada na biurku 
„PRZEWODNIK PRZEMYSŁU 
I HANDLU POLSKIEGO" 


Rocznik Il-gł, 
którego z prawdziwą trzyje- 
mnością zagląda w celach 
informacyjnych 
Kedakcja: Warszawa, Stę-Krzyska15 
Reprezent: Łódź, Piotrkowsk 56. 


dań 
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Lekarz-dentysta 


S. Lewfta-Stock 


powróciła 
Piotrkowska 83. Tel. 24-27. 


COGOCOKKIOODUOCOOOOCOCODOCE ltąk że nie mógł on nawet zrobić 


„ |mieście lub wprowadzone do mia 
sta winny być trzymane na uwię 
rowadzenia ich za- 
ezpieczne kagańce 


oddział straży ogniowej | W 


ani też| © 


komunikał 

Kierownictwo instytutu nauczy 
cielskiego T. N S. W. w Łodzi 
podaje do wiadomości, że w 
czwartek, dnia 6 września b, r. 
© godz, 16-ej rozpoczynają się 
wykłady na wyższym dwuletnim 
kursie nauczycielskim przy insty 


„ Łódź --obszar zagrożony! 
Smierć wściekłym psomikKkotom! 


Wojenne rozporządzenie wydziału zdrowotności 


magistratu łódzkiego tucie. 
Wydział zdrowotności publicz-|i trzymane na smyczy. Uwaga:|sta, o ile nie będą zaopatrzone eski ŚĆ Aa «9 


nej przy magistracie m. Łodzi wy Wyjątek stanowią psy myśliw-|w kagańce i trzymane na smy- 
dał następujące zarządzenie w skie i policyjne w czasie używa- 


przedmiocie zwalczania wściekli-|nia ich do przeznaczonej właści- 


zgłoszenie się w tymże dniu na 


czy. 
"Sehwytane psy i koty zostaną godz, 16, 


zny na terenie m. Łodzi: Iwej pracy. natychmiast zabite, 

Par. 1. Wobec urzędowego| Śwobodne puszczanie kotów| Par. 5. Kto naruszy zarządze- 
stwierdzenia, że chory na wśie-gzakazane. nie niniejsze w myśl rozp. prez.| Qiabinet dentystyczny 
kliznę pies biegał swobodnie w| Par. 3. Wyprowadzanie (wywojRz. o zwalczaniu zaraźliwycć 


żenie) psów z terenu miasta do-|chorób zwierzęcych będzie kara- 
puszczalne jest tylko za zezwole!iny w drodze administracyjnej a- 
niem magistratu m. Łodzi — u-|resztem do 6 tygodni lub grzyw- 
rzędu weterynaryjnego, ną do 1,000 zł., obie te kary mo- 
Par, 4. Do czasu odwołania za|óą być wymierzone łącznie. 
rządzenia niniejszego psy i koty] Par, 6, Zarządzenie niniejsze 
będą wyławiane na ulicach, pla-|wchodzi w życie z dniem ogłosze 
cach i t. d. przez czyściciela mialnia. (m) 


Łodzi i pokąsał psy i ludzi, cały 
teren Łodzi ogłasza się za obszar 
z p 

ar. 2. Psy, 


E. FUCHS 


Nawrot 4, tel. 27-31. 


znajdujące się w ApS ar 
Przyjmuje osobiście. 
zi, a w razie 


opatrzone w SEEZIEŻZYLZ E ELŚŃ 


hg STA OO c m 
z Z bólem i głębokim 
M naszego rajukochańszego kolegi . 
Wiktora Moszka Szepłiowicza 
' Natan, Moszek, Ja 
AM w ZGONEM NC OOMÓBA 


Kradzież z włamaniem 


w piotrkowskiej spółdzielni rolniczej 


Dochodzenie trwa, Na slad 
sprawców kradzieży dotąd nie 
natrałiono. (u 


Go0ELOLODONALONADAL 


Ludzie cierpiący na zaparcie 
stolca i złączone z tem choroby 
kiszki oddechowej jak również na 
przekrwienie organów podbrzusza, 
uderzenie do głowy, bóle głowy, 
bicie serca, piją po ćwierć szkalnki 
naturalnej wody gorzkiej Francisz- 
ka Józefa 2 rana i na wieczór, 
Kierownicy klinik chirurgicznych 
wyjaśniają, iż przed i po opera- 
cjach brzusznych stosują wodę 
Franciszka Józela z najlepszym 
s kutkiem, 


tę 
CA 


ZAS 


WOP PKACEZO PSOE CY. 
żalem stoimy nad świeżym grobem + 


Dnia 30 sierpnia zmarł tragiczną śmiercią wsku = 


tek nieszczęśliwego wypadku ka 


4% 
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Ignacy Bielecki 


Naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa 
Województwa Łódzkiego. 
Zmarły pozostawał w kontakcie służbowym 

z naszem Zrzeszaniem i pamięć o nim, jako o wzo- 


rowym człowieku, obywatelu i urzędniku na zawsze 
wśród nas pozostanie. 


Polskie Zrzeszenie Teatrów Swietlnych 
Województwa Łódzkiego. 


OSR | W nocy wczorajszej niewykry- 
Pe |ci dotąd sprawcy dokonali wła- 
$ |mania do spółdzielni rolniczo - 
handlowej w Piotrkowie, mieśz- 
GST |czącej się przy ul. Sienkiewicza 
#8 |nr; 8, Ponieważ lokal spółdzielni 
wewnątrz nie był strzeżony, prze 
to złoczyńcy zdołali niespostrze- 
żeni wyłamać kasetkę z obmiro 
wania, którą unieśli wraz z za» 
wartością, wynoszącą ponad 2000 
złotych, oraz 70,000 złotych w 
wekslach, wystawionych na zle- 
cenie omawianej spółdzielni 


wa ir przez osoby prywatne. Ponadto 
łupem opryszków padły blankie- 
| 


ty wekslowe niewypełnione, war 
tości około 700 złotych. 


NEC TE< 


W dniu 81 sierpnia 1928 roku zmarł, przeżywszy-lat 34 


ER; 
Lucjan Kowalski, 


urzędnik Oddziału Pomiarów Wydziału 
Budownictwa Magistrału m. Łodzi, 


x 5 


‘Sala zegarowa 


W zmarłym tracimy gorliwego i pożytecznego pracownika. Ta 
Cześć Jego pamięci. 


Magistrat m. Łodzi. 


Tragiczna przejażiżka na Widzew 
Bandyci zgwałcili warszawianitę i ograbili 
| jej towarzysza 

ża CIE AAA aaa YE 
mych przystojna warszawianka p. W międzyczasie p. 


Wanda Chojnacka, Zamieszkała 
s "Zara rzaciła się do ucieczki, lecz dogo 
mag kde i Stanislawa Myszkiewi- nił ją jeden z drabów, powalił na 
cza przy ul, Marysińskiej 14, 


Nazwa większości reprezentacyjnych sal Paryża związana jest z 

ważnemi wypadkami historycznemi. Obecnie również przejdzie 

do historji nazwa sali zegarowej w min. spraw zagranicznych =a 
Quai d'Orsay, w której podpisany zóstał pakt Kelloga. 


"Mk z Szer zh 


Unia międzyparlamentarna 


ziemię i 
Onegdaj wieczorem p. Chojnac 
ka wraz ż p. Myszkiewiczem ü- sę ot KRL 
dal się Pozostali dwaj rabusie obrabo- 
TAKSÓWKĄ NA PRZE- wali p. Myszkiewicza i korzysta- 
JAŻDŻKĘ jąc z ciemności znikli w przyle- 
poza miasto w stronę Widzewa. | głych zagajnikach. 
Tam w pobliżu ulicy Naruto-| Po pół godzinie p. Chojnacka 
wicza wysiedli z auta, by przejść | doszła dó przytomności, 


się po okolicznych polach. 
k w „gł Pie „do wyciecz- WARZYSZA 
owiczow o SiĘ ; + 
TRZECH DRABÓW, UZBROJO-| ozem ki DRIN A: 
NYCH W KIJE [skiego komisarjatu, gdzie opowie 
i zanim p. Myszkiewicz zdążył: dzieti o swej strasznej przygodzie. 
się zorjentować, uderzenie kijem | Policja natychmiast rozpoczęła 
w głowę pozbawiło go przytom-| poszukiwania i, jak się dowiśda- 
ności, Leżącego fapastnicy jemy, jest już na drodze do po- 
SKRĘPOWALI chwycenia opryszków. 


OSWOBODZIŁA SWEGO TO- 


z 
$ d 
Erari ? f org RSF ? E mmm 


Na obrady unji międzyparlamentarnej zjechali do Berlina 

przedstawiciele 35 państw. Nasza ilustracja przedstawia wła” 

śmie chwilę otwarcia posiedzenia pod przewndnietwem d-ra 
Schnekinga. 
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Iimponujacy rozwój nowej łódzkiej placówki 


Angielsko-Szwedzko-Polski Przemysł Gumowy. 


GENTLEMAN“ 


jest jedną z przodujących wytwórni polskiego przemysłu gumowego 


JEDNA Z SAL FABRYCZNYCH. 


dua 


WNĘTRZE WALCOWNI 


Na przednim planie kolosalne koła zębate, wprawiające w ruch poteżnue 
wałce i kalandry, które nadają surowemu kanczukowi niezwykle elasty- 
czną I giętką postać. 


Nie myślcie, że Łódź wyrabiajstach, jak i po wsiach — wyroby kalosze, śniegowee, obuwie spor- 
tylko madepolamy i szewioty. Niejz marką „Gentleman“ cieszą się towe i ludowe, jednem słowem ar 
prawda! Gród nasz posiada  już| olbrzymim powodzeniem. | ni- na tykuły pierwszej potrzeby, bez 
dzisiaj potężną produkcję $umo-jleży się temu dziwić, gdyż pod których ani człowiek dorosły, ani 
wą w postaci wielkiej fabryki p.| względem jakości są zupełnie rów dziecko obejść się nie może. Nosi- 
Ł „Gentleman*, ne, a w wielu wypadkach przewyż my wszyscy kalosze, żony nasze, 

Zaledwie rok istnieje ta placów|szają towar zagraniczny. | córki i siostry wprost nie zdejmu- 
ka, a już rozrosła się w olbrzymiej Firma „Gentleman“ posiada! ją w zimie śnieśowców, sportow- 
zakłady przemysłowe. Rekordowy |jeszcze i tą zasługę, że dzięki do cy chętnie korzystają z obuwia z 
rozkwit tego przedsiębiorstwa za|broci swych wyrobów i niskim ce! gumowemi podeszwaini, używając 
dziwił wszystkich. Nie myślcie|nom, wyparła wyroby obce, Któ-[go często na codzień, a mimo to 
jednak, że zawdzięczać to należyjre z trudem mogą dzisiaj konka-[mało kto zdaje sobie sprawę, w 
jedynie korzystnym kosjunsturom|rować z naszymi polskimi pro-|jaki to sposób z surowego kauczu- 
Nic podobnego! Tajemnicą powo- duktami. ku powstaje to pożyteczne obu- 
dzenia firmy „Gentleman“ są w wie, 
pierwszym rzędzie nadzwyczajnej JAK POWSTAJĄ KALOSZE I Celem zaspokojenia własnej cie| szych długoletnich fachowców za 
zalety wszystkich jej wyrobów. W ŚNIEGOWCE? kawości, jako też dla zaznajomie-| granicznych, - którzy  dokazują 
rałym kraju — zarówno w mia-| Fabryka „Gentleman*' wyrabia! nia naszych Czytelników z tą nad| wprost cudów na polu udoslona- 


Długi rząd stołówą przy których setki snecj alnie w 
4 1 ykwalifikow 
robotnic zestawia z poszczególnych cześci Surowy kalosz. ap 


wyraz oryginalną i interesującą 
produkcją, zwróciliśmy się do za- 
rządu zakładów firmy „Gentle- 
man“ z prośbą o pokazanie nam 
fabryki. W tych dniach zwiedzi- 
liśmy ją. Musimy przyznać, iż to, 
cośmy tam ujrzeli, przeszło wszel 
kie nasze oczekiwania. 
Niełachowiec nie zdaje sobie 
wprost sprawy, iłe nakładu pracy, 
jakich urządzeń oraz jakiej ruty- 
ny technicznej wymaga postawie- 
nie produkcji na europejskim po- 
ziomie. Świadome celu kierownic- 
two firmy zaangażowało najlep- 


leń, aby uczynić wyroby „Gen: 
tleman“ jaknajtrwalszymi í jaknaj- 
elegantszymi pod względem kroju 


i wykończenia, 


Już pierwszy rzut oka na zabu- 
dowania fabryczne firmy wywołu- 
je wrażenie imponujące. Nowocze 
sne budownictwo przemysłowe, 
połączone z niezwykłą planowo- 
ścią i systematycznością w roz- 
kładzie zabudowań święcą wprost 
swój tryumf, 

Kolejki krążą po wewnętrznych 
ulicach, robotnicy krzątają się po 
wielkiem terytorjum iabrycznem; 
wszędzie panuje wyjątkowy porzą 
dek i spokój, połączone 1 nadzwy 


WNETRZE GIGANTYCZNEGO TUNELU WULKANIZAC 


© 


W ciągu doby przez tunel ten przebiegają setki wagonetek z kaloszami, 


An 


YJINEG a 


ye: 


które we wnętrzu tego tunelu podlegają nader subtelnemu “procesowi 


tzajaą w podobnych warunkach 
pianowością. 

Ale dopiero wewnętrzne 1i24- 
dtenie przemysłowe dają nam po 
jęcie o tem, co może zdziałac do- 
skonałe kierownictwo tego rodza- 
ju fabryki. 

Rzędy kolosów maszynowych, 
obsługiwane sprawnie przez pół- 
toratysięczną armję robotników, 
dają obraz wspaniałego tempa 
pracy. 

Na pierwszym planie potężne 
mechiny walcownicze, pochłania- 
jące masy kauczuku, sprowadza- 
nego przez firmę aż z dalekich In- 


wilkanizacji. 
do produkcji używany jest wyłącz- 
nie najwyższy gatunek tego su: 


rowca, jakim rozporządzają wiel-| dokładniej 


kie giełdy międzynarodowe. 

Surowy kauczuk jest różnoko:o 
rową masą, której wygląd nie 
przypomina w niczem późniejszej 
pięknej i elastycznej postaci kalo- 
szowej. 

Przetworzenie kauczuku na ma- 
terjał do wyrobów gumowych — 
pierwsza faza produkcji — odby- 
wa się na maszynach o sile setek 
koni parowych, Przerobiony w 
ten sposób kauczuk zostaje prze- 
transporiowany do przykrojowni, 


dji. Niema potrzeby dodawać, iż| gdzie powstają już poszczególne 


części składowe kaloszy. Aby o- 
trzymać wyrób jaknajlepszy i nej 
wykonany, dalsza 
część fabrykacji z przykrojonego 
materjału odbywa się ręcznie, 

Tutaj możemy już zaobserwo- 
wać dalekoidący, iście ameryk ñ- 
ski podział pracy. Niezwykła wy- 
Jajność robotnika osiągana jest 
przy zachowaniu idealnego ruchu 
każdego pracownika; stwarza ona 
maszynową dokładność produkcji 
przy zachowaniu idealnych zalet, 
właściwych ręcznej robocie, 

W ten sposób wykończony ka- 
losz lub śniegowiec pokrywany 
jest lakierem, a aastępnie wykoń 


WAGONETKA Z S 


> 


<Łdjęcie powyższe daje obraz symetrycznych rzędów, 
na wózkach kaleszy | Śniegowców. 


NIEGOWCAMI 


rozmieszczonych 


czone objekty ładuje się na wago-|kienniczych pierwszorzędnej fa- 
netki,  wjężdżające do tunelu,| kości, zużywając ich przeszło mi- 
gdzie poddane zostają procesowi|ljon metrów miesięcznie. 


wulkanizacyjnemu, Następnie go- 
towy już produkt transportuje się 
do wielkich sal, mieszczących sor 
townię gotowej koniekcji obuwio 
wej. 

Z sortowni gotowe już pudełka 
z towarem przechodzą do skła- 
dów fabrycznych, z których roz- 
chodzą się po całej Polsce, jak 
długiej i szerokiej, 

Warto zaznaczyć, że do swych 
wyrobów (cholewki śniegowców 
i t. p.) firma „Gentleman“ ' --su- 
muje kolosalne ilości tkanin włó- 


Oto jak w krótkim zarysie 
przedstawia się ma wielką skalę 
zakrojona wytwórczość popular- 
nej i powszechnie cenionej fabry- 
ki „Gentleman", Dla tej świetnie 
zorganizowanej i opierającej się na 
solidnych  kapitałach placówki 
przemysłowej otwierają się wspa- 
niałe horyzonty dalszego roz- 
kwitu. 


Z, D: 
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Persja 


Obroty hanilowe polsko-perskie przedstawiają się według sta- 


tystyk polskich — następująco: 


Przywóz do 


Polski Wywóz z Polski 


r. 1924 281 tys. fr. zł. 8 tys. fr. zł 
„ 1925 4. PR RPK IG sy Ag 
„ 1926 RESZTY POJ PSZE 
9 mies. r. 1927 20 Aa 505573 


Spadek przywozu z Persji do 
Polski wywołany był zaka/ami 
przywozu jakie weszły w życie w 
połowie r. 1925, obejmując m, in. 
rodzynki i migdały, będące naj- 
poważniejszym perskim artykułem 
eksportowym w stosunku do Pol- 
ski, w r. 1927 wprowadzone zo- 
stały przez Polskę ułatwienia w 
tym względzie, co niezwłocznie 
odbiło się na liczbach przywozu. 

Z uwzględnieniem tego czyn- 
nika nadzwyczajnego skonstanto- 
wać można, że polsko-perskie ob- 
roty towarowe wykazują stały 


Wielka Brytanja 
Rosja Sowiecka 
U. 5. A. 


Francja 
Belgja 

Turcja 
Niemcy 

Inne państwa 


O dynamice importu perskiego 
mówią poniekąd dane, dotyczące 
eksportu z Rosji do Polski, a 
mianowicie w r. 1924-25 wyniósł 
on 26 milj, rubli, w r. 1925-26 — 
30,3 rubli, zaś w trzech kwarta- 
łach r. b. — 27,7 milj. rubli. 

Dane te stwierdzają, że rozpo- 
częta nasza penetracja handlowa 
w Persji ma perspektywy  dalsze- 
go szerokiego rozwoju, tembardziej, 
że towar polski cieszy tam się 
dobrą opinją. £Z tego względu 
wysoce pożądanem się zdaje ob- 
znajmienie zainteresowanych sfer 
polskich ze stanem gospodarczym 
i możliwościami handlowemi Per- 
sji. 


Fabryka: Polna 


kuchenne i t, 


wzrost, uwidaczniający się zwłasz- 
cza w liczbach wywozu z Polski, 


Niemniej -jednak obroty te są 
słabe jeszcze, co okazuje się, gdy 
zważymy, że w roku 1924-25 


całkowity przywóz do Persji wy- 
nosił 770 milj. kranów (około 300 
milj. fr. zł), Wartość nominalna 
loo kranów wynosi 19,3 dolara, 
wartość giełdowa wg. przeciętne- 
go kursu z grudnia 1925 — 8 do- 
larów. W czem poszczególne pań- 
stwa partycypowały w sposób na- 
stępujący: 


445 milj. kranów 
126 - ; 
6 


» 


770 milj. kranów 


Przemysł fabryczny w prak- 
tycznem tego słowa znaczeniu 
w Persji nie istnieje, na nader 
niskim poziomie stoi tam również 
rolnictwo, w wyniku czego nie 
należy liczyć na zbyt wszelkiego 
rodzaju maszyn i urządzeń pro- 
dukcyjnych, w grę wchodzić mogą 
tylko wyroby gotowe, z pośród 
których wymienić należy prze- 
dewszystkiem wszelkiego rodzaju 
tkaniny, następnie drobne wyroby 
żelazne i stalowe, wyroby szkla- 
ne, papierowe, 'msterjały piśmien- 


ne (tanie ołówki i stalówki okrą- 
gło zakończone) siodła, uprząż, 
obuwie, torebki, portfele, teczki 


i t. p. galanterja skórzana, czeko- 


3, Telef. 71-14. 


Dział Kąpielowy: Ręczniki Prześcieradła, Płaszcze, 
Torebki, Mydelniki, Sliniaczki i towar metrowy, 


Dział Bawelniany: Kapy pikowe, satynowe, Obrusy 
pikowe, satynowe, Kilimy i Ręczniki waflowe, 


d, 


„E| 


ojemne rynki 


(Dalszy ciąg) 

lada i t.p. wyroby farmaceutyczne, 
gumowe (obuwie), guziki (zwłaszcza 
porcelanowe), nici i inne artykuły 
krawieckie, lampy naftowe, galan- 
terja, wyr. mydlarskie i perfume- 
ryjne, świece stearynowe, szczotki 
wszelkiego typu, grzebienie, na- 
czynia gospodarskie i stołowe, 
meble, samowary, maszyny do 
szycia, proste narzędzia i przyrzą- 
dy. Jako marka fabryczna lub 
handlowa nie może być stosowany 
herb persji (Lew i Słońce), które: 
go też zaleca się nie używać jako 
momenty zdobniczego. Istnieje 
obowiązek zaznaczania na towarze 
kraju pochodzenia 
land), 

Lwią część dotychczasowego 
ekspoftu naszego do Persji stano- 
wią wyroby włókiennicze, 

Fakt ten tłomaczony być wi- 


Materjały i wyroby włókiennicze 


Metale i wyroby 


Maszyny i aparaty (pompy ręczne) 


Wyroby szklane 
Galanterja 
Obuwie 


RAZEM 


Dotychczasowe stosunki han- 
dlowe  polsko-perskie kształtują 
się naogół dziko. z pośród poczy- 
nań yxonsekwentnych i zakrojonych 
na dalszą metę wymienić można 
bodaj jedynie wspomnianą powy- 
żej akcję jednej z firm włókie ni- 
czych, oraz działalność pracujące- 
go do niedawna na terenie Persji 
tow. „Polpers”, którego działal- 
ność odznaczała się ruchliwością, 
niestety jednak na skutek różnoli- 
tych trudności, towarzystwo to zo- 
stało ostatnio zlikwidowane. Poza- 
tem wzajemne stosunki handlowe 
ograniczają się do sporadycznych 
wizyt kupców perskich w Polsce 
i vice-versa, Jasnem jest, że dla 
naszej ekspansji gospodarczej ko- 
rzystniejszą jest własna aktywna 
penetracja na rynka perskim, ani- 
żeli bierne oczekiwanie na odbior- 
ców, co dobitnie stwierdzają wy- 
niki handlu włókienniczego. 


ŁÓDŹ 


Bliskieśo 


(Made in Po-/ 


nien nie tyle specjalnie korzystne- 
mi konjunkturami dla tych towa- 
rów, co tem, że z pośród. firm 
polskich praktycznie zainteresowa- 
ła się rynkiem perskim wyłącznie 
prawie jedna z najpoważniejszych 
firm eksportowych łódzkich, pod- 
czas gdy firmy innych branż ryn- 
ku perskiego nie doceniają i lek- 
cewazą go. 

W wywozżie obecnym uczest- 
niczą oprócz materjałów włók, 
platery, łóżka, lampy i inne wy 
roby metalowe, galanterja i za- 
bawki, cerata, naczynia emaljowa- 
ne, nieble gięte, papier, wyroby 
szklane i mydło. Według ‘polskich 
danych oficjalnych -rozdział eks- 
portu do Persji wedle grup towa- 
rowych przedstawia się za rok 
1926 następująco: 


52,7 tys. 


Z 
,2 n "w 
1,7 »» 
1,4 » 
1,3 
0,6 


IIIi 


65,9 tys. fr. zł. 


Kupiec polski, 
miejscu w Persji ma możność 
szerszego wprowadzenia swych 
towarów, dotarcia do odbiorców, 
którzy nigdyby się nie zdecydo- 
wali sami na inicjatywę w nawią- 
zaniu stosunków, wreszcie, ob- 
znajmiwszy się dokładniej z sytu- 
acją miejscową . może uzyskać 
korzystniejsze warunki zbytu, 
unikając skutków specyficznych 
cech kupiectwa perskiego, które 
przy swej zasadniczej solidności 
posiada dużą dozę sprytu i chętnie 
wykorzystuje trudne okoliczności, 
w jakich dostawca może się 
chwilowo znaleźć. Nie wskazanem 
jest posyłanie towarów na skład 
konsygnacyjny, a jedynie towar 
już zakontraktowany, lub płatny 
za akredytową. Kupiec perski 
widząc towar na składzie konsy- 
gnacyjnym obniża ocenę do nie- 
możliwości mimo, że mu towar 


działając na 


PRZEDSTAWICIELE: 


LWÓW: Ludwik Faust, Plac Halicki 14. 

POZNAŃ: Z. M. Anderson, W. Garbary 20. 
WARSZAWA: A. Funt, Nowolipki 45, 

GDAŃSK: M. Cederbaum, Gr. Gerhkergasse 11/12, 
RÓWNE: Chasin i Rosenthal, Poniatowskiego 39. 


DOM EKSPEDYCYJNO - TRANSPORTOWY 


„ZJEDNOCZENI ELSPEDYTO 


Kilińskiego ÓL 


Załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres 
eRspedycji lokalnej, cienia i magazynowanie. 


Telefon 11-44. 


Skład fabryczny: Gegielniana 51, es-ar: 


"jy 
OEE A ETE NE TA 


scho 


jest potrzebny, chcąc 
sób wykorzystać sytuacię, 
nie pozwala na zwrot. 

Zaznaczyć wreszcie należy, Że 
handel z Persją w szerokiej mie- 
rze opierać się musi na tranzak- 
cjach zamiennych, tak dalece tam 
rozpowszechnionych, że przyjęto 
je np. za punkt wyjścia w zawar- 
tym ostatnio traktacie z Rosją; 
okoliczność ta pozwala na odbicie 
sobie ewentualnych małych korzyś- 
ci sprzedaży w odpowiednio zys- 
kowniejszych zakupach surowców 
co z powodzeniem byio już sto- 
sowane przez niektórych kupców 
polskich. Rzecz prosta, że doto- 
nanie korzystnej tranzakcji za- 
miennej możliwe jest przede- 
wszystkiem wówczas, gdy kontra - 
het polski znajduje się w Persji. 
Jako towary pożądane dla gospo- 
darstwa naszego, a mogące być 
importowanemi z Persji, można 
wymienić skóry i futra surowe, 
bawełnę, gumę, tragant, ryż. 

Perskie warunki handlowe po- 
wodują fakt, który można już było 
wysunąć z uwag powyższych, że 
dla racjonalnego usadowienia się 
na rynku perskim,  niezbędnem 
jest posiadanie tam stałego przed- 
stawiciela. Jest to naogół nie- 
osiągalne dla poszczególnych 
firm, z trudnością też daioby się 
wykalkulować dla poszczególnych 
branż, za wyjątkiem może tekstyl- 
nej, stąd najpożądańszem się zdaje 
stworzenie towarzystwa handlowe - 
go, rozporządzającego odpowied- 
nim kapitetem i aparatem pozwa- 
lającym na przyjęcie przedstawi 
cielstw szeregu różnorodnych fir u 
w handlu z Persją zainteresowa 
nych. 


Omawiając możliwości eksportu 


Pow 


* 
z 
A U 


w ften Soo. 
która 


polskiego do Persji podkreślić 
należy, że pod względem komu- 
nikacyjnym przemysł polski 


znajduje się w warankach geogra- 
ficznych szczególnie dogodnych o 
tyle, iż ze wszystkich krajów 
przemysłowych Polska jest najbliż- 
szą Persji, pewnem utrudnieniem 
jest, iż tranzyt przez Rosję zacho- 
dzić może jedynie za licencjami. 


Telef. 
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MOSZCZENICRA MANUFARTURA 


B 
TEODOR ENDER Spadkobiercy | 


Fabryka w Moszczenicy ziemi Piotrkowskiej. 


Centrala i Skład Główny w Łodzi, ul. Piotrkowska 143. 
Adres telegraticzny: „ENDER-ŁÓDŹ*. æ Telefony: 21-22, 47-47, 61-61 i 66-33. 


Fabryka Wyrobów Bawełnianych. Fabryka zatrudnia 1500 robotników. 


FABRYKA WYRABIA: towary bieliźniane, chustki do nosa, piques, oxford, surówkę, barchany, flanelkę. 


P 


pl 
Przedstawicielstwa i wyłączne sprzedaże: 
Warszawa! Lewy, Alenberg i Król, Gęsia 14, Katowice: N. Biumengarten, Stawowa 7, 
Poznańu S. Galiński, Stary Rynek 85/1, | Równe: Aleksander Cyikie, 3-go Maja 12i, 
Lwów: N. Blumengarten, Szopena 8, Gdańsk: J. Schiff i S-ka, Heiligegeistgqasse 117. 
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Zakłady Przemysłu Bawelnianego 


JULJ USZA KINDERMANA, Spółka Akcyjna 


| 

2 a 
a 8 
s$ Ś 
Ą : 

ŁÓDŹ 
e Zarząd i biuro sprzedaży: ul. Piotrkowska Nr. 189, Telef. 10-19 i 19 10. ŚR 
SĘ R 
= ŚR 
R = 
Ś si 
* > 
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Zakłady przemysłowe: ul. Łąkowa Nr. 28/25, Telef. 9-98. 
Rok założenia 1892. Przędzalnia, tkalnia, wykończalnia, farbiarnia i drukarnia, Adres telegraticzny: „JUKA*. 


Przedstawicielstwa i składy konsygnacyjne: 


w Warsznwie u p. S. Dwormana, ul. Nalewki Nr. 2a, œ we Lwowie u p. A. Dworiłinij ul. Ë Jagiellońska Nr. 20/22, 
w Poznaniu u p. T. Abia, Stary Rynek Nr. 49, W w Gdańsku u p. F. Spechta i Syn, ul. Hundegasse Nr. 12, 
w Bydgoszczy u p. W. Dąbrowskiego, ul. Mostowa Nr. 6. 


w 


abw. Jadhudnistnchackr żak <. PER o 


Spółka Akcyjna YCIA Wiókienniczego. . 


NR IPoznański yi. 


Zarząd, Biuro Sprzedaży i FabryKa ul. Pusta 10. Telefon 8-28. 


Adres telegraficzny: ,„SAWIPE:, Adres telegraficzny: „SAWIP*, 


Sklady Konsygnacyjne: 


0) me LWOWIE „Goldszmidt i Sapin“ S telet 4087: 2 ak 0) w Krakowie „H. Teich i S-ka“, Seer Bis e M 
w Ge W PARANA Mash nl. mh 6, telei, 821-76 4) w Gdańsku zk Winter“ E = 65-04. M 


FABRYKA DAMSKICH WYROBÓW WEŁNIANYCH 


LEOPOLD LADSBERG, ŁÓDZ 


Skład: Moniuszki 7. Tel. 907. Fabryka: Nowo-Cegielniana 15. Tel. 50-04. 
Egzystuje od r. 1885. 


PEER CEE OWEZĄ BÓJ 
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owy wiązek Przemysłu Włókienniozego 


Lódź, Moniuszki 5. 
Telefony: 3-31, 26-45. Adr. telegr: „KKrajozwiązek*. 
GHAOGNAO 


Association Locale De [Industrie Textile 


(iTncdustrie Textile Meogenne) 


Za Eo tre „ód, Slr Ml „łe, „il dół All śe l. wór. Melo W Wz Ws ŚR 
CA $ kie VEA Sii Mi e z Só Ś a OE 2 SABA AR SSR NBA SEBR NEA a SG3 52 X 
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$ Łódzki Bank Włó PERE 


SA Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością g3 
e À t ; ea 
4 w ŁODZI, Moniuszki 5. Tel. 3-31 i 26-45. 2 
an Adres felegaficzny: „WLóKNOBANK“, Adres telegraficzny „WŁÓóKNOBANK:, 
ŚR -2PZRRLCKE- 
Załatwia wszelkie operacje w zakres bankowości wchodzące, a ustawowo spółdzielniom dozwolone. | 
Moren we wszystkich ośrodkach Kraju. -H 
ceso »* we PRR A dba ELLE .0004093%390 


Fabryka wyrobów pończoszniczych 


„Parisetie” 


w. Juljusz Damm i SE: 
Nowosenatorska 7, (tel. 61-18. 


6 Fabryka xoboBów aduabn=ch i waluiinzeh 
; G. SZAPOWAŁ 


Biuro: Piotrkowską 114 Fabryka: Kilińskiego 232 


tel. 48-81 tel. 53-48. 
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Tow. Łódzkiej Fabryki Nici w Łodzi 


oraz 


Fabryki Haftów ì Koronek w Kaliszu 


Właścicie! 


e pt fisich E 


Łódź, Zachodnia 3I, 
FPrzedstawicielstwa w całej Rzpiitej. 


Oddział we Lwowie, Kamińskiego 3 
Zlał WE LWOWIG, KaMINsKIEJO u, 
"KB zd IK RED 7 OBA LEA 
+ y 4 ELAS 
a $ ( ug) a 
wl " L 


tem 2 w Lodzi, ul. Ńątna Nr. 6. © NE 


Skład Fabryczny REPREZENTACJA we LWOWIE: 
wi Warszawie, Nalewki 2a, tel. 41-44. G Natan Weinreb, Lwów, Kazimierzowska 26. 


ŁODŹ, Południowa 67, tel. 19-25, 19-59, 
Adres telegraficzny „Mreisield Łódź”. 


MATERIAŁY: płaszczowe, sukniowe, podszewkowe 
i Kołdrowe. PodszewkKki męskie. 


RZE REA 


WYROBÓW TRYKOTOWYCH i POŃCZOCH 


"HAUFFER | S'ka 


dawniej Bracia Hüffer 
ULICA SV OTAOBAJNIESEEJA, nr. 243. 


GRAND HOTEL Łódż key 


Nowocześnie urządony. — 200 pokoi. — W pokojach telefony, woda bieżąca: zimna i ciepła. 


Wykwintna restauracja.-Dancig.-Iiawiarnia.-Bilardy. 


TELEFONY: MAĘDZYMIASTOWY: 23-30, PORTIER: (-30, CENTRALA: 54-20, 54-21, 54-22, 54-23, 54-24, 


Fabryk 


DYONIZY M 


Łódź, Rilińskiego 86. 


3 


oR 


Fabryka: Narutowicza 83, tel, 26-96. 
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Przetworów Chemicznych 


YŚLIBÓRSKI i S-Ka 


P: m OBY. odp. 


wy + rock: i ję" 
Eo aE EAT e s TN E GE 


Telefon 20-78. 
j Polecą w wyborowym gatunku SZKŁO WODNE (Natrium Silicicu 


"AJ 


ZIE CEE IE Oa GTA 


Fabryka NCZE Siennie aT asik 
Władysław Zylbersztajn, Łódź 


Skład i biuro; 6-go Sierpnia 2 tel, 52-62, 


m). 


, Gİ FABRYKA BIELIZNY i FARTUCHÓW a © 


ARTUR EGER 


LÓDŹ, UL. SIENKIEWICZA 59. 


+. 


Egzystuje od 1897 roku. 


Materjały: na 
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Dlaczego Chevrolet jest najpopular- 
niejszym samochodem w Polsce? 


Tak jak wśród tworów natury, T€% brana jost pod uwage: 
tak i wśród tworów człowieka| I w wyścigu tym o pierwszeń- 
zdolność przystosowania się do |stwo pod względem wytrzymało- 
warunków decyduje o egzysten- | ści, praktyczności połączonej z 
cji. Jeżeli np. wóz o drewnianych elegancją i komfortem, jak rów- 
osiach, o kołach bez obręczy że-|nież pod ` 
laznych ustąpił miejsca wozowi zj nie niskiej ceny w stosun do 
osiami żelaznemi i okutemi koła-| wartości z pośród blisko 300 naj- 
mi, to stało się to jedynie dlate- różnorodniejszych marek 


7 


ze, podszewki 


adi: LK 2 PW we PŁ W Gie 2h x T E i 
z, A GOW OTEN A E OE N ERS $ KARAOS 
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Przed dwoma, trzema laty tryum- 
fowały w Polsce inne marki sa- 
mochodowe, a dziś tryumłują 
Chevrolety. I znów dzieje się tak 
dlatego, że Chevrolet okazał się 
najbardziej odpowiednim wozem 
w warunkach polskich. Inne sa- 
mochody nie sprostały ciężkim 
warunkom dróg -polskich i musia- 
ły ustąpić miejsca wozowi takiej 


pod względem pay Kp marki, który nie obawia się naj- 
u 


bardziej trudnych warunków ko- 
munikacyjnych. Bo i rzeczywiście 


samo-|wóz, który ma za sobą setki ty- 


Psa, 


RORA ZALOZENIA 1908. 
SETE 


Fabryka Wyrobów Jedwabnych 
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Telefon 33-43. 
damskie i męskie i na kołdry 
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wiem fabryki 
koncernu (70 fabryk automobilo- 
wych) wyposażone są we wspa- 
niałe laboratorja, w których ca- 
ły sztab inżynierów i techników 
czuwa nietylko nad precyzją wy- 


tego olbrzymiego 


konania, lecz pracuje stale nad 
ulepszeniem konstrukcji, czy to 
silników, czy karoserji, Badają o- 
ni wszelkie wynalazki z dziedzi- 
ny samochodowej i dlatego w sa- 
mochodach Generals Motors, a 
więc i w Chevroletach, zastoso- 
wane są wszystkie najbardziej no 
Pozatem, 


EAS 


Egzystuje od 1897 roku. 


TELEFON 50-09. 
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dziemy odpowiedź na pytanie, dla 
czego Chevrolet jest najpopular- 
niejszym samochodem w Polsce? 

W ciągu Bzekzych pięciu mie 
sięcy roku bieżącego zarejestro- 
wano w Warszawie Chevroletów 
136 z pośród 63 najróżnorodniej- 
szych marek samochodowych, na 
ogólną liczbę 534. 


ZECEFEEFEFEFIE 
Firma „G. Szapował” 


przebytych kilometrów po;woczesne ulepszenia. 
każdy samochód produkcji Gene- 
ral Motors, a więc i Chevrolet 
poddawany jest próbom na tak 
zwanym terenie doświadczalnym 
(Proving Ground) obszaru 1.125 
akrów, na którym przeprowadzo= 
ne są wszelkiego rodzaju drogi od 
najgorszych do najlepszych. Sa- 
mochód, który zda ten niezwykle 
trudny egzamin, bo musi przejść 
136 _ najróżnorodniejszych prób, 
bezwzględnie daje gwarancję, iż 
właściciela swego nie zawiedzie 


Firma „G Szapował'”, powstanie 
której datuje się od dnia 1 stycz- 
nia 1927 r., a więc od czasu likwi- 
dacji istniejącej od lat 20 firmy 
W. Zylbersztajn i G. Szapował, 
rozwija się nader pomyślnie. Po- 
mijając wyrób towarów  wełnia- 
nych i chustek, szczególną uwagę 
zwrócono na wyrób towarów czy 
sto jedwabnycih, jak crepe de chi- 
ne, crepe georgette i t. p. Te wy- 
roby firmy G. Szapował cieszą się 
wielkim zbytem, gdyż nie ustępu- 
jąc pod względem gatunku naj- 


go, że ostatni okazał się odpo- chodowych na całym świecie, | sięc > i 
wiedniejszym środkiem komunika | zwyciężył Chevrolet. Ze tak jest,| bezdrożnych pustyniach Ameryki 
cyjnym od pierwszego. To, żejmówią nam o tem cyfry. Ogólna Południowej i Afryki [obecnie od 
później najlepsze wozy konne u-|świątowa produkcja samochodów bywa się ekspedycja na Chevro- 
stąpiły miejsca samochodom,  to|wynosi 5 miljonów wozów, Zaś o- letach od Kapsztadu do Sztok- 
również stało się dlatego, że sa-|gólna _ produkcja  Chevroletów| holmu. Ekspedycja przebyła już 
mochód okazał się lepszym środ-|przez General Motors  przekra-|pomyślnie trasę Kapsztad— Kair) 
kiem komunikacyjnym pod wzglę-|cza miljon wozów, czyli co piąty| nie potrzebuje chyba obawiać się 
dem nośności i szybkości, aniżeli|samochód na świecie — to Che-|najgorszych dróg polskich, Lecz 
najlepszy wehikuł konny. vrolet. to jeszcze nie wszystko, Chevro- 
Emulacja, jaka w następstwie] Jeśli zaczniemy rozglądać się let AŚ risk niezwykłą OE 
zaczęła się odbywać wśród samo-|w polskim świecie automobilo- Ad. ością odznacza „tk JeSZCZE 
chodów najróżnorodniejszych ma zo precyzyjnem wykonaniem, €- 


wym, to również zauważymy| y i 
rek i typów, odbywała się rów-|przewaśę Chevroletów nad pa WĘŻE wyglądu i komfortem. 


ek k W EN, zyj.lnawet w najtrudniejszych waruh-/]| ym t m zagraniczny 
nież według prawa przystosowa-|zami innych marek. Czy to na u-i Zbudowanie silnego, precyzyj i EPA, RER ADSS 
nia się do warunków. Z chwilą,|licach miast, czy na szosach pod-|nego wozu przy stosunkowo ni- kach. Chevrolet egzaminy te zda-$Qsą od jedwabi importowanych 


skiej cenie, jakim jest Chevrolet, je z powodzeniem. 


i Iznacznie tańsze. Przedsiębiorstwo 
fi- 


Jeżeli teraz uprzytomnimy so-|pod osobistym kierownictwem p. 
w przeważającej  liczbie| nansowych i technicznych, bie, że ceny Chevroletów dzięki| G. Szapowała zdobywa coraz szer 
Chevrolety sedany, roadstery, to-| Wszystkie te środki posiada wiel masowej produkcji i naukowej oriszy krąg odbiorców wyrobów czy- 
aulki amerykański koncern automo-|ganizacji pracy są niewspółmier-|sto iedwabnych. 

albo- nie niskie do wartości wozu, znaj- 


gdy samochód przestał być przed miejskich, czy wreszcie na wiel- n jes! e 
miotem zbytku, a stał się artyku-|kich traktach — wszędzie spoty-| wymaga olbrzymich środków 
łem pierwszej potrzeby, emulacja | kamy 
ta poczęła dokonywać się w płasz 
czyźnie 

strona © 


raktyczności,  chociażluringi, kocze, ciężarówki oraz i 
łedancii i komfortu rów-tobusv na podwoziach Chevrolet.bbilowy, General Motors, 


Nr. 244 1X. 
A 
W roku 1874 założył Juljusz; zamiera. 


Kunitzer we Widzewie pod Ło- 
dzią małą przędzalnię © 10.000 
wrzecion wraz z tkalnią na 200 
warsztatów. Fabryka ta zajmowa- 
ła niewielką przestrzeń gruntu. 
zedsiębiorstwa tego przy- 
gg 4 roku 1879 Juljusz 
Heinzel, przyczem firma przemia- 
nowsna bsr na „Heinzel i Ku- 
mitzer”, W roku tym ilość wrze- 
cion powiększono do 25.000, 
ilość krosien do 700, jak równisż 
wybudowano bielnik i apreturę. 

W 1890 roku firma przeszła na 
własność „Towarzystwa akcyjne- 
go manufaktury bawełnianej Hein 
zel ij Kunitzer”, wyposażonego w 
kapitał akcyjny Rb. 3.000.000. 

W roku 1897 dalsze istnienie 
firmy stanęło pod wielkim zna- 
kiem zapytania, gdyż zaangażo- 
wała się w budowie Niciarni, któ 
ć musiała nierówną 


W tym sarnym krytycznym ro- 
ku 1897 wstępuje do „Tow. Akc. 
Manuf, Baw. Heinzel i Kunitzer” 
p. Oskar Kon i obejmuje wyłącz- 
ną sprzedaż wszystkich wyrobów 
firmy, to jest tkanin jak i przędzy, 
na całe terytorjum byłego Króle- 
stwa Kongresowego. 

Wkrótce potem, bo w r. 1898, 
sprzedaż w Polsce tak się rozwi- 
nęła, iż musiano dobudować no- 
wą Tkalnię na 1000 krosien, jak 
również drukarnię. 

To też w foku 1900 kapitał ak- 
cyjny zostaje podwyższomy z 3-ch 
na 4-y mikomy rubli. 


Przedzsiębiorz 
tak doskonale, że w roku 1905 
zadłużenie jego było już znikome. 
W roku 1905 wybucha rewolu- 
cja; ciągłe zaburzenia i strejki 
paraliżują pracę wytwórczą. 
Dnia 30 września 1905 roku pa 


'da z ręki szaleńca — niezapomnia 
inej pamięci Juljusz Kunitzer, za- 


emy człowiek i wielki przyjaciel 
robotników, który się troską o 
ich dobro niejednokrotnie wła- 
dzom rosyjskim naraził, 

Po śmierci ś. p. Jukusza Kuni- 
tzera obrany został jako prezes 
zarządu i dyrektor generalny p. 
baron Tanfani, który jednakże u- 
daje się na stały pobyt do Baden- 
Baden. Wobec tego ukonstytuo- 
wano komitet zarządzający, zło- 
żony z pp. Oskara Kona, Kindle- 
ra, Thólke, Wiinschego i Zanda. 

Komitet ten kierował przedsię- 
biorstwem aż do roku 1913. O- 
kres ten jest epoką niebywałego 
rozkwitu „Widzewskiej Manufa- 


ktury Bawełnianej'. Jak widzimy; 


z bilansu firmy za rok 1913, 


— GŁOS POLSKI —_1928. 


HISTORJA ROZWOJU 


Spółki Akcyjnej w Łodzi 


sprzedawszy swoje akcje, opuścilijwej, udzielanie im pożyczek ma'jej maszyny. 


Do Łodzi wkraczają w griudniu 
1914 roku wojska niemieckie; nad 
miastem zawisa ciężka dłoń oku- 
pacji Niemcy rozpoczynają nie- 
zwłocznie rabunek rekwizycyjny, 
którego ofiarą pada również fa- 
bryka „Widzewskiej Manułaktu- 
ry" 

W pierwszej linji przedmiotem 
grabieży stają się wszystkie zapa- 
sy bawełny w ilości kilku tysięcy 
bel, następnie wszystkie gotowe 


Polskę i powrócili do swej oj- 
czyzny. 

Jeden Oskar Kon nie upadł 
wśród powszechnego zwątpienia 
na duchu i udał się zagranicę, a- 
by znowu szukać kredytu, tym 
razem już o wiele trudniejszych, 
niż w roku 1919, warunkach. Po- 
mimo wszystko, w krótkim cza- 
sie firma uzyskała od rządu an- 
gielskiego, od różnych banków 
angielskich i od angielskich fa- 


towary, walce miedziane, motory|bryk maszyn włókienniczych; po- 


a wreszcie wszystkie wogóle czę- 
ści miedziane, wyłamując je z 
maszyn włókienniczych. 

W krótkim czasie fabryka „Wi- 
dzewskiej Manufaktury", będąca 
owocem tylu dziesiątków lat wy- 
siłków 1 pracy, przedstawia róż- 
paczliwy obraz ruiny i zniszcze- 
nia. 
Jednocześnie powstaje pro- 
blem bezrobocia, jako  konięcz- 
ność _nakarmienia tysięcznych 
głodnych rzesz robotniczych. 

„Widzewska Manufaktura", za- 
miast wypłacać robotnikom gro- 
szowe zasiłki w formie upokarza- 
jącej zapomogi, postanawia dać 
im pracę. 

Warsztaty fabryczne są zdewa- 
stowane i ograbione, jednakże 
„Widzewska”, ufna w to, że J0 
wojnie rozpocznie się jednak no- 


we życie wytwórcze, podczas naj; wiła „Widzewska” 


większej gorączki wojennej, yo 


stępuje do prac inwestycyjnych, 
zakrojonych na szeroką miarę, a 
to w myśl hasła, rzuconego przez 
p. Oskara Kona, w chwili, śdy 


two prosperowało|do miasta wpadały pociski: — 


„Niemcy przygotowywali się 40 
lat do wojny — naszem zada- 
niem jest przygotowywać się te- 
raz do pokoju”. A więc niweluje 
się tereny, które dotąd były bar 


ttzebne kredyty. 
Po powrocie prezesa „Widzew- 


skiej Manufaktury" z zagranicy, | 


uruchomienie etc. 


-ANUFARTURY 


W ten sposób] W roku 1927 zbudowano za ta 


puszczone zostały w ruch po wo-|ni kredyt zagraniczny nową przę- 


jennej martwocie, przędzalnie od|dzalnię 
do największych | budynek której stanął w rekordo 


najmniejszych 
firm. 

Dnia 6 lutego 1923 roku, a więc 
akurat w rok po pożarze urucho- 
mione było już przeszło 60.000 
wrzecion na 3 zmiany, zaś z koń- 
cem maja 1923 roku pełne 120 ty- 
sięcy wrzecion. 

W roku 1924 zbudowała „Wi- 
dzewska” własną odlewnię żela- 
za i metali, aby nie być zmuszo- 
ną sprowadzać ciężkie części ma 
szyn z Anglii, zaś w roku 1925 


stanęła w rekordowym czasie „4; _ zakłada własną fabrykę ma- 


miesięcy” nowa przędzalnia 
120.000 wrzecionach, będąca o- 
statnim wyrazem techniki, jak 
również nowa i wielka Centrala 
elektryczna na 6.000 kilowatów z 
rezerwą do 10.000  kilowatów, 
przędzalnia odpadkowa na 6 ze- 
społów, farbiarnia dla luźnej ba- 
wełny. Również i tkalnia zosta- 
ła powiększona. 

Nowa przędzalnia została wy- 
posażona w najnowsze maszyny, 
umożliwiające jej produkowanie 
przędzy aż do Nr. 120, które by- 
ły dotąd wyłącznie sprowadzane 
z zagranicy, 

Do czasu zbudowania i urucho 
|mienia nowej przędzalni umożli- 


produkcji bardzo wielu łódzkim 
przędzalniom, stojącym dotąd 
bezczynnie, przez dostarczenie im 
bawełny dla przeróbki zarobko- 


| tomatycznych, 


rozpoczęcie! 


9j szyn włókienniczych. 


Pragnieniem zarządu było, aby 
stopniowo móc we własnym za- 
kresie budować coraz bardziej 
skomplikowane maszyny włókien 
nicze i w ten sposób uniezależ- 
nić się w przyszłości od zagrani- 
cy. 

Tak naprzykład, po dokładnem 


|przestudjowaniu wszystkich naj-; 


lepszych konstrukcji krosien au- 
stworzyła „Wi- 
dzewska”* własny typ, i w roku 
1926 tkalnia tej firmy została za- 
opatrzona w automaty własnej 
konstrukcji i wyrobu. 


Również rozpoczęto w r. 1926 
wybudowanie wysoce skompliko- 
wanych maszyn dla wytwarzania 
najwyższych numerów przędzy, i 
obecnie pracują "w  przędzalni 
„Widzewskiej” doskonale własne 


„Przemysł 


jedwabny” 


Fabryka wyrobów jedwabnych i półjedwabnych 


Przed 60 przeszło laty, w okre 


dzo nierówne i posiadały wyrwyi sie intensywnego rozwoju prze- 


do 16 mtr. głębokości, 
się parki, ulice i stawy, tworzy 
się nowe budowle, między inne- 
mi, w tym  najtragiczniejszym 
czasie, wzniesiono olbrzymie ma- 
gazyny bawełniane, przebudowa- 
no dawną ślusarnię na dzisiejszą 
miciarnię i t. p. 

Na początku 1919 roku udał się 
p. Oskar Kon zagranicę, aby szu- 
kać kredytu na podźwiśnięcie fa 
bryki i jej uruchomienie, i uzy- 
skał pożyczkę w wysokości Ł. 
300.000.—, Dzięki temu już w 
sierpniu 1919 roku została uru- 
chomiona przędzalnia; na rynku 
pojawiła się pierwsza przędza 
polska, a w grudniu tegoż roku— 


przędzalnia „Widzewskiej” pra- 
cowała już na 3 zmiany. 
Uruchomienie tę umożliwiło 


wszystkie maszyny i budowle zojwielu dizbnym fabrykantom -tka 
stały prawie całkowicie zamorty-|czom podjęcie pracy wytwórczej, 


zowąnę, a w dodatku stworzono|przez danie im możności 
aśromne ciche rezerwy w towa.,trywania się w przędzę. 

Dzień 6 lutego 1922 roku sta-| 
nowi tragiczną kartę w dziejach| 
„Midzewskiej Manufaktury"; jest | 
|wano najnowszych typów maszy=; 
| ny. 


rach, oszacowanych po nader ni- 
skiej cenie, 

W roku 1914 objął p. Oskar 
Kon oficjalnie naczelne kierow- 
nictwa „Widzewskiej Manufaktu- 
ry Bawałnianej”, dawniej „Hein- 


to bowiem data pożaru, który w 
ciągu kilku godzin całkowicie 
strawił przędzalnię tej firmy © 


zakładaj 


z89pA»| 
| pili 


mysłu włókienniczego, powołane 
l zostało do życia pierwsze w Pol 
sce przedsiębiorstwo 
wyrobów jedwabnych. 


Założycielami przedsiębiorstwa | 


p. f. „Schmitz et 
yli holendrzy. 

Po pewnym czasie fabryka na- 
byta została przez znaną niemiec 
ką firmę „Lebhardt et Co”, któ- 
ra zajęła się postawieniem fabry- 
ki na bardzo wysokim poziomie 
technicznym. 

tym celu przeprowadzono 
szereg potężnych inwestycji, któ- 
re umożliwiły niezwykłe rozsze- 
tzenie produkcji, oraz przystoso- 
wanie jej do wzrastających wy- 
mogów rynku. Udoskonalenia te- 
chniczne wpłynęły na znaczne 
rozszerzenie zbytu wyrobów fir- 
my, która eksportowała je w wiel 
kich ilościach na rynek europej- 
skiej i azjatyckiej Rosji. 

W r. 1924 fabryka przekształ- 
eona została w spółkę akcyjną. 

W tym okresie wzmagającego 
natężenia życia gospodarczego 
Polski mowi kierownicy przystą- 
do zrealizowaria wielkiego 
planu inwestycji. Wzniesiono no- 
we budowle, w których zastoso- 
wano najlepsze udoskonalenia 
współczesnej techniki i zmonto- 


| Realizacja plénu inwestycyjne- 


nowocześnie urządzonych budyn- 
ków fabrycznych. Wskutek te- 
so produkcja wzmogła się o 100 
proc. Tkalnia pracuje wyłącznie 


fabrykacjiidla własnych potrzeb, farbiarnia i 


wykończalnia obsługuje tkalnię i 
niezależnie od tego pracuje także 


van Endert" | zarobkowo. Ilość warsztatów jed- 


wabnych powiększona została o- 
becnie do 150 sztuk najnowszego 
typu. 

Ostatnie walne zgromadzenie 
akcjonarjuszy przyjęło uchwałę 
powiększenia kapitału zakładowe 
go do sumy jednego miljona zło- 
tych, przyczem brakująca suma 
została pokryta w całości. 

Oparte na mocnych i zdrowych 
podstawach przedsiębiorstwo to 
posiada własną tkalnię oraz, jako 
jedyne w kraju przedsiębiorstwo 
branży jedwabniczej, własną far- 
biarnię i wykończalnię, a wresz- 
cie wszystkie pomocnicze działy 
produkcji. 

Na wymienienie jako specjal- 
ność zasługują materjały jedwab- 
ne, podszewkowę meskie i dam- 
„gig płaszczowe,  krepdeszyny 
1 t. 


——K——— 


Firma „Trójgat” 


Fabryka, zatrudniająca 120 ro- 
botników, rozwinęła się szybko, 
dzięki fachowemu kierownictwu 
p. J. Fuksa oraz iniejatywie kiero» 
wnika działu handlowego p. A, 
Sztajnsznajdra, znanego -W szero- 


o 87.8000 wrzecionach, 


wym czśsie 3 miesięcy. Nowa 
przędzalnia ta została całkowi= 
cie uruchomiona jeszcze w roku 
bieżącym. 

Również przeniesiono ostatnio 
przędzalnię odpadkową na 6 sze- 
rokich zespołów wraz z wielką 
szarparnią do nowej budowli, zaś 
dawna przędzalnia odpadkowa zo 
staje przerobiona na niciarnię o 
40.000 wrzecion, do której ma- 
szyny 8ą wyłącznie i całkowicie 
budowane w fabryce „Widzew 
skiej Manufaktury”. 

W tym samym roku wzniesio« 
no również budynek przędzalni 
odpadkowej o imponujących roz- 
miarach 25.568 metrów sześcien- 
nych, budynek przędzalni egip- 
skiej, specjalnie przeznaczony dla 
produkcji najwyższych numerów 
przędzy do Nr. 160 o 47.250 me= 
trach sześciennych, oraz rozsze 
rzono cały szereg dotychczaso= 
wych gmachów i sal fabrycznych. 

Obecnie „Widzewska Manuia- 
ktura* realizuje jedno z ważkich 
wskazań swego generalneśo dyre- 
ktora p. Oskara Kona, a miano- 
wicie, iż bielizna winna znowu, 
tak jak ongiś, stać się trwałym 
skarbem domowym. Wiemy do- 
brze, że nieśdyś zapas bielizny 
był prawdziwem bogactwem ro- 
dziny, które nieraz jeszcze trze- 
cie pokolenie otrzymało w spuś- 
ciźnie, To też p. Oskar Kon ini- 
cjuje nowy gatunek tkanin ba- 
wełnianych o niespożytej niemal 
trwałości, przewyższający nawet 
materjały lniane, gatunek ten na- 
zwano O. K.; jest on przeznaczo- 
ny dla znawców i amatorów szla- 
chetnych tkanin i dla tych gospo- 
dyń, które pragną oszczędzać w 
racjonalny sposób i nie boją się 
jednorazowego większego wydat= 
ku, wiedząc, że w przyszłości s0- 
wicie się on opłaci. Gatunek O. 
K. to sprawdzian tego przysłowia 
„Cotton is the King", przekony» 
wa on nas bowiem, że bawełna 
nietylko jako surowiec jest kró- 
lem światowego rynku, lecz i ja= 
ko tkanina stanęła wyżej od wy- 
robów lnianych. 

Dywidenda została przez „Wi 
dzewską'* po wojnie wypłacana 
tylko raz jeden, a mianowicie, w 
roku 1920 w wysokości 162 ma- 
rek od akcji. Wytyczną polityki 
finansowej firmy jest stałe ulep= 
szanie inwestycji, które umożliwia 
ją konkurowanie z przemysłem 
zagranicznym i pozwalają zatrud- 
niać coraz to więcej rąk robo- 
czych. Nie ulega kwestji, że taka 
polityka zbiega się z ogólno go- 
|spodarczym interesem kraju. 

Pozatem zasadą „Widzewskiej” 
jest stwarzać konkurencję nie 
przemysłowi krajowemu, lęcz za- 
Granicznemu, a to przez wytwa= 
rzanie takich artykułów, które 
były dotąd wyłącznym monopos 


go umożliwiła produkowanie tka-|kich kołach kupiectwa łódzkiego. 


ze! i Kunitzer' i już w maju te-| 5% 600 wrzecion 1 maszyny PATO"|nin jedwabnych, półjedwabnych i! Zarówno wyrabiane w Łodzi em zagranicy, przyczynia się 
goż roku rozpoczął budowę Cen-| we. Ize sztucznego jedwabiu w wybo-jnici, jak i fabrykowane w Kaliszn| Więc „Widzewska” do stopniow 
trali elektrycznej, a dla jęj napę-| Asekuracja w markach polskich|rowych gatunkach. Cała produk-; koronki i hafty odznaczają się do-|wego doskonalenia się polskiej 


1 
i 


du zsmówił w Gerlickiej fabrycejn'e pokryła nawet d 
maszyn turbine parową, któraj ki tel olbrzymiej straty. 


robnei cząst.|cja znajduje doskonały zbyt najskonałą jakością i niskiemi cena- 
1 rynku krajowym. imi, Fabryka bowiem została po- 
, 5 z oi Również i lata następne przy-| ważnie rozbudowana, a po sprowa 
miała być umontowana we Wi-, £ tracono wówczas powszechnie| niosły dalszą rozbudowę przed-|dzeniu maszyn z Anglii rozpoczę: 
dzawie w październiku 1914 27] Asica w to, aby firma mogła się |ciębiorstwa. W roku bież. zakrzsjto fabrykowanie nici ną rolkach. 
1914 raku fie 


| produkcji tekstylnej. 
W każdym dziale fabryki sto= 
sowane są zasady nowoczesnej or 
|ganizacji, celem wyeliminowania 
tak 


= L : "m . p ; ‘ TT s » . z 
ku, Donia 1 sierpnia eszcze podźwignąć z tych tra- działalności wydatnie rozszerzo-| Główny rynek zbytu— to Wsch. przedewszystkiem zwanej 
śdy towo wybydnwana Cer*ralsi tezy TA! Nawet włosev,T0: sprowadzono ze Szwajcarji| Małopolska. Poznańskie, Pomorze,! „waste in industry", to jest mare 
h 24 ay - j aT 1-4 n AINAWSZE WATS 7 wyr z! Slask i Ask, i : 
elektryczna byly już praw 1 padł wsydiwiaścielele I ówcześni człon, jj) WSZE warsztaty do wyrobu Śląsk I Gdańsk - +37 |notrawstwa maszyn, siły roboczej, 
lac; buch "PaT : bidir w: | tkanin jedwabnych. udoskonalono| Nici fabryki „Trójkąt szybko E R EN A 

UE w4ADIiiIĘ FOMe rope: sow zarząwi UWĄZĄ: IOS a, ie x L : s = ER z i A e] s4 4 ww 
dacuem, wibiucbhia wojna 110] awie irzącH uwaązZąił VI Ifarbiarnię ; wykończalnię, wybu-| zdobyły sobie uznanie klijenteli. aierjaiow 1 S$UTowcoów 


ska i wszelka praca wy! rórezal dzewskiej' za przesądzony, to też' dowaną nową farbiarnie i. szereć 
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zawiadomienie. 


Niniejszym podaję do wiadomości Sz. PP., iż reprezentuję ma PolsKę wszechświatowej sławy firmy francuskie : 


FERRAND AINE, MONTBELIARD (Doubs) 


na czólenkKo tkacHKie wszelkiego rodzaju precyzyjnego wykonania z wyborowego gatunku drzewa „CORNEL“ i 


ETABLISSEMENTS J. DE TAYRAC,LILL 


na pasy napędowe i bicze tkackKie (Schlagriemen), wypróbowanej dobroci, 


M 


3 


Artykuły powyższych firm, jakościowo bezkonkurencyjne są powszechnie używane na Zachodzie 
Europy ze względu na wysoKoprocentową (bo sięgającą aż do 40 proc.) oszczędność w produkcji. 


Jednocześnie zwracam uwagę na artykuły tkacKo-techniczne wyrabiane w mojej fabryce, oraz pier- 
wszorzędny skład zaopatrzony w wielki wybór artykułów wchodzących w zakres tkactwa. 


, Piotrkowska 114 


| TANIO i NA DOGODNYCH WARUNKACH NABYĆ 
pojedyńcze i kompletne urządzenia niechaj się uda do znanej firmy ) 
LM TERKELTAUB (udzyst od 19:2 AES 
w po rzi 
i2 NARUTOWICZA 12 77% 


Wielki wybór! — Własny wyrób! — Długoletnia gwarancja! 


A M "7 NĄ 4 Wz ot] 
maz! > gg = > MAS 2 


LISE TEAN E 0 


p sA 1) w 


Naiwiek tra- e p zs a 66 N a > K d » s 
gedja świata! „LAiłoŚĆ i Krew Największa parada Świata 
Groza wojny wszechświatowej. Dramat krwi, łez, miłości i poświęcenia w 12 aktach. 
i głównej H i - Nad program: Komedj kańsk 2 aktach, 
Dziś wielka premiera ! A Tacik Richard Barthelmes Deka Molly O'Day. 2 _ Naśieny astam: "MARQUITA" - 


Wojażera-lotnika, przedsiębiorczego, inteligentne- 
go, o sympatycznym wyglądzie, któryby chciał odbyć 
pierwszą podróż transatlantycką 


1 Warszawy do New-York 


ma aeroplanie reklamowym 


„S KINO LS, 


w cału wprowadzenia w Ameryce rozpowszechnionych 
w całej Europie wyrobów „Skinol*, a mianowicie: 

płyn roślinny „SRINOL;:, 
chroniący obuwie z giemzy, chromu i la- 
kieru od plam, i nadający obuwiu olśnie- 
wający połysk, oraz 


„SKINOL - FARBA“ 


do skór w 26 kolorach. Każdy może sam 
przęfarbować obuwie na najmodniejsze 
kolory oraz wszelkie wyroby skórzane, 
„SKINOL-FARBA* wsiąka w skórę, nie 
ściera się i nie jest wrażliwa na wilgoć. 


Do akt 


Sądzie  Okręxo- 
wym w Łodzi, jan 
Japczyk, Ę 
zamieszkały w Ło- | $8 
dzi, przy ul. Połu- | GA 
dniowej 2), na za 0, 
sadzie art. 1030 U. |] £ 
P. C, ogłasza, że | SR 
w dn, 14 września 
1928 r- od g. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Franciszkańskiej 


Towarzystwo dla Przemysłu i Handlu Włóknistego 


„IL A.GROSLA JT” 


Spółka Akcyjna 


Łódź ee Piotrkowska 2ll 


TELEFONY: 5-25, 12-25, 20-25, 
© —— 


Hurtowa Sprzedaż Manufaktury. 


SJ | 
udbędzie się sprze- £ g 
daż z przetargu | % 
publicznego rucho- 
mości, nałeżących |Ę 
do Mendla Broda - | BĘ 

tego K 
i składających się 
z 2 pomników gra 
nitowych czarnych f$ 
oszacowanych na 
sumę zł. 1000,— 


Łódź, dn.51.8. 28 r. A w wielkim wyborze, również 


. - LJ 45 
Komornik: samochody, rowery, drezyny, 
"=" Jan Jabczyk. mebelki dziecinne, wózki dla 
lalek, mnóstwo gier towa- 13 


rzyskich poleca 
Rodzice! po cenach najniższych 


EERO u O e 
Szyk Dziecięcy UWAGA: Klinika lalek na miejscu JĄ H|, Narufowicza 34 


UE FOTO i KINO-APARATY 


jesienny paletka 

chłopięce i dziew- 

częce, sukienki 1 

Zgłaszać się mogą tylko nieżonaci, władający języ- elki b l 

kiem angielskim i hiszpańskim. Oferty uprasza się skła- oraz wszelkie przybory poleca na dogodnych 
dać we wszystkich składach aptecznych i magazynach akcj dim KŻ ss warunkach 
Z ów kawe RZA J MOT enstern tái , Piotrkowska 47 
Szyk Dzieci ęcy WA e l ; L, (róg Zielonej) tel. 20-63 
m 


obuwia. 


a Najwiekszy Wybór Mebli < 


najnowszych mo- 
deli zagranicznych 


ubranka podług 
N.(egielniana 5, 


RUPA Rt z Afelier Przemysłu Artystycznego 
ma tezie ni e FIDE TY EEEE HARTY: 
od najskromniejszych do luksusowych Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). |ó% Wykwintna damska bielizna F 
— = — — znajdziesz tylko — — — — óa ac poraz s Story, Kany, Serwety Chustki hattow. w wielkim wyborze Białe i kolorowe -7 


W MAGAZYNIE MEBLI 


Zjednoczonych 
Stolarzy i Tapicerów 


w kodzi. Sp. z ogr. odp. 


Narutowicza 45, tel, 60-02 


Stale na składzie: 


działku dn. 5 września 1928 r, wł. 
|.B DOROSŁYCH: 


„Bohaterowie ognia" W Państwowej. Szkole Włókienniczej 
ramat w l0»ciu aktach według po- 


w Łodzi Z i 
wieści KATE CORBALEY na cześć Łodzi, eromskiego Nr. 115, 


straży ogniowej — W rolach głów- ||| badania psychotechniczne i egzamina wstępne rozpoczynają się w poniedziałek 
nych: Mae Mac, Avoy; Charley dnia 3 września 1928 T $o de 
Ray, Holmes Herbert, Tom j 


O'Brien, Eugenie Besserer i 
Werner p. Richmond. 


DLA MŁODZIEŻY: 

Przez Dżungle i puszcze DI s D Kac 
Cegielniana 40 
telefon 36-24. 


Przedszkole i Komplety Przygotowawcze 


(Syst. Dr. Decroly'ego ) 


Niesamowite przygody w l0-cių 
aktach, ilustrujące bohaterską wy 
prawę Jana Schomburgka 


wo 


a LA 
kompletne urządzenia mieszkań, jak w sęp Czatuego" Lada, > ni Pauliny Tyllerówny 
R i Ha bi Ę ra J ; : à powr ócił Gdańska 44, parter. Zapisy dzieci codziennie 
również pojedyńcze meble jako to: W poczekalniach kina codziennie A < n 
urządzenia poci sypial. od dodz, 22 audycje radiofoniczne. || PG FE 


SRA od 4—6 po poł, 
Gimnazjum Zeńskie 


z Przedszkolem (w ogrodzie) 
ADELI SKRZYP KO WSKIEJ 


r Zgłoszenia przyjmuje kancelarja codziennie od godzi- 
% ny 10-ej ppoł. 


TY M 
INR 


nych, stołowych, gabine- 

tów, salonów, Kuchni, me- 

ble Klubowe. biurowe 
it. p. 


Na sezon szkolny ! 


Przybory piśmienne i rysunkowe w  olbrzy- 
mim wyborze poleca po cenach najniższych. 


A. J. Ostrowski 
ul. Piotrkowska Nr. 55 
Uwaga: Bezpłatnie otrzyma każdy Kalenda 


Przyjmuje się również wszelkie za- 
mówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury. 


Długoletnia gwarancja 


Dyrektorka Gimnazjum 


rzyk uczniowski na rok 1927|28 % (-) Adeła Skrzypkowska, 
przy zakupie przyborów szkolnych za 2 zł, Sł: ŚŚ 
k Ta 89 w." 
Hurt, Detal, 


Mine WRCR WEB] ŻAK W WE 
MESA AA 


RAA EENE D h DARA e I, A TRY: 
D NEESER UE O "0% Eri Mi, 
ZAIAINIAKTEGECIEA 


